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Komunikat ze wsoólnego posiedzenia Rady Państwa
i R ady Ministrów

N a  w s p ó ln y m  pos ie dze n iu  R a d y  P a ń s tw a  i  R a d y  M in is t r ó w  w  d n iu  

6 lis to p a d a  P re z y d e n t B o le s ła w  B ie r u t  z a k o m u n ik o w a ł, co n a s tę p u je ; 

P re z y d e n t R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j B o le s ła w  B ie ru t ,  z w a żyw szy , że 

M a rs z a łe k  R o ko sso w sk i je s t P o la k ie m  i c ieszy się p o p u la rn o śc ią  w  n a ro d z ie  

p o ls k im , z w ró c ił  s ię  do R ządu  R a d z ie ck ie g o  z p rośbą  o s k ie ro w a n ie  o i le  

to  je s t m o ż liw e , M a rs z a łk a  R okossow sk iego  do d y s p o z y c ji R ządu  P o lsk ie g o  

d la  s łu ż b y  w  W o js k u  P o ls k im .

R ząd R a d z ie ck i, m a ją c  na  w z g lę d z ie  p rz y ja z n e  s to s u n k i, k tó re  łączą 

Z S R R  i  P o lskę  i  b io rą c  pod uw agę, że M a rs z a le k  R okossow sk i d e cyz ję  

w' te j  s p ra w ie  p o z o s ta w ił w  p e łn i R z ą d o w i R a d z ie ck ie m u , zg o d z ił się 

u c z y n ić  zadość p ro śb ie  P re z y d e n ta  B o le s ła w a  B ie ru ta , z w o ln iw s z y  M a r ­

sza lka  R okossow sk iego , zg odn ie  z z le ce n ie m  P re z y d iu m  N a jw y ż s z e j R ady 

Z S R R , ze s łu ż b y  w  A r m i i  R a d z ie c k ie j i s k ie ro w a ł go do d y s p o z y c ji R ządu 

P o lsk ie g o .

M ia n o w a n ie  K onstantego R okossow skiego  
M a rs za łk ie m  Po lsk i

D o O b y w a te la
K o n s ta n te g o  R okossow sk iego  

w  W a rsza w ie
N a  p o d s ta w ie  a r t . 12 p k t. 2 D e k re tu  z d n ia  3 k w ie t ­

n ia  1948 r. (Dz. U . N r. 20 poz. 135) za w y ją tk o w e  
z a s łu g i d la  R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j i  W o jska  P o l­
sk ie g o  w  o k re s ie  w s p ó ln e j w a lk i  z na jeźdźcą  h i t le ­
ro w s k im  m ia n u ję  O b y w a te la  M a rs z a łk ie m  P o ls k i.

P re z y d e n t R ze czyp o sp o lite j 
' — 1 B o le s ła w  B ie ru t  

M in is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j 
( —) M ic h a ł  Ż y m ie rs k i

Pism o M arsza łka  M ic lia ’ a Ż y m ie rs k ie g o  
do P rezy d e n ta  R. P.

Z g o d n ie  z p o w ie rz o n y m i m i p rze z  O b y w a te la  P re ­

zyd e n ta  n o w y m i za d a n ia m i i n o w ą  fu n k c ją  p a ń s tw o ­

w ą , p roszę O b y w a te la  P re z y d e n ta  o z w o ln ie n ie  m n ie  

z d o tych cza so w e j p ra c y  na  s ta n o w is k u  M in is t ra  

O b ro n y  N a ro d o w e j.

M in is te r  O b ro n y  N a ro d o w e j 

(—) M ic h a ł  Ż y m ie rs k i  
Marszalek Folshi
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Pism o P rezy d e n ta  R.P. 
do M arsza łka  M ich a ła  Ż ym ie rs k ieg o

D o O b y w a te la
M ic h a ła  Ż y m ie rs k ie g o  

M in is t ra  O b ro n y  N a ro d o w e j 
M a rs z a łk a  P o ls k i 

w  W a rsza w ie
P rz y c h y la ją c  s ię  do zg łoszone j p ro ś b y  —  na p o d s ta ­

w ie  a rt. 45 us t. 1 K o n s ty tu c ji  z d n ia  17 m a rca  1921 r  
w  z w ią z k u  z a rt. 13 U s ta w y  K o n s ty tu c y jn e j z d n ia  19 
lu te g o  1947 r .  o u s tro ju  i za k re s ie  d z ia ła n ia  n a jw y ż ­
szych  organów 7 R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j —  z w a l­
n ia m  O b y w a te la  M a rs z a łk a  ze s ta n o w iska  M in is t ra  
O b ro n y  N a ro d o w e j.

R ów nocześn ie  w y ra ż a m  p o d z ię k o w a n ie  za zas ług i 
po łożone  p rzez  O byw -ate ła  M a rs z a łk a  w  tw o rz e n iu  
W o js k a  P o lsk ie g o , w  w a lk a c h  o w y z w o le n ie  P o lsk i 
i  w  k s z ta łto w a n iu  k a d r  lu d o w e g o  W o jska  P o lsk ie g o , 
k tó r y m  c h lu b i s ię c a ły  n a ród .

W ie rzę , że ró w n ie ż  na n o w y m , w a ż n y m  p o s te ru n ­
k u  p ra c y  p a ń s tw o w e j O byw ra te l M a rsza łe k  s łużyć  
będz ie  ca łą  S w ą  w ie d z ą  i ' dośw iadczen iem  Polsce 
L u d o w e j.

P re z y d e n t R ze czyp o sp o lite j 
(—) B o le s ła w  B ie ru t  

Prezes R ady  . M in is tró w 7 
( —) J ó z e f  C y ra n k ie w ic z

M ia n o w a n ie
M arsza łka  K onstantego Rokossow skiego  

M in is tre m  O b ro n y  N a ro d o w e j

D o O b y w a te la

K o n s ta n te g o  R okossow skiego  

M a rs z a lk a  P o ls k i 

w  W a rsza w ie

N a p o d s ta w ie  a rt. 45 us t. 1 K o n s ty tu c ji  z dn ia  17 

m a rca  1921 r .  w; z w ią z k u  z a r t. 13 U s t. K r  is ty tu c y j-  

n e j z dn ia  19 lu te g o  1947 r. o u s tro ju  i zakres ie  d z ia ­

ła n ia  n a jw y ż s z y c h  o rg a n ó w  R ze czyp o sp o lite j —  m ia ­

n u ję  O b y w a te la  M a rsza łka  M in is t re m  O b ro n y  N a ro ­

do w e j.

P re z y d e n t R ze czyp o sp o lite j 

(—) B o les ła w  B ie ru t

P rezes R a d y  M in is t ró w  

(—) J ó z e f  C y ra n k ie w ic z

M arszałek M ichał Żymierski 
członkiem R ady Państwa

Rada P a ń s tw a  na s w y m  p o s ie dze n iu  w  d n iu  6 l is to p a d a  1949 r .  je d ­
n o m y ś ln ie  p o s ta n o w iła  w y s tą p ić  do S e jm u  U s ta w o d aw cze g o  z w n io s k ie m  
o u z u p e łn ie n ie  s k ła d u  R a d y  P a ń s tw a  p rzez  p o w o ła n ie  na je j  cz ło n ka  ob. 
M ic h a ła  Ż y m ie rs k ie g o ; M a rs z a łk a  P o ls k i. S e jm  U s ta w o d a w c z y  R . P. na 
s w y m  po s ie dze n iu  o d b y ty m  w  d n iu  8 lis to p a d a  1949 r .  p o w o ła ł M a r ­
sza łka  Ż y m ie rs k ie g o  na cz ło n ka  R a d y  P a ń s tw a .

SKŁAD O S O B O W Y  RADY PA Ń STW A

B O L E S Ł A W  B I E B U T
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
PR Z EWOD N I C Z Ą C Y RADY P A Ń S T WA

W Ł A D Y S Ł A W  K O W A L S K I — M arsza le k  Se jmu Ustawodawczego;  W A C Ł A W  

B A R C IK O W S K I— W ice m a rsza łek  Sejmu Ustawodawczego;  S T A N IS Ł A W  S Z W A L ­
BĘ — W ice m a rsza łek  Se ¡mu Ustawodawczego;  R O M A N  Z A M B R O W S K I W ic e m a r­

sza łek Sejmu Ustawodawczego;  F R A N C IS Z E K  J Ó Ż W IA K — Prezes N a jw y ż s z e j  I z b y  

K o n t ro l i ;  D r  H E N R Y K  K O Ł O D Z IE J S K I; Prezes  J O Z E F  N IE C K O ; A L E K S A N D E R  

Z A W A D Z K I — Przew odn iczący  C B Z Z ;  M IC H A Ł  Ż Y M IE R S K I — M arsza łek  Po lsk i.
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STEFAN M ATUSZEW SKI
Pełnomocnik Rządu 

do Walki z Analfabetyzmem

Bieżące zadania na odcinku w alk i z analfabetyzm em

W  m yśl p lanów  G łów ne j K o m is ji do W a lk i z A n a lfa ­
betyzm em , obow iązu jących od 16 m aja  1949 roku , zosta­
ła  przeprowadzona w  miesiącach le tn ich  re jes trac ja  
ana lfabetów  i pó łana lfabe tów ; ob ję ła  ona —  w raz  z do­
konaną następnie dodatkow ą re jes trac ją  —  około m i­
lio n  pięćset tys ięcy osób. N ie  są to w p raw dz ie  dane do­
kładne; n ie w ą tp liw ie  zajdą jeszcze pewne zm iany w  ze­
staw ien iach terenow ych na sku tek dodatkow ej a kc ji re ­
je s tracy jne j, k tó ra  będzie przeprowadzona w  g rudn iu  
w  „T yg o d n iu  W a lk i z A na lfabe tyzm em “ , ale w  zasadzie 
jesteśm y już  w  posiadaniu podstaw ow ych spisów i ad­
resów lu d z i n ie um ie jących czytać i pisać.

W  m yśl zobowiązań i  rea lnych  m ożliw ości o rgan izacji 
społecznych i okręgow ych ko m is ji do w a lk i z analfabe­
tyzm em  w e w rześn iu  uruchom iono  14.589 ku rsów  po­
czątkowego nauczania dorosłych, w  paźdz iern iku  liczba 
czynnych kursów  w zrosła do 30 tysięcy. P ow sta ły  nadto 
se tk i ’zespołów, tysiące ludz i uczą się in d yw id u a ln ie , 
p rzygo tow u jąc się do egzam inów przed społecznym i ko­
m is ja m i egzam inacyjnym i. A k ty w iś c i w ie lu  o rgan izac ji 
społecznych, a zwłaszcza Z w iązku  M łodzieży P o lsk ie j 
w ło ż y li duży w ys iłe k  w  organizację ku rsów  i zespołów.

P lenarne posiedzenia w o jew ódzk ich  k o m is ji społecz­
nych, k tó re  o d b y ły  się w  ca łym  k ra ju  w  s ie rpn iu , p rzy  
w spółudzia le  p rzeds taw ic ie li pow ia tów , s ta ł /  się p u n k ­
tem  w yjśc ia  masowej o rgan izac ji nauczania początko­
wego analfabetów . W  ty m  czasie organizacje  społeczne, 
na teren ie  poszczególnych w o jew ództw  i  p o w ia tów  p rzy ­
ję ły  na siebie zobowiązania do w ykonania .

Większość jednostek te renow ych  już  we wstępnym  
etapie prac pod ję ła  się:

1) zorganizowania p lanow anej ilośc i kursów ,
2) dop ilnow an ia  wskaż m e j ilośc i uczn iów  na kursach, 

oraz \

3) w a lk i ze złą fre kw e n c ją  i  f ik c y jn ą  spraw ozdaw ­
czością.

Fundusze, przeznaczone przez państw o na akcję w a lk i 
z ana lfabetyzm em  w  sumie 605 m ilio n ó w  z ło tych  do 
końca 1949 roku , zosta ły oddane do dyspozycji P e łno­
m ocn ika  Rządu. U ruchom ione zostały ponadto środk i 
pieniężne zna jdujące się w  dyspozycji samorządu, zw iąz­
kó w  zaw odow ych i o rgan izacji społecznych oraz te, k tó ­
re  pochodzą z o fia rności społeczeństwa. S tanow i to łącz­
n ie  sumę W ystarczającą do rozpoczęcia i  prow adzenia 
te j w ie lk ie j akc ji.

Na odcinku pedagogicznym, oprócz elem entarza dla 
dorosłych „S ta r t“  i „N a  tras ie “  oraz przew odn ika  m e­
todycznego d la w yk ładow ców  —  J. L a n d y  -  B rzez iń ­
sk ie j —  opracow any został przez T. A b ram ow icza  i M. 
O kołow icza podręczn ik nauczania rachunków . Są po­
nad to  w  opracow aniu czy tank i d la ku rsa n tó w  drug iego 
stopnia i abso lw entów  ku rsów : treść tych  czytanek obe j­
m u je  ak tua lne  zagadnienia po lityczne  i  gospodarcze. 
Form a gra ficzna  tych  książek, ozdobionych lic z n y m i i lu ­
s trac jam i, będzie bardzo staranna, muszą one bow iem  
odpowiadać w ym agan iom  czy te ln ików , k tó ry c h  sp raw ­
ność językow a je s t jeszcze n iew ie lka .

K onku rsy , zobowiązania, w spó łzaw odn ic tw o  na ty m  
odcinku m iędzy au to ram i i  w yd a w n ic tw a m i —  to  zada­
nia na jb liższych miesięcy. Na pierwsze m iejsce w ysu ­
nęła się pod ty m  względem  „Prasa W ojskow a“  dz ięk i 
nadaniu  sw oim  w yd a w n ic tw o m  p ięknej szaty g ra ficz ­
ne j oraz przez popu laryzację  przodujących p isarzy ra ­
dzieckich i  po lskich. A kc ja  ta, rzecz jasna, nie może być 
podejm owana bez naw iązania ścisłego ko n ta k tu  z ogó­
łem  uczących się na kursach i  bez uw zg lędnien ia  ich 
żądań. W inna być bow iem  w yrazem  tro s k i o zaspoko­
jen ie  zam ów ienia społecznego uczących się.

U kazyw ać się będzie ponadto raz na dwa tygodn ie  
w  „G rom adzie “  w k ładka  p. t. „W iadom ości ciekawe 
i pożyteczne“ , dostosowana pod względem  treści i fo rm y  
do m ożliw ości czyte ln iczych absolw entów  ku rsów  po­
czątkowego nauczania.

T rudności, k tó re  napotyka się w  w alce z ana lfabetyz­
mem i k tó re  ustaw iczn ie  trzeba pokonywać, to przede 
w szystk im : —  niedocenianie w  te ren ie  ro li o rgan izac ji 
społecznych i ko m is ji do w a lk i z analfabetyzm em  ja ko  
g łów nych  czynn ików  pow ołanych do w a lk i z ciem notą 
i zacofaniem. Zdarza się, że kom is je  te i o rganizacje us i­
łu ją  p rzerzucić ciężar p rac i odpowiedzia lności na b a r­
k i zawodowego nauczyciela i  aparatu adm in istracyjnego. 
Jest to  s tanow isko niesłuszne i  rady  narodow e w in n y  
przede w szys tk im  w  te j m a te r ii okazać pe łną sw o ją  ży­
wotność.

C złonkow ie  o rgan izac ji społecznych w in n i w y k o rz y ­
stać swe m ożliw ości i  podjąć się w ie lk ie g o  dzieła nau­
czania ana lfabetów  celem indyw idua lnego  lu b  zespoło­
wego p rzygotow an ia  ich  do egzam inów przed społecz­
n ym i kom is jam i egzam inacyjnym i. P rzy  system ie k u r ­
sów  dla dorosłych, obs ługiw anych g łów n ie  przez nau- 
uczycie li zawodowych, cz łonkow ie organ izacji społecz­
nych m ają fak tyczn ie  do spe łn ien ia  fu n kc je  raczej orga- 
n izacyjno-op iekuńcze; na tom iast w  szkoleniu in d y w id u ­
a lnym  lub  ograniczonym  do m ałych g rup  m ają oni moż­
ność b ran ia  udzia łu  jako  nauczający, ja ko  bezpośredni 
lik w id a to rz y  analfabetyzm u. C złonkow ie o rgan izacji spo­
łecznych w in n i sobie jasno u p rzy tom n ić  te ciążące na n ich 
obow iązk i; p o w in n i podjąć się ich  w ype łn ien ia  n ie  ty lk o  
w  celu ostatecznego zwalczania analfabetyzm u, lecz ró w ­
nież celem popu la ryzac ji założeń ideow ych sw oich orga­
n izac ji.

K u rs y  m etodyczne d la in s tru k to ró w  społecznych oraz 
akcja szkoleniowa po radn ic tw a  nauczania początkowego 
podjęta przez TU R  i L, polegająca na prow adzeniu  k u r ­
sów korespondencyjnych i  rad iow ych , na zw o ływ an iu  
jednodn iow ych  odpraw  i  kon fe renc ji, u ła tw iła  i  u ła tw ia  
w  dużej, m ierze członkom  o rgan izac ji społecznych p rzy ­
stąpienie do nauczania dorosłych.

W e w rześniu  na tygodn iow ych  kursach w  In o w ro c ła ­
w iu  przeszkolono stu  pod inspekto rów  szko lnych d la  
spraw  w a lk i z ana lfabetyzm em  i  sk ie row ano ich do n a j­
w iększych i  n a jtru d n ie jszych  pow ia tów . W  na jb liższym  
czasie będzie przeszkolonych pozostałych pięćdziesięciu.
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W  początkach lis topada p rze ins truow ano  także na k u r ­
sach trz y d n io w y c h  w  W arszaw ie w iz y ta to ró w  w o jew ódz­
k ic h  do w a lk i z ana lfabetyzm em . Zadaniem  tych  p o d in ­
spek to rów  i  w iz y ta to ró w  jes t zm ob ilizow an ie  ‘wszystkich 
s i ł  społecznych w  te ren ie  do nauczania n ie  um ie jących  
czytać i  pisać oraz okaz3 w an ie  im  pom ocy w  te j tru d n e j, 
a le zaszczytnej p racy.

W  czasie od 11 do 18 g ru d n ia  ro ku  bieżącego zo rgan i­
zow any będzie „T y d z ie ń  W a lk i z A na lfa b e tyzm e m “ . Ce­
lem  jego je s t uzupe łn ien ie  re je s tra c ji ana lfabe tów  i  zak­
tyw izo w a n ie  całego społeczeństwa do w a lk i z pozostałoś­

c iam i okresu uc isku  społecznego i  zacofania k u ltu ra ln e g o  
P o lsk i.

P raca je s t . zakro jona  rzeczyw iście  na w ie lk ą  m ia rę , 
a je j etap obecny jest, pow iedzm y to  o tw arc ie , -— na jw a ż­
n ie jszy. Jeże li w  1951 ro k u  s tan iem y w  rzędzie k ra jó w , 
w  k tó ry c h  n ie  będzie ana lfabe tów , co je s t zadaniem  n ie ­
ła tw y m , choć rea lnym , będziem y z dum ą w spom inać su k­
cesy dzia łaczy społecznych i  ośw ia tow ych , dz ia ła jących  
na ty m  odcinku, będziem y z dum ą m ów ić  o w ie lk im  
osiągnięciu  na rodu  po lskiego w  dz iedz in ie  upowszechnie­
n ia  ośw ia ty  i  k u ltu ry .

K O N R A D  K O Ś C IE L N Y
M inisterialny Wizytator Szkół

W spółudział gm innych rad narodowych w  akcji 
zw alczan ia  analfabetyzm u

Spraw a l ik w id a c j i  ana lfabe tyzm u od c h w ili uchw a­
le n ia  u s ta w y  w  d n iu  7 k w ie tn ia  1949 r. s ta je  s ię czo­
ło w y m  p rob lem em  życia  naszego państw a, k tó ry m  
w in n y  się zająć w  szerszych rozm ia rach  te renow e rady  
narodow e.

O kres przeznaczony na lik w id a c ję  ana lfabe tyzm u 
w  Polsce je s t stosunkow o k ró tk i,  bo do końca 1951 r. 
m a  n ie  być a n i jednego a n a lfa b e ty  i pó łana lfabe ty . To 
hasło rz u c ił na sesji w iosennej S e jm u  P re m ie r J. C y  
Jank iew icz.

T ak  poważne zadanie m u s im y  w ykonać w  przep isanym  
te rm in ie , a zadanie to  w yko n a m y  —  gdy  cała akc ja  
będzie  m ia ła  ch a ra k te r powszechny, m asowy.

W  ty m  ogó lnym  w y s iłk u  m ieszkańców  gm iny , dążą­
cych do l ik w id a c j i  a na lfabe tyzm u  na sw ym  te ren ie  
i  podniesien ia  p rzez to  o św ia ty  na w yższy poziom  — 
n ie  może b raknąć na jw ażn ie jsze j rep rezen tac ji, ja k ą  
je s t gm inna  rada narodow a.

M oż liw ośc i je j pod ty m  w zg lędem  są bardzo duże 
i  p rz y  dobre j o rgan izac ji p rac  na te ren ie  danej rady 
narodow e j można s tw o rzyć  o d pow iedn i g ru n t do 
l ik w id a c j i  ana lfabe tyzm u na obszarze gm iny . Należy 
ty lk o  to  zagadnienie na te re n ie  g m in n e j ra d y  n a ro ­
dow e j dobrze ustaw ić, wpleść w  całość je j p la n u  pracy, 
znaleźć odpow iedn ie  d rog i, sposoby do w spó łdz ia łan ia  
ze w szys tk im i czynn ikam i, k tó re  z a jm u ją  się sp raw am i 
l ik w id a c j i  ana lfabe tyzm u.

Zadanie  pozorn ie  w yd a je  s ię bardzo  proste, n ie  
■wymagające w ie lk ie g o  w y s iłk u .

Z d aw a łoby  się, że ana lfabe tów  i pó łana lfabe tów  na­
le ży  ty lk o  zare jestrow ać, p rzeszko lić  na kursach nauki 
począ tkow e j i  p ro b le m  l ik w id a c j i  ana lfabe tyzm u  cał­
k o w ic ie  s ta je  się rozw iązany.

Tym czasem  ta k  w  rzeczyw is tośc i n ie  jest.
P rz y  g łębszym  i  szerszym  w n ik n ię c iu  w  samą is to tę  

ana lfabe tyzm u, w  jego w p ły w  ha m u ją cy  życ ie  k u ltu ­
ra ln e , społeczne, p o lityczn e  i  gospodarcze k ra ju  — 
m u s im y  bezprzecznie dojść do zasadniczego s tw ie r ­
dzenia, że zagadnienie l ik w id a c j i  ana lfabe tyzm u, 
a b y  na leżycie  zosta ło rozw iązane, w ym aga  pe łne j 
znajom ości ty ch  spraw , w ie le  czasu, pośw ięcenia się 
ł  u p o ru  w  dz ia ła n iu  na ty m  odc inku  p racy .

U staw a z  dn ia  7 k w ie tn ia  b r . s ta w ia  p rzed  nam i 
w y ra źn ie  i  jasno p ro b le m  —  do l ik w id a c j i  ana lfabe­
tyzm u  na leży podejść społecznie, bez uc iekan ia  się do 
sankc ji ka rn ych . W  a k c ji zw a lczan ia  ana lfabe tyzm u 
muszą b yć  czynne ja k  najszersze w a rs tw y  społeczeń* 
stw a, przede w szys tk im  organ izac je  m asowe (Z.Z.' 
Z.S.Ch., Z.M .P., L .K .) i  te renow e  ra d y  narodowe.

D obrze się sta ło, że ustaw a o l ik w id a c j i  ana lfabe­
tyzm u  i  zarządzenie N r  2 P e łnom ocn ika  Rządu do 
W a lk i z A n a lfabe tyzm em  przez pow o łan ie  p rze w o d n i­
czących ra d  na rodow ych  na p e łnom ocn ików  k o m is ji 
społecznych zw ią za ły  te renow e ra d y  narodow e z ca­
łośc ią  sp ra w  dotyczących l ik w id a c j i  ana lfabe tyzm u.

C zy ty m  zagadnieniem  dotychczas w  Polsce L u d o w e j 
n ie  in te re so w a ły  się te renow e ra d y  narodow e? B y łoby  
n ie sp raw ied liw ośc ią  ta k  tw ie rd z ić .

P rzeg ląda jąc p ro to k ó ły  obrad gm in n ych  ra d  narodo­
w ych , tu  i ów dzie  można b y ło  spotkać w y p a d k i, że p ro ­
b lem  b y ł ż yw y  i  zna jdow a ł często pozy tyw n e  rozw ią - 
zanie. B y ły  to  je d n a k  w y p a d k i sporadyczne.

Rada Państw a w yd a la  ca ły  szereg o kó ln ikó w , po­
w z ię ła  u ch w a ły  dotyczące ro zw o ju  b ib lio te k  gm innych  
i  p u n k tó w  b ib lio tecznych , aby  p rzez n ie  pośrednie 
w p ływ a ć  na zapobieganie w tó rn e m u  a na lfabe tyzm ow i.

Rada Państw a ju ż  w  p ie rw sze j po ło w ie  1948 ro ku  
zw ró c iła  uw agę na p ro b le m  konieczności w spó łudz ia łu  
czyn n ikó w  sam orządu te ry to ria ln e g o  w  lik w id a c ji 
ana lfabe tyzm u. W yda ła  obszerną in s tru k c ję  do u k ła ­
dan ia  p re lim in a rz y  budże tów  gm innych , pow ia tow ych  
i  w o jew ódzk ich  i  ta m  zaleciła , a b y  w  tych  budżetach 
uw zg lędn iać  k w o ty  po trzebne na o rgan izac ję  i  p ro ­
w adzen ie  ku rsó w  d la  ana lfabe tów .

To b y ły  początk i.
Te poczynania R ady Państw a o ż y w iły  ca ły  te ren. 

L o ka ln e  ra d y  na rodow e z a ję ły  s ię  ju ż  szerzej ty m  p ro ­
b lem em , ra d n i sp o jrze li re a ln ie  na  stan  fa k tyczn y  
o św ia ty  na sw ym  teren ie .

C oraz częściej sp o tyka m y  s ię  z p ię k n y m i p rz y k ła ­
dam i p ra cy  ra d  na rodow ych , nad  re je s tra c ją  
a n a lfa b e tó w  i  p ó ła na lfa b e tó w  i  nad tw o rze n ie m  p la ­
n ó w  przeszko len ia  ic h  na  odpow iedn ich  ku rsach  na u k i
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początkow ej, a b y  w  konsekw enc ji u m o ż liw ić  w szyst­
k im  m ieszkańcom  w sp ó łudz ia ł w  p e łn ym  życ iu  P o lsk i 
L u d o w e j.

Poniżej p ragnę pokró tce  przedstaw ić , w  ja k i sposób 
g m inne  ra d y  narodow e m ogą i  p o w in n y  uczestniczyć 
w  ca łokszta łc ie  zagadnienia l ik w id a c j i  ana lfabetyzm u 
na te ren ie  poszczególnych gm in .

Każde zw ycza jne  m iesięczne zebran ie  g m inne j rady  
narodow e j w  porządku  obrad  w in n o  zaw ierać om ów ie­
n ie  sp raw  a k c ji l ik w id a c ji ana lfabe tyzm u w  poszczegól­
nych  grom adach. Na ta k im  zebran iu  ra d n i zapoznają 
się z rea lizac ją  p lanów , k tó re  postaw iła  sobie gm inna 
kom is ja  społeczna, poznają  trudnośc i, k tó re  tow arzyszą 
te j re a liza c ji. Na ty m  t le  w y ła n ia ją  się w n io sk i, co 
na leży  zrobić, aby tę  a kc ję  postaw ić  na  w łaśc iw ym  
poz iom ie  g w a ra n tu ją cym  lik w id a c ję  ana lfabetyzm u 
w  przep isanym  czasokresie.

K ażdy  p rzeds taw ic ie l g rom ady —  ra d n y  zasiadający 
w  gm inne j radz ie  na rodow e j —  w in ie n  być  ty m  żyw ym  
łą czn ik ie m  pom iędzy grom adą a gm iną. P ow in ien  on 
za interesow ać się ca łokszta łtem  zagadnienia zwalcza­
n ia  ana lfabe tyzm u na te ren ie  swej grom ady. A  w ięc 
w in ie n  w n ikn ą ć  w  stan lic zb o w y  ana lfabe tów  w  gro­
m adzie, zo rien tow ać się, ja ka  ich  część uczy się na 
ku rs ie , w  zespole, i lu  pob iera naukę  in d yw id u a ln ie , 
zbadać p rzyczyn y  zw o ln ie n ia  od obow iązku  pob ie ra ­
n ia  n a u k i początkow ej, zainteresow ać się spraw am i 
•opieki społecznej w  odn ies ien iu  do tych  ana lfabetów , 
k tó rz y  uczęszczają na k u rs y  nauczania początkowego, 
R adny, w in ie n  być w  żyw ym  kon takc ie  z nauczycielem - 
op iekunem  społecznym  kursu , w n ikn ą ć  w  potrzeby 
m a te ria ln e  o rg a n iza c ji i prow adzen ia  nauczania po­
czątkowego.

Jeże li każdy  z radnych  za in te resu je  się w szys tk im i 
e lem entam i l ik w id a c j i  ana lfabe tyzm u, w te d y  z jedne j 
s tro n y  ten  p u n k t obrad ra d y  narodow e j przezna­
czony na om ów ien ie  spraw , zw iązanych z rea lizac ją  
p la n ó w  zw alczania  ana lfabe tyzm u, będzie m ia ł cechy 
rea lne, z d ru g ie j —  przez ta k ie  podejście do in te resu­
jącego nas zagadnienia s tw o rzym y  w ła śc iw ą  op in ię  
i  świadomość całej ra d y  na rodow e j o a k c ji zwalczania 
ana lfabe tyzm u.

Ta św iadomość ważności powyższego zagadnie­
n ia  m usi z te renu  gm inne j ra d y  na rodow e j od­
d z ia ływ ać  na w szys tk ich  m ieszkańców  gm iny , g ro ­
m ady, na jm n ie jszego  osiedla.

Na zeb ran iu  g rom adzk im  ra d n y  gm inne j ra d y  na­
rodow e j —  ja k o  p rzeds taw ic ie l swego środow iska — 
w in ie n  dać w y ra z  s tanow isku  ra d y  w  kw estiach  l ik w i ­
d a c ji ana lfabetyzm u. -

K a żd y  m ieszkaniec n ie  u m ie ją cy  czytać an i pisać 
p o w in ie n  odczuć z tych  k o n ta k tó w  z przedstaw ic ie ­
le m  rady, że jego życie, jego  b y t m a te ria ln y , jego po­
z iom  u m ys ło w y  żyw o  in te re su je  gm inną  radę na ro ­
dow ą, w szys tk ich  m ieszkańców  gm iny , że w yrazem  
tego za in teresow ania  będzie rea lna  pom oc np. 
w  obróbce z iem i ty c h  osób, k tó re  pob ie ra ją  naukę  po­
czątkow ą, a te j pom ocy po trzebu ją , da le j —  u ła tw ia ­

n ie  im  nabyw an ia  a r ty k u łó w  p ie rw sze j po trzeby, udo- 
s tępn ien ie  życ ia  k u ltu ra ln e g o  itp .

Sama fre kw e n c ja  na kursach i  w  zespołach przy 
ta k ic h  w a runkach  przesta je  być prob lem em . Każdy 
z n ieum ie jących  czytać i  pisać, m a jący  ze s tro n y  o to­
czenia pe łne  zrozum ien ie  dla sw ych potrzeb i poparcie  
oraz w idząc konieczność zdobycia um ie ję tnośc i czytania 
i  p isania, chętn ie  będzie po b ie ra ł naukę  i  s ta ra ł s ię 
żeby n ie  opuścić żadnej le k c ji.

Żeby gm inna rada narodow a ca łkow ic ie  w yw ią za ła  
się z obow iązków , k tó re  na n ią  nak łada  społeczeństwo 
m usi swe poczynania uzgadniać z tego rodza ju  
pracam i rad  narodow ych w yższych stopni, R ady Pań­
stw a  i Pe łnom ocn ika  Rządu do W a lk i z A na lfa b e ­
tyzm em .'

S tam tąd  id ą  ogólne w ytyczne , pew ne nastaw ien ia , 
k tó re  u je d no lica ją  całość a k c ji l ik w id a c ji analfabe­
tyzm u.

P ostaram  się zw róc ić  uw agę na n ie k tó re  z nich.

W  okó ln ikach  i  zarządzeniach spotyka  się często spra­
w ę  finansow an ia  nauczania początkowego. G m inna 
rada narodow a w  ram ach p re lim in a rza  budżetowego 
w in n a  uchw a lić  pew ne k w o ty  na opłacanie lo k a lu  na 
kurs , na u trzym a n ie  jego  czystości, na opiekę spo­
łeczną itp .

W  okresie  p o w tó rn e j re je s tra c ji ana lfabe tów  i p ó ł­
ana lfabetów , k tó ra  odbędzie się w  dniach 11— 18 
g rudn ia  br., p o w in n i wszyscy ra d n i w ziąć u d z ia ł 
w  charakterze  re je s tra n tó w , bo ta czynność bezpośred 
n io  pozw o li zetknąć się z ana lfabe tam i, k tó rz y  do tąd 
u k ry w a li się, w n ikn ą ć  bezpośrednio w  rzeczyw ista  
p rzyczyny  uchy lan ia  się od obow iązku zare jestrow an ia  
i ko rzys tan ia  z n a u k i początkow ej. Ta czynność 
pozw o li równocześnie w p łynąć  na zm ianę stanow iska 
opornych ana lfabetów , gdy upew nią  ich  w  tym , że 
całość p ra cy  zdąża do zabezpieczenia i  polepszenia w a ­
ru n k ó w  b y tu  m a te ria lnego  i  zapew nien ia  lepszego 
s ta rtu  społecznego.

P ow tó rna  re je s tra c ja  ana lfabe tów  je s t ogólną akcją  
społeczną zdążającą do ostatecznego usta len ia  stanu 
liczbow ego ana lfabe tów  w  Polsce.

Po u jęc iu  ca łokszta łtu  s tanu liczbow ego ana lfabe tów  
i pó łana lfabe tów  mogą ra d n i sw oje  cenne uw ag i w yko ­
rzystać p rzy  ostatecznym  zap lanow an iu  l ik w id a c ji ana l­
fabe tyzm u na te ren ie  gm iny , w spó łdz ia ła jąc  z gm inną 
kom is ją  społeczną do zw alczania  ana lfabe tyzm u i  przed­
s taw ic ie lam i o rgan izac ji m asowych, k tó re  za jm u ją  się 
ty m  zagadnieniem.

D użo poświęca się uw ag i a k c ji w spó łzaw odn ic tw a  
w  zakresie o rgan izac ji ku rsó w  nauczania początkowego. 
A k c ję  tę  zapoczątkowano od s ie rpn ia  b r. W spółzawod­
niczą m ię d z j sobą kom is je  społeczne do w a lk i z ana l­
fabetyzm em , o rgan izacje  społeczne, k tó re  za jm u ją  się 
sp raw am i l ik w id a c j i  ana lfabetyzm u.

W  te j a k c ji p o w in n i b rać ż y w y  u d z ia ł ra d n i i  cała 
rada  narodow a, w spółzaw odnicząc z inną  radą  na ro ­
dową, p rzyczyn ia jąc  s ię przez to  do pełnie jszego spo­
p u la ryzo w a n ia  tego zagadnienia.
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M IEC ZYSŁA W  RÓG-SW IOSTEK

O usprawnienie pracy gm innych rad narodowych

Przeżyw am y okres ostre j w a lk i k lasow ej w  m ieście 
i na wsi. Na w si, zarówno fo rm y  w yzysku, ja k  i  fo rm y  
w a lk i p rzeciw ko tem u w yzyskow i są nadzw yczaj różno­
rodne. Bardzo często byw a  tak, że jeden drugiego w y ­
ko rzys tu je  pod pozorem dobrow o lne j sąsiedzkiej us ług i. 
W  codziennym  życiu  grom ady w  gm in ie  w ie jsk ie j może­
m y  się spotkać z w ie lu  napozór d ro b n ym i bolączkam i, 
k tó re  w ym agają, ja k  to się m ów i, spraw ied liw ego  i rze­
telnego za ła tw ien ia . Są to  po trzeby lu d z i pracy. Na w si 
są to  po trzeby ogrom nej w iększości b iednych i średnich 
chłopów. D la  n ich  is tn ie je  i  działa nasza w ładza ludow a:
0 ich  po trzeby w inna  się ona troszczyć, w ed ług  ich  w o li
1 potrzeb pow inna rozstrzygać każdą spraw ę ja ka  się w y ­
łan ia  w  gm inie. Nasza spraw ied liw ość ludow a, klasowa 
polega na tym , że równocześnie bierze w  obronę szero­
k ie  rzesze ludz i p racy i  ogranicza e lem enty w yzysku ją ­
ce, p rzeciw staw ia  się im , zam yka im  drogę do u p ra w ia ­
n ia  w yzysku  biednego człowieka'.

G m inna rada narodow a jes t tym  —  bodaj n a jw a żn ie j­
szym —  ośrodkiem  w ładzy  ludow e j, k tó ry  ma rządzić 
i gospodarzyć w  gm in ie  wg. przepisów  naszego dem okra­
tycznego ustaw odaw stw a i zgodnie z w o lą  mas.

A b y  gm inna rada m ogła rze te ln ie  w ype łn iać ta k  odpo­
w iedz ia lne  zadania, musi składać się z ta k ich  ludzi, k tó ­
rz y  cieszą się poważaniem  w  grom adach, k tó rzy  są znani 
ze swej uczciwości i  pracow itości, k tó rz y  n ienaw idzą w y ­
zysku człow ieka przez człow ieka, k tó rz y  chcą pracować 
społecznie i są p rzych y ln ie  usposobieni do w ładzy  lu d o ­
w e j, k tó rz y  są dob rym i gospodarzami i p o tra fią  sw ym  
dobrym  przyk ładem  innych  pociągnąć za sobą. F unkc ja  
radnego gm innego to napraw dę odpow iedzia lny zaszczyt 
społeczny, k tó ry m  pow inn iśm y obdarzać ty lk o  na jd z ie l­
niejszych, na jo fia rn ie jszych  ludz i.

P o lityczny  i k lasow y skład gm innych  rad  narodow ych 
choć jeszcze da leki od doskonałości, jes t dziś o w ie le  lep ­
szy, n iż to  m ia ło  m iejsce ro k  tem u i  w  la tach poprzed­
nich.

I  ta k  np. w  gm innych radach narodow ych w o j. lu b e l­
skiego w idać w  składzie k lasow ym  w yraźną  poprawę.

P raw ie  wszędzie na stanow iskach radnych m am y mało 
i średnio ro ln ych  chłopów. Są rów nież, choć w  m ałe j je ­
szcze liczb ie , robotn icy , nauczyciele, rzem ieśln icy w ie jscy.

Jest to  ogrom na zmiana na lepsze, je ś li się zważy, że 
jeszcze niespełna przed rok iem  w  w ie lu  radach gm innych 
woj. lube lskiego w o d z ili re j bogaci ch łopi, kom b ina to rzy  
i spekulanci.

I  tak  np. przed rok iem  w  gm in ie  P iaski, pow. lube lsk ie ­
go, czołową ro lę  w  radzie gm inne j o d g ryw a li zac iek li m i-  
ko ła jczyków cy. B y li to  ludzie, k tó rzy  wobec m ało p o li­
tycznie w yrob ionych  chłopów  przedstaw ia li się jako  
,,p ra w d z iw i dem okraci“ , „p ra w d z iw i ludOv?cy“ , obłudnie  
zapewniali o sw o im  p rzyw iązan iu  do p racy społecznej.

Jacy to b y li w  rzeczyw istości ludzie  i jaka  by ła  ich 
w artość społeczna, niech za p rzyk ła d  posłuży choćby ta k i 
b y ły  radny  P iaseckiej R ady G m inne j ob. Bednarczyk 
A n to n i, w łaśc ic ie l ponad 20 ha ziem i i  domu w  Piaskach, 
k tó ry  przez d ług i czas b y ł k ie ro w n ik ie m  m ie jscow ej spół­
dz ie ln i gm inne j. O bdzie lał on, ja k  ty lk o  mógł, cementem,

papą, naw ozam i sztucznym i h and la rzy  i  najbogatszych 
chłopów. Pom agali m u w  ty m  jem u  podobn i: Jud rys  
Franciszek, w łaśc ic ie l 6-cio hekta row ego gospodarstwa 
dom u i  sk lepu w  Piaskach, D z iew ie la  Ignacy, w łaśc ic ie l 
2-ch sklepów , W oziak M icha ł, k tó ry  przez d łu g i czas 
u k ry w a ł przed poda tk iem  9 ha g ru n tu , k tó re  posiada 
w  d rug ie j gm in ie  i  k i lk u  innych . P raw da, nie b y ło  ich  
ta k  w ie lu , n ie  m ie li w iększości w  radzie, a jednak  p o tra ­
f i l i  rządzić po sw o jem u ze szkodą d la  na jb iedn ie jszych  
ludz i.

N ic  p rzeto  dziwnego, że rada gm inna, w  k tó re j zasia­
d a li tacy dobrodzieje, n ie  m ogła pracować. Rada taka  
b y ła  parawanem , za k tó ry m  u k ry w a li się spekulanci i bo­
gacze. Rada taka, zam iast służyć b iednem u i  średniem u 
chłopu, dopomagała jego w rogom . B ie d n y  chłop n ie  m óg ł 
ta k ie j rady  uważać za sw oją w ładzę.

Dziś n ie ma już  w  om aw ianej radzie  lu d z i ty p u  Bed­
narczyka. S k ro m p ro m itcw a n i wobec ogółu p racu jących 
lu d z i na w si zostali z ra d y  usunięci. W  Piaskach i w  w ie ­
lu  innych  gm inach (gm. B rzeziny, gm. P io trow ice  pow. 
lubelskiego, gm. Końskow ola  po,w. puławskiego) n ie  ma­
m y  już w yzysk iw aczy i  speku lan tów  w ie jsk ich .

Jest to duże osiągnięcie. Są jednak jeszcze poważne 
b rak i.

Należy do Rad wprowadzić więcej bezrolnych, 
kobiet i bezpartyjnych

Bardzo mało, albo wcale nie mamy w  gminnych 
radach bezrolnych i robotników folwarcznych. A  prze­
cież spośród n ich  m ożem y wysunąć dużo o fia rn ych  dzia­
łaczy społecznych. Co p raw da nieuczonych, p rostych  lu ­
dzi, ale rze te lnych  i  przew ażnie  n a jle p ie j uczulonych 
na tro sk i i  po trzeby biednego człowieka.

D ru g im  pow ażnym  niedociągnięciem  je s t .to, że w  ra­
dach mamy jeszcze zbyt małą ilość kobiet.

W  GRN gm. P iask i m am y ty lk o  dw ie  kob ie ty , a np. 
w  P io trow icach  i K ońskow o li n ie  ma w  radzie ani jedne j 
kob ie ty. Czyżby w  gm inach n ie  by ło  o fia rn ych  ko b ie t- 
gospodyń? Oczywiście są. I  m og łyby  w ie le  dobrego zro­
bić. Choćby np. w  dziedzinie op iek i nad w a ru n ka m i nau­
czania dzieci w  szkołach. N iestety, dz ia ła  u nas jeszcze 
zadawnione i  w ie lce szkod liw e  uprzedzenie do kob ie t, 
jako  pozostałość z czasów sanacyjnych. I  n ie  um iem y 
śm iało przeciw staw iać się te j n iesp raw ied liw e j n ie ró w ­
ności.

T rzecim  —  ró w n ie  pow ażnym  niedociągnięciem  —  jest 
fakt bardzo małego udziału bezpartyjnych w  gminnych 
radach narodowych.

Oto np. w  k i lk u  gm inach pow. lubelskiego, i  pow. pu­
ław skiego zna jdu jem y dosłow nie  po jednym  b e zp a rty j­
nym  radnym .

Dlaczego? Czyżby w  grom adach w ie jsk ich  poza człon­
kam i s tro n n ic tw  po litycznych  n ie  b y ło  uczciwych, bez­
p a rty jn y c h  chłopów, k tó ry c h  można b y ło b y  wciągnąć do 
p racy państwowo-społecznej? Oczywiście, że ta k  nie jest.

Trzeba ty lk o  um ieć w e w ła śc iw y  sposób ludz i ocenić. 
M am y w  grom adzie w ie lu  tak ich , k tó rz y  mimo. swej bez-
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p a rty jn o śc i życz liw ie  odnoszą się do naszej w ładzy, płacą 
w  te rm in ie  poda tk i, w y ró żn ia ją  się szczególną troską  
o szko ły  i  d rog i gm inne, p ie rw s i chętn ie  w yp e łn ia ją  sw e 
pow inności narodowe. Tacy z pewnością m ają  zaufan ie  
w si. Tacy p o tra fią  zachęcić in n ych  do p racy  dla debra 
sw o je j g rom ady i  sąsiednich grom ad sw o je j gm iny. Czy 
można spośród ta k ic h  lu d z i w ysuw ać kandyda tów  do 
ra d y  gm innej?  Można i  trzeba.

W  w ie lu  radach gm innych  n ie  m am y jeszcze pełnego 
przedstaw ic ie ls tw a  całego obszaru gm iny . Jako p rzyk ła d  
może posłużyć GR N  w  Brzezinach, pow . lube lskiego, 
gdzie z jednej g rom ady M ile jó w  jes t aż 7 radnych, pod­
czas gdy 12 in n ych  grom ad te j samej g m in y  n ie  ma ani 
jednego radnego. Podobnie je s t w  P io trow icach ; 6 g ro ­
m ad n ie  m a sw ych p rzeds taw ic ie li w  gm inne j radzie na­
rodow ej.

G m inna Rada będzie ty m  le p ie j pracow ała, im  lep ie j 
będą p racow a ły  prezyd ia  i  kom is je

N ie k tó rzy  działacze gm innych  rad  narodow ych  uważa­
ją , że na jw ażnie jsze d la p racy ra d y  są zebrania p lenarne. 
P ow iada ją : ty lk o  na p le n a rn ym  posiedzeniu wszyscy 
ra d n i są w  kom plecie, ty lk o  w te d y  można k ry tyczn ie  w y ­
pow iedzieć się o w szystk im , można —  ja k  trzeba —  zga­
n ić  w ó jta  i  sekretarza gm innego, można w spólną uchw a łą  
zobowiązać zarząd g m in n y  do w ykonan ia  n a jp iln ie jszych  
ro bó t w  gm in ie , można już  dokonane prace ocenić do­
da tn io  lu b  u jem n ie  itd . To  w szystko praw da. P raw da, że 
rada gm inna sp ra w u je  w ładzę poprzez uch w a ły  sw ych  
p lenarnych  posiedzeń. N ie  można jednak  sądzić, że praca 
ra d y  kończy się na odbyciu  p lenarnego posiedzenia. 
W szak trzeba każde tak ie  posiedzenie odpow ied­
n io  przygotow ać, trzeba, aby m iędzy je d n ym  a d ru g im  
posiedzeniem p lenarnym , k tó re  odbyw ają  się n ie  częściej 
n iż raz w  m iesiącu, ktoś sp raw ow a ł w ładzę w  im ie n iu  
rady, i  co ważniejsze —  trzeba, aby ktoś m ógł system a­
tyczn ie  sprawdzać, czy i  ja k  zostało w ykonane  to, co rada 
na sw ym  posiedzeniu uchw a liła .

C zy li, że samo p lenarne posiedzenie n ie  w ysta rczy; aby 
rada gm inna mo-gła dobrze w ype łn iać  sw o je  ustaw ow e 
zadania, trzeba, aby stale i  we w ła śc iw y  sposób praco­
w a ło  p rezyd ium  w raz  z kom is jam i, n iezależnie od regu ­
larnego odbyw ania  p lenarnych  posiedzeń.

- D la  lepszego zrozum ien ia  posłużym y się dwom a p rz y ­
k ładam i, z k tó ry c h  jeden m ó w i o pom yś lnym  przypadku 
p racy p rezyd iów  i k o m is ji —  d ru g i o p racy  n iezupełn ie 
w łaśc iw e j.

P ie rw szy p rzyk ła d :

G m ina P iaski, pow. L u b lin , ma stosunkowo dużo, bo 
aż 21 szkó ł-podstaw ow ych  na c . o im  terenie. W iadomo, 
że w  każdej gm in ie  w łaśn ie  w  okresie w a ka cy jn ym  w y ­
pada myśleć o zaopatrzeniu szkół. Piasecka Rada N aro­
dowa podeszła w  ty m  sezonie do tego zagadnienia bardzo 
starannie. Na jednym  ze sw ych posiedzeń (bodajże 
w  czerwcu) Rada w ysłucha ła  spraw ozdania w ó jta  o sta ­
nie n a jp iln ie jszych  potrzeb szkół. Jak zw yk le  po trzeby są 
ogrom ne i  .w ie lce  różnorodne, a środków  mało. Ażeby 
po gospodarsku obdzie lić szkoły, trzeba zbadać dok ład ­
n ie  p iln ie jsze  potrzeby. Postanow iono w ięc w  ty m  celu 
wydelegow ać w  te ren  K om is ję  O św iatową, k tó ra  obje­
chała w szystkie  szko ły i s tw ie rd z iła : tu  potrzebne ła w k i, 
gdzie indz ie j rem on t sa li, w  in n ym  m ie jscu rem on t po ­

dłóg, b ra k  ta k ich  a ta k ic h  pom ocy naukow ych , potrzeba 
ty le  a ty le  w ęgla  itd . M a jąc ta k ie  dane, a n i P rezyd ium  
Rady, ani Zarząd G m inny  n ie  po trzebow a łby  działać na 
ślepo. Z p ra k ty k i w iem y, że każdy k ie ro w n ik  szko ły  
upom ina się o ja k  na jw ięce j, każdy zabiega o sw oje. 
I  ma rację. A le  Rada G m inna je s t gospodarzem całej 
g m in y  i  m usi patrzeć na całą gm inę. M us i ona dzie lić  tak , 
aby zaspokoić te po trzeby, k tó re  można i  k tó re  są n a j­
p iln ie jsze.

W łaśn ie  dz ięk i tem u Piasecka Rada G m inna m ogła na 
d ru g im  sw ym  posiedzeniu p le n a rn ym  za tw ie rdz ić  w ła ś ­
c iw y  p lan  zaopatrzenia tych  szkół.

W ó jt zabra ł się do roboty. A le  na ty m  n ie  koniec. M oż­
na debrze uchw a lić , a ź le albo w cale  n ie  w ykonać 
uchw a ł. P rezyd ium  P iaseckie j R ady n ie  zaniechało kon ­
t r o l i  w ykonania . Aż db końca okresu w akacy jnego  prze­
w odniczący R ady spraw dza ł osobiście i  poorzez in n ych  
członków  P rezyd ium  ja k  zostało w ykonane zaopatrzenie 
każdej szkoły. Najczęściej p y ta ł po p ros tu  k ie ro w n ik ó w  
szkół p rz y  ich  bytności w  gm inie. Jeżeli gdzieś rob iono  
n ie  po m yś li u ch w a ły  ra d y  —  w skazyw a ł na  to  w ó jto w i. 
Zadanie zostało w ykonane w  te rm in ie .

G dyby  n ie  by ło  ta k ie j ciągłości i  w spó łdz ia łan ia  w  p ra ­
cy P rezyd ium , K o m is ji i  p lenarnego posiedzenia R ady —  
Rada Piasecka napewno n ie  osiągnęłaby ta k  pom yślnych 
rezu lta tów . Podobnie —  i  z ró w n ie  p om yś lnym i w y n ik a ­
m i —  pracow ała G m inna Rada N arodow a w  Brzezinach, 
pow. L u b lin , p rz y  tegorocznym  rem oncie dróg gm innych. 
D zięk i tem u, że tam  K om is ja  D rogowa w  porę zbadała 
stan dróg i  na k re ś liła  dok ładny p lan  ro bó t konser­
w acy jnych , rów n ież  dlatego, że P rezyd ium  R ady n ie  
zadow oliło  się samą uchw ałą, a zatroszczyło się o d o p il­
now anie w ykonan ia  zap lanow anych ro bó t —  p lan  w y ­
konano.

D ru g i p rzyk ła d :

W  gm in ie  Końskow ola , pow. pu ławskiego, rów n ież do­
brze p racu je  K om is ja  K o n tro li Społecznej. W  I I  i I I I  
k w a rta le  p rzeprow adziła  ona 6 w iększych k o n tro li. N a­
leży  przyznać, że przew odniczący K o m is ji ob. Adam czyk 
dokłada dużo osobistych s ta rań  w  prow adzeniu  badań na 
m iejscu. K o n tro le  prowadzone są bardzo starannie. 1 tak 
np. w  styczn iu  b. r. K om is ja  ta p rzeprow adziła  m iędzy 
in n y m i ko n tro lę  2 fo lw a rkó w . W  p ro tokó le  K om is ja  m. 
in.' s tw ie rdza : w  fo lw a rk u  Końskow ola  p o kryć  szopę nad 
narzędziam i, pobudować poddasza na wozy, co miesiąc 
om aw iać pracę z K o m ite te m  Fo lw arcznym .

A  w  fo lw a rk u  P u łk i: „trzeba  w yrów nać fo rna lom  w y­
nagrodzenia. w raz  z p rem iam i, popraw ić  dach nad spich­
rzem, pow iększyć obo rn ik  na polu, w s ta w ić  do fo lw a r­
ku  ja łow izną  i td “ .

W n iosk i n ie w ą tp liw ie  słuszne. K om is ja  w yp e łn iła  swo­
je  zadanie i  w y p e łn iła  je  dobrze. A ie  co dalej? G dy P re ­
zyd ium  Rady o trzym a ło  ta k i p ro tokó ł, trzeba b y ło  się 
zająć w prow adzeniem  w  życie zaw artych  w  n im  w n ios­
ków . Trzeba by ło  om ów ić p ro to kó ł K o m is ji na p le n a r­
n ym  posiedzeniu, zastanowić się i zdecydować o tym , ja k  
i  k ie d y  dopomóc w  za ła tw ie n iu  zgłoszonych potrzeb. 7 re- 
zyd ium  R ady pow inno b y ło  ponadto zw rócić cię do w łaś­
c iw ych  w ładz fo lw a rk ó w  kon tro low anych  o wydanie sto­
sow nych zarządzeń po m yś li w n iosków  k o m is ji i  u chw a ł 
plenarnego posiedzenia swej Rady. A  potem  —  skon tro ­
low ać czy i co z tego zrobiono, czego nie zrobiono i  z ja ­
k ich  pow odów . O ty m  p rezyd ium  Rady n ie  pom yśla ło.
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R ezu lta t w iadom y. K o m is ja  pracow ała, s tra c iła  w ie le  
cennego czasu, spisano p ro tokó ł, złożono go do akt, k tó re  
p rze leża ły  w  b iu rk u  do październ ika.

W  m iędzyczasie w y ło n iły  się inne spraw y, tam ta  spra­
wa poszła w  zapomnienie.

W  ty m  tk w i bodaj na jw iększa słabość n ie k tó rych  rad. 
Zapom ina się często o ty ..., że sama uchw ała  choćby b y ła  
najlepsza, nie może n ig d y  zastąpić k o n tro li je j w y k o ­
nania.

Często byw a i  tak, że zarząd gm inny  n iedbale  w y w ią ­
zu je  się ze sw ych zadań, a p rezyd ium  ra d y  gm inne j n ie  
zwraca na to uw agi.

I  ta k  np. Rada N arodowa w  W ysokim , pow. Zamość, 
cz te rokro tn ie  ju ż  uchw a la ła  przeprow adzenie  rem on tu  
dachu szko ły  w  W ysokim , a szkoła do te j p o ry  ma dach 
n ie p o k ry ty . Jedno z dw ojga: a lbo  p lenarne  posiedzenie 
ra d y  uchw a la ło  rem ont n ie  w n ika ją c  w  m ożliw ości swe­
go budżetu, n ie  zastanaw ia jąc Się skąd w ziąć pieniądze, 
gdzie dostać m a te ria ł, czy li, że uchw ała  w  dalszym cza­
sie n ie  m ia ła  m ateria łow ego pokryc ia  i  w ó jt  w  danym  
w ypadku  n ie  b y ł w -s ta n ie  je j w ykonać. Znaczy to, że 
uchw ała  by ła  p rzy ję ta  bez gospodarczego poczucia odpo­
w iedzia lności, by ła  n ieprzem yślana —  nonsensowna. A lbo  
uchw ala  b y ła  sensowna, m ożliw a do w ykonania , a nie 
w ykonano  je j z pow odu n iedba lstw a zarządu gm iny. Tak, 
czy inaczej, uchw ała zawsze w iftna  być w ykonana a pre­
zyd ium  ra d y  ja k  i cała rada w inna  sprawdzać to w y k o ­
nanie. Bez tego uchw ała zawsze zostanie m a rtw ą  lite rą , 
na podobieństwo weksla, na k tó ry  nie ma pokryc ia .

Wszystkie komisje winny brać udział przy
opracow aniu budżetu i w  k o n tro li jego w ykonan ia

W  s ty lu  p racy  n ie k tó rych  gm innych  rad  narodow ych 
w y tw o rz y ł się pogląd, ja ko b y  ty lk o  kom is ja  finansow o- 
budżetowa b y ła  w łaściw a do zajm owania się spraw am i 
budżetu. Jest to  niesłuszne. Przecież w iadom o, że bud ­
żet zaw iera w y d a tk i i na drog i, i  na oświatę, i  na opiekę 
społeczną i  w ie le  innych  osobnych pozycji. Jeżeli w ięc 
kom is ja  finansowo-budżetow a bada budżet (w  czasie jego 
uk ładan ia ) —  co k w a rta ł —  (w  trakc ie  jego w yko n yw a  
n ia) i w  całości, to  inne kom is je  mogą i  p o w inny  niezależ­
n ie  od tego interesować się sw o im i dz ia łam i budżetu. Np. 
kom is ja  drogowa —  działem  w yd a tkó w  na drog i, ko m i­
s ja ośw iatowa —  w yda tkam i na ośw iatę itd .

Każda kom is ja  w inna się zaznajom ić ze szczegółowym 
p lanem  działalności g m in y  w  sw oim  dziale, k ry ty c z n ie  
ocenić ro zm ia ry  potrzeb na sw oim  odcinku i  w p łynąć  na 
ich  w łaściw e i  te rm inow e zaspokojenie.

K om is ja  k o n tro li pow inna  u ja w n ić  n ie  ty lk o  u s te rk i 
form alne.

K o n tro la  społeczna prowadzona przez kom is ję  ko n t­
ro l i  ra d  gm innych pow inna w skazywać na b ra k i i  n ie ­
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dom agania gospodarcze i  społeczne, w skazywać w innych , 
demaskować szkod liw ą  robotę w roga  klasowego. Do­
św iadczenie uczy nas, że fo rm a lne , urzędnicze podejście 
do zagadnienia n ie  da je  żadnej korzyści społecznej. O to 
p rzyk ła d  p racy  k o m is ji k o n tro li społecznej GRN, k tó ra  
w łaśn ie  ta k  fo rm a ln ie , urzędniczo p row adziła  swe bada­
nia. K om is ja  K o n tro li Społecznej G m inne j R ady N aro­
dow ej w  M arkuszow ie, pow . P u ław y, p rzeprow adziła  
w  sw oim  czasie 5 k o n tro li:  ta rgow iska, ośrodka maszyno­
wego i in . K o m is ja  zw raca ła  uwagę p ra w ie  ty lk o  i  w y ­
łącznie na stan rachunkow ości i  kance lary jnego  porządku. 
W  ośrodku m aszynow ym  sprawdzono np. czy ilość m a­
szyn zgadza się z w ykazem  inw en ta rzow ym . O i le  je d ­
nak lep ie j by łoby, gdyby  K o m is ja  za interesow ała się 
stanem zabezpieczenia maszyn i, co najważnie jsze, w a ­
ru n ka m i ich  w yko rzys tan ia : k to  i  k ie d y  z n ich  korzysta , 
kom u przyzna je  się p ierw szeństw o w  ko rzys tan iu  z ma­
szyn, b iednym  czy bogatym  itd . Jasne jest, że z ta k ie j 
fo rm a ln e j k o n tro li korzyści n ie  w ie le .

Podobnie —  ró w n ie  niesłusznie —  p o jm u ją  sw oje za­
dania n iek tó re  prezyd ia  gm innych rad. U ważają, że nie­
k ie d y  w ysta rczy się ograniczyć do urzędowego „p rz y ję -  
cią do w iadom ości“  bądź to  w skazówek p rezyd ium  ra d y  
pow ia tow e j, bądź też fo rm a lnego  potw ie rdzen ia  w nios­
ków  przedłożonych przez zarząd gm iny. N ie  tru d n o  po­
jąć jak  mało w a rta  jes t taka praca. Jest t. zw. schorzenie 
b iu rokra tyczne , ż  k tó ry m  pow inn iśm y w alczyć z całą 
bezwzględnością.

Trzeba p rzy  ty m  s tw ie rdz ić , że m im o tych  słabych 
stron w  p racy gm innych rad narodow ych m am y ró w ­
nież poważne osiągnięcia. P rzyk ładem  tego je s t choćby 
słuszne podejście G m ine j R ady N arodow ej w  Sam oklę- 
gku, pow. luba rtow sk iego  do zagadnienia k la s y fik a c ji 
ziem i. Rada ta o trzym a ła  z p o w ia tu  p lan  k la s y fik a c ji,  
p rze w id u ją cy  zaliczenie 60 ha z iem i w  p ie rw sze j kate­
go rii. Samoklęska Rada postanow iła  zbadać stan fa k tycz ­
ny  w  grom adach i okazało się, że p lan  p o w ia tu  szacowa­
ny  b y ł  za nisko. Okazało się, że b y ły  podane g ru n ty  I ka ­
tego rii ja ko  ziem ie I I  ka tego rii. P rezyd ium  R ady w ysu­
nęło sw ó j p lan  z popraw ką  do p lanu  pow iatowego, prze­
w idu jąc  obszar z iem i I  ka te g o rii na ogólną ilość 129 ha. 
W idać z tego ja k  poważnie po ję ła  sw oje  zadanie Samo­
klęska Rada G m inna. P rezyd ium  Rady Sam oklęskie j 
p rze ja w iło  tu  godną naśladowania troskę o in teres spo­
łeczny i o dobro państwa. P rzyk ład  ten w skazuje  rów n ież 
na k lasow y sukces rady  gm inne j w  dziedzinie udarem ­
nienia p lanów  w yzysk iw aczy w ie jsk ich , us iłu jących ’ 
u k ryć  swe g ru n ty  przed słusznym  opodatkow a­
niem . Tak zrozum iana praca podnosi ogrom nie au to­
ry te t rady  gm inne j wobec mas pracu jących.

Stąd wniosek: aby dobrze gospodarzyć i  rządzić na 
sw oim  terenie, rada gm inna pow inna pracować, a n ie  
„u rzędow ać“ , pracować w ed ług  p lanu, w  żyw e j łączności 
z ludnością pracującą poprzez p rezyd ium  i  w szystkie  ko ­
m isje.

W i t a m y  I I I  W a l n y  Z j a z d  T om a r z ys t i n a  P r z y j a ź n i
P o l s k o - R a d z i e c k i e j
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Zagadnienie sportu w  planow aniu rad narodowych

Dotychczas ra d y  narodow e bardzo m ało u w ag i po­
św ię ca ły  zagadn ien iu  sportu . P anow ał powszechny po­
gląd. że ra d y  narodow e —  m a ją  w ażniejsze sp raw y  na 
uwadze, zagadnienie zaś sportu  je s t spraw ą zby t błahą, 
a b y  m ogła być ona p rzedm io tem  rozw ażań na ich  po­
siedzeniach.

Tego rodza ju  podejście je s t zb y t pow ierzchow ne i  n ie ­
słuszne. W  dobie  obecnej spo rt tra k to w a ć  na leży n ie  ja ­
k o  ro z ry w k ę  d la  n ie liczne j g ru p y  jednostek u p rz y w ile ­
jow anych , ale w in ie n  on być u p ra w ia n y  przez tych  
w szystk ich , k tó rz y  pragną zachować ja k  na jd łuże j tę ­
żyznę fizyczną i  duchową. S po rt w  dobie obecnej ma 
odnaw iać s i ły  p racow n ika  przez oderw an ie  go od co­
dziennych  zajęć, p rzyczyn ia jąc  się do odprężenia ne r­
w ó w  i do pobudzenia jego zapału do pracy.

Spraw a należytego zorganizowania boisk sportow ych 
niawet na szczeblu g m in n ym  została ju ż  podkreślona 
przez K ance la rię  R ady Państw a w  w ytycznych  do bud ­
żetów  sam orządowych na ro k  1950, gdzie jako  g łówne 
I  n a jp iln ie jsze  zadania d la  gm in  w ie jsk ich  w  celu po­
p ra w y  podstaw ow ych w a ru n kó w  życia na w si podano 
ró w n ie ż  zorgan izow an ie  p laców  ' sportow ych  i  p laców  
zabaw  d la  dzieci. Spraw ę tę  na leży ty m  bardz ie j obec­
n ie  podnieść i  podkreś lić  je j doniosłość, że dziś całe spo­
łeczeństw o sta jąc do w a lk i o  lepsze w y n ik i pracy, 
O w iększą w ydajność p ro d u kc ji, o p rzed te rm inow e  w y ­
konanie. postaw ionych zadań i  p lanów , zainteresowane 
je s t tym , b y  na każdego można b y ło  liczyć, że nałożone 
nań  zadanie w ykona  dobrze i  z naddatk iem . To też na­
le ży  udostępnić u p ra w ia n ie  sportu  najszerszym  rzeszom 
p racu jącym . W tedy na pewno spędziwszy w  p rzy jem ne j 
a tm osferze na św ieżym  pow ie trzu  sw ój w o ln y  od pracy 
czas, ro b o tn ik  n ie  będzie szuka ł ro z ry w k i, ja k  to  często 

dotąd m iew a miejsce, p rz y  k ie liszku .

I  to  jest w łaśn ie  podstaw owe zadanie rad  narodow ych : 
zbadać czy są urządzone odpow iednie  boiska sportowe, 
czy korzystan ie  z n ich  jes t udostępnione d la  w szystk ich ! 
a o i le  b ra k  tych  podstaw ow ych urządzeń, to  ja ka  je s t 
tego przyczyna. Czy is tn ie ją  na danym  te ren ie  m o ż li­
wości zorganizow ania spo rtów  z im ow ych  i  ja k ie  są po­
trzebne ew entua lne inw estyc je , aby można je  upraw iać.

R ady narodow e w in n y  patronow ać wszelkiego rodza­
ju  im prezom  i  akc jom  spo rtow ym  oraz starać się o to, 
aby wzbudzić za interesow anie ty m i zaw odam i w śród 
najszerszych rzesz m ieszkańców.

Zadanie rad  narodow ych odnośnie zagadnienia sportu  
n ie  jest spraw ą drugorzędną. Doceniając ważność za­
gadnienia sportu  i  k u ltu ry  fizyczne j, B iu ro  P o lityczne  
K C  PZPR pod ję ło  w  te j m a te rii doniosłą uchwałę, k tó ra  
stanow ić w inna  dla rad narodow ych drogowskaz p rzy  
p racy nad zagadnieniem  sportu .

U chw ala  ta podkreśla, że „k u ltu ra  fizyczna s łuży n a j­
szerszym masom p racu jącym  m iast i  w s i. Polska 
zm ierzająca do socja lizm u w inna  być k ra je m  zdrow ych  
i m ocnych ludz i, radu jących  się życiem, w  k tó ry c h  w y ­
chowanie fizyczne i  sport w y ra b ia ją  s iłę  w o li, opanowa­
n ie  i  odwagę, w ytrzym a łość  na tru d y  i  um ie ję tność ze­
społowego życia i  w y s iłk u  lu d z i p rzygo tow anych  do 
p racy  d la Ludow e j O jczyzny i  do obrony w  razie  p o ­
trzeby  je j g ra n ic “ . U znając ogrom ne znaczenie w ycho­
w an ia  fizycznego i  sportu  d la  podniesienia stanu zd ro ­
w ia , tężyzny fizyczne j oraz wszechstronnego ro zw o ju  
m łodzieży i  mas pracu jących, B iu ro  P o lityczne  w zyw a  
do usunięcia is tn ie jących  b ra kó w  i  n iedociągnięć i  w y ­
suwa konkre tne  w  ty m  k ie ru n k u  zadania.

Do zrea lizow an ia  powyższej u ch w a ły  i  zaleceń w in n y  
przystąp ić  z całą energią ra d y  narodowe. S. S.

^ rfośwmifczefli eM s.iaffacx.ta ^erewoti/ę^o

H . KO ŁODZIEJCZYK
Przewodniczący Wojewódzkiej Rady 

Narodowej we Wrocławiu

Instruowanie inspektorów przy prezydiach P. R. N. 
na terenie województwa wrocławskiego

Od p ie rw sze j c h w ili pow o łan ia  do życia ra d  narodo­
w y c h  na te ren ie  w o jew ództw a  w roc ław sk iego  jedną 
Z na jw iększych  tro sk  P rezyd ium  W roc ław sk ie j W oje­
w ó d zk ie j R ady N arodow ej b y ło  i  je s t nastaw ien ie  dz ia­
ła ln o śc i rad  narodow ych  niższych szczebli we w łaśc i­
w y m  k ie ru n k u  i postaw ien ie  ich dzia ła lności na odpo­
w ie d n im  poziom ie.

D la  w ykonan ia  powyższego zadania kon ieczne . b y ło  
posiadan ie  odpow iedniego apara tu  inspekcy jno -ins truk - 
cyjnego, k tó ry  w yko n u ją c  z ram ien ia  p rezyd ium  rady 
nadzó r nad radam i h ie ra rch iczn ie  n iższym i spe łn ia łby 
tak . czynności inspekcy jne  ja k  i  czynności polegające na 
in s tru o w a n iu  i  szko len iu  a k ty w u  ra d  narodow ych. Do

miesiąca m arca 1948 r. p rezyd ia  ta k  w o jew ódzk ich  jak  
i  p o w ia tow ych  rad  narodow ych n ie  dysponow ały żad­
n ym  organem  inspekcy jnym . S tan ten u leg ł ra d yka ln e j 
zm ian ie  z ch w ilą  w ydan ia  przez K a n ce la rię  Rady Pań­
stw a zalecenia o pow o łan iu  inspekto rów  na szczeblu 
w o jew ódzk im  i  pow ia tow ym .

P rezyd ium  W roc ław sk ie j W ojew ódzk ie j Rady N a ro ­
dow ej ju ż  na w iosnę 1948 r. p rzys tą p iło  do m ontow ania 
apara tu  inspekcyjnego na sw ym  terenie. N ie  b y ło  tc 
ła tw e  zadanie.

.W  czasie od m iesiąca k w ie tn ia  do lis to p a d a . 1948 r  
P rezyd ium  W o jew ódzk ie j R ady N a ro d o w e j m ia ło  moż­
ność zapoznania się z w y n ik a m i p ra cy  inspekto rów
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i  ich  podejściem  do zagadnień inspekc ji, a p rzed* 
w szys tk im  do in s truow an ia  a k ty w u  rad  narodow ych 
W  w y n ik u  sw ych spostrzeżeń P rezyd ium  W oj. R.N, po­
s ta n o w iło  zorganizować 9 -dn iow y  ku rs  d la  inspekto rów  
K u rs  ten  odby ł się w  dn iach od 25 lis topada  do 3 g ru ­
dn ia  1948 r. Na ku rs ie  oprócz w y k ła d ó w  na tem aty 
fachow e i  po lityczne  oraz zajęć se m in a ry jn ych  dwa dni 
poświęcono na zajęcia w  te ren ie  w  4 grupach celem 
zaznajom ienia słuchaczy z m etodą przeprow adzania  
inspekc ji.

P row adzen ie  stałego nadzoru nad czynnościam i in ­
spekto rów  p rz y  pow ia tow ych  radach narodow ych  w y ­
kazało, że m im o in s tru o w a n ia  na kursach w ychodz iły  
na ja w  słabe jeszcze s trony  w  dziedzin ie  praktycznego 
przeprow adzan ia  inspekc ji. W  w y n ik u  sw ych spostrze­
żeń P rezyd ium  W o jew ódzk ie j R ady N arodow ej posta­
n o w iło  rozw iązać to  zagadnienie w  sposób następujący:

K ażdy  z inspekto rów  p rzy  P rezyd ium  W ojew ódzk ie j 
R ady N arodow ep uda jący się w  te ren  na inspekcję  po­
w ia to w e j ra d y  narodow ej w zyw a do imspekcjonowa- 
nogo p o w ia tu  2 w zg lędn ie  3 inspek to rów  z sąsiednich 
pow ia tów . K ażdy z inspek to rów  po p rzyb yc iu  na m ie js ­
ce o trzym u je  tem a t z dz iedz iny inspekc ji do p rzep ra ­
cow ania np. dzia ła lność p lenum  P. R. N., działalność 
P rezyd ium  P. R. N. itp .

Po p rzepracow an iu  zadanego tem atu  następuje  om ó­
w ie n ie  w y n ik ó w  inspekc ji przez każdego z inspekto rów , 
po czym odbyw a się udz ie lan ie  w y tycznych  i uwag 
odnośnie sposobu przeprow adzan ia  inspekc ji oraz om ó­
w ie n ie  spostrzeżonych b ra kó w  i  n iew łaściw ości. Z azw y­
czaj p ie rw szy  dzień pośw ięcony je s t p racy  na te ren ie  
po w ia tow e j ra d y  narodow ej. D ru g i dzień poświęcony 
je s t na przeprow adzenie  in sp e kc ji w  gm innych  radach 
narodow ych, ju ż  w  m yśl udzie lonych -wytycznych 
i  uwag, po czym  następu je  ponowne om ów ien ie  w yn i-

J. B A R T N IC K I
Inspektor Woj. R. N.

uj Łodzi

ków  in sp e kc ji i  zw rócen ie  uw ag i na ew entua lne  n ie ­
dociągnięcia.

Trzeciego dnia, po upo rządkow an iu  zebranego ma­
te r ia łu , odbyw a się posiedzenie p rezyd ium  pow ia tow e j 
ra d y  narodow e j w  m ia rę  możności z udzia łem  prze­
w odniczących inspekcjonow anych gm innych  rad  na­
rodow ych, celem szczegółowego om ów ien ia  w yn ikó w  
in sp e kc ji i  udz ie len ia  odnośnych pouczeń. O m ów ien ie  
w y n ik ó w  inspekc ji gm in n ych  rad  narodow ych  p rzepro ­
w adza ją  inspek to rzy  p rzy  prezyd iach  P. R ,N. z sąsie­
dn ich  pow ia tów , zaś om ów ien ie  w y n ik ó w  inspekc ji po­
w ia to w e j ra d y  narodow ej przeprow adza inspekto r w o ­
jew ódzk i. Po zakończeniu odp raw y  z p rezyd ium  po­
w ia to w e j ra d y  narodow e j, odbyw a się om ów ien ie  od­
nośnie sposobu re fe row an ia  sp raw  przez inspekto rów  
na posiedzeniu p rezyd ium  i ponowne udz ie lan ie  w ska­
zówek.

T ry b  ten  pozw ala n ie  ty lk o  na p rak tyczne  in s tru o w a ­
n ie  inspektorów ', lecz ró w n ie ż  da je  im  w g ląd  w  pracę 
ra d  na sąsiednim  te ren ie , oraz możność zapoznania 
się z os iągn ię tym i w y n ik a m i i  zastosowania dobrych 
m etod p racy  na sw o im  terenie.

Jeżeli chodzi o osiągane w y n ik i,  na jlepszą oceną są 
g łosy z terenu, k tó re  p o w ita ły  tę  inow ac ję  z zadowole­
n iem  i s tw ie rd z a ją / że p rzyczyn i się ona w y b itn ie  do 
polepszenie w y n ik ó w  p racy  in sp e k to ró w  p rz y  p o w ia to ­
w ych  radach narodow ych.

Celem n in ie jsze j w zm ia n k i je s t n ie  ty lk o  chęć po­
dzie len ia  się z czy te ln ika m i tą  w prow adzoną inow acją , 
lecz rów n ież  chęć o trzym a n ia  uw ag na ten  tem a t ze 
s tro n y  czy te ln ikó w  —  poniew aż tr y b  praktycznego  in ­
s truow an ia  inspek to rów  jes t szukan iem  now'ych dróg 
prow adzących do  postaw ien ia  p ra cy  ra d  na rodow ych  na 
w ła śc iw ym  poziom ie.

K ilk a  u w a g  o działalności prezydiów rad narodowych
i komisji

D zia ła lność p re z y d ió w 'ra d  na rodow ych  i  k o m is ji jest 
czasem źle pojm ow ana, polega bow iem  na fo rm a ln ym  
podejściu  do zagadnień.

K ilk a  p rzyk ła d ó w  i lu s tru je  tę  p raw dę. K o m is ja  kon ­
t r o l i  p rzys tępu je  do k o n tro li w ykonan ia  budżetu pow. 
zw iązku  samorządowego. K o n tro la  taka  polega na 
w s ta w ie n iu  der p ro to kó łu  pokon tro lnego  suchych c y fr  
z podaniem  ile  p re lim inow ano , a i le  w ydano. Często 
byw a  tak, że z budżetu n ie  w yko rzys tano  ca łkow ic ie  
k re d y tó w  na pewne cele, lu b  w ydano  w ięcej n iż  p rze­
w id yw a n o . K o m is ja  k o n tro li społecznej k o n tro lu ją c  
w yko n a n ie  budżetu, w inna  poddać ana liz ie  z jaw iska  
tow arzyszące w y k o n a n iu  budżetu : tam , gdzie n ie  w y ­
ko rzys tano  ca łkow ic ie  k re d y tó w , na leży doszukiwać 
się p rzyczyny, gdyż może być tak, że zaniedbano w y ­
konan ia  pew nych  celów  społecznych. .Należy zbadać, 
k to  ponosi w in ę  tego zaniedbania lu b  tam , gdzie w y k o ­
rzystano w zg lędn ie  w ydano w ięce j n iż  p re lim inow ano , 
s tw ie rd z ić  dlaczego, gdyż częstokroć gospodarka może 
być  nieoszczędna. Często w ydano d latego w ięce j, że po­
trze b y  te renu is to tn ie  tego w ym a g a ły , a w ięc  zrob iono 
w ięce j n iż  zam ierzano. W  końcu p ro to k ó łu  w in n y  być

ko n kre tn e  w n iosk i, co na leży zrob ić, ażeby w  p rz y ­
szłości w yko n yw a n ie  budżetu  b y ło  p ra w id ło w e . W  ten 
sposób dokonana ko n tro la  będzie oceną dzia ła lności 
sam orządu i pozw o li radz ie  dok ładn ie  p rzedyskutow ać 
om aw iane w yże j zagadnienie.

In n y m  b ra k ie m  dzia ła lności różnych k o m is ji jest 
b ra k  opracow ania w n iosków  dotyczących zagadnień 
zw iązanych z ich  dzia ła lnością . W szystk ie  kom is je  
pow ołane p rzy  radach na rodow ych  obow iązu je  dz ia­
ła lność p lanow a. D obrze opracow any i  ściśle w y k o n y ­
w a n y  p la n  p racy  da łb y  bez w ą tp ie n ia  m a te ria ł d la  
k o m is ji do opracow ania  w n iosków  dotyczących pew ­
nych  zagadnień, k tó re , następnie w ych o d z iłyb y  z rady 
w  fo rm ie  uchw a ł. U jem ną  s troną  dz ia ła lności n ie k tó ­
ry c h  p rezyd iów  rad  narodow ych  je s t to, iż  częstokroć 
same opracow u ją  pew ne zagadnienia, w yręcza jąc 
kom isje , co pow odu je  ich  bezczynność. B y ło b y  raczej 
słuszne, aby  p rezyd ia  rad  narodow ych  te  zagadnienia, 
k tó re  łączą się z pracą poszczególnych ko m is ji, przed 
sk ie row an iem  sp ra w y  na posiedzenie p lenarne, daw ały 
do opracowania, zaop in iow an ia  w zg lędn ie  postaw ien ia  
w n iosków  poszczególnym  kom is jom .
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LECH DĄBROWSKI

Odciążenie gm iny od zbędnej p ro cy

W ładze centra lne  p o d ję ły  osta tn io  prace, zm ierza­
jące do odciążenia g m in  w ie js k ic h  od pe łn ien ia  zbęd­
nych  czynności a d m in is tra cy jn ych .1)

W  ram ach tych  prac M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j rozp isa ło  ankie tę , dotyczącą w szystk ich ’ 
czynności w ykonyow anych  przez gm inę na rzecz ró ż ­
nych  zleceniodawców, k ładąc p rz y  ty m  specja lny na­
c isk n?. szczerość w ypow iedz i oraz k ry ty k ę  i  in ic ja ­
ty w ę  ze s tro n y  gm in , w  dalszym  etapie zlecając ana­
liz ę  w ypow iedz i w ydz ia łom  p o w ia tow ym  oraz w o je  
w ó d zk im  zespołom inspekcy jnym .

Odnośne g m in y  op racow a ły  odpow iedzi na ogół 
bardzo w yczerpu jąco, dając dowód, ja k  bardzo są za­
in te resow ane w  rozw iązan iu  prob lem u. To samo można 
pow iedzieć o przepracow an iu  m a te ria łu  na szczeblu 
p o w ia to w ym  i w o jew ódzk im .

W y n ik i a nk ie ty  przeszły w szelk ie  oczekiwania. P rzy 
pob ieżnym  naw e t czytan iu  m a te ria łu  b i ł  w  oczy zna­
m ie n n y  fa k t: gm in ie  w ie lo k ro tn ie  n iesłusznie je s t na­
rzucana ro la  na jn iższe j k o m ó rk i m an ipu lacy jne j, lic z ­
nych  urzędów  i  in s ty tu c ji państw ow ych, o rgan izacji 
i  in s ty tu c ji społecznych, p o lityczn ych  i  zaw odow ych 
a naw et p rzedsięb iorstw , ro la  p rzys łow iow e j „p a n n y  
do w szystk iego“  a d m in is tra c ji. N ie  da jąc na to  żadnych 
środków  m a te ria lnych , zastrzeżonych ustawą, w szyst­
k ie  w ym ien ione  w yże j in s ty tu c je  uw aża ją  się za 
up raw n ione  do bezpośredniego zlecania gp iinom  w y ­
ko n yw a n ia  d la  s iebie lu b  za siebie szeregu czynności 
lu b  świadczeń, naw e t w  w ypadkach, k ie d y  ustaw a 
samym ty m  in s ty tu c jo m  w yraźn ie  w ykonan ie  zleca. 
T ak  np. us taw y o zaopatrzeniach żądają stw ierdzeń 
odnośnie lo ja lności, stan« m ate ria lnego  pe tentów  czy 
określen ia  wysokości tzw . „m in im u m  egzystencji“  na 
danym  obszarze od w ładz a d m in is tra c ji ogólnej, a ił  
z le k k im  sercem spychają w ykonan ie  na g m in y . Za­
rządy gm inne sa rów n ież uważane za doskonałe orga­
na doręezycie lskie  i n ie ty lk o  musza doręczać no. 
w ezwania sądowe na terenach m iast (Jarosław), ale 
naw et je ś li lo k a ln y  k o m ite t Społecznego Funduszu 
O dbudow y S to licy  zwołać chce zebranie członków, 
to  zaw iadom ien ia  „po leca“  rozesłać g m 'n ip  Z jednocze­
nie Energetyczne O kręgu Śląskiego w  K a tow icach  uważa 
rów nież, że choć co m iesiąc inkasen t zb ie ra  po wsiach 
p o w ia tu  b ia lskiego o p ła ty  za prąd, gm iny  w in n y  do­
starczyć m u dokładnego w ykazu  gospodarstw  ze le k try ­
fiko w a n ych . Potrzeba P o lsk iem u Z w ią zko w i K o la rsk ie ­
m u pieniędzy, cóż łatw ie jszego, ja k  posłać., gm inom  
znaczki na sw ó j cel za sumę np. 50.000 zł. celem roz­
przedania.

D ru g im  w n iosk iem , k tó ry  się nasuwa ,jest n iedosta­
teczna jeszcze łączność naszego aparatu  a d m in is tra ­
cy jnego z mas; m i lu d o w ym i, k tó ry m  w in ie n  ja k  n a jle ­
p ie j s łużyć. T w arda  tama b iu ro k ra c ji u s iłu je  oddzie lić 
potężny n u r t a k tyw nośc i mas c-d ak tyw nośc i u rzędów  
żyjących  w łasnym , odrębnym  życiem .

_ i )  W yn ik ie m  tych prac jest ogłoszona w  ..M cn itorze P o l­
sk im “  N r A-33 z 10.11.49 uchw a ła  Rady M in is tró w  z24.X.49
w  spraw ie  odciążenia gmin..

Cóż jes t powodem tego stanu rzeczy? D w a są n a j­
w ażniejsze tego pow ody:

1) b ra k  k w a lif ik a c ji i  m e tody p racy  u fu n kc jo n a ­
r iu szy  i 2) ich ucieczka przed odpowiedzialnością.

Jeżeli u rzę d n ik  X  nie w ie, ja k  dać sobie radę z p re ­
lim in o w a n ie m  i  rozdzia łem  pom ocy d la m atek i  n ie ­
m ow lą t, żąda c-d g m in y  comiesięcznego sprawozdania, 
i le  ko b ie t zaszło w  ciążę, chociaż tego naw et leka rz  

- z całą pewnością okreś lić  n ie  p o tra fi. Jeże li u rzędn ik  
Y  n ie  w ie , ja ką  p rzy ją ć  m etodę p racy  w  a k c ji w a lk i 
z. g ryzon iam i, żąda od gm in  okreś lan ia  n o r m y­
sich na 1 m kw . i 1 ha pow ie rzchn i g ru n tu , chociaż 
jedna mysz może; m ieć pa rę  w y lo tó w  swej no ry , lu b  
parę nor. Jeżeli w  końcu u rzędn ik  Z n ie  w ie , ja k  
okreś lić  podstawę w y m ia ru  poda tku  np. dochodowego, 
żąda, aby g m in y  podaw ały comiesięczny im ie n n y  w y ­
kaz u rodzonych dzieci, w raz  z - podaniem  wysokości 
honora riów , ja k ie  p o b ra ły  im ienn ie  w ykazane aku­
szerki.

Znaleziono rów n ież sporo p rzyk ła d ó w  na poparcie 
tezy o ucieczce w szystk ich  od odpowiedzia lności, co 
n a jła tw ie j je s t zrobić, składając całą odpowiedzialność 
za swe postępowanie na gm inę, k tó ra  ła tw o  przez 
każdą „w ła d zę “  zobow iązana do pracy, ju ż  na n ikogo 
w ięce j odpow iedzia lności zrzucić n ie  może. Najczęst­
szym objaw em  jest żądanie od g m in y  poświadczenia 
na różnych rachunkach na rzecz różnych .irs i.v i.ue ji, 
że ceny w  n ich  umieszczone n ie  są wyższe n iż  urzę­
dowe lu b  m ie jscow o -rynkow e . Ja k  może np. w ó jt  po­
św iadczyć, że chłeb zakupiono po cenie ry n k o w e j, 
skoro na te ren ie  jego gm iny  ry n k u  tego w  ogóle nie 
ma? A lb o  w szystk ie  np. sprawozdania, dotyczące poda t­
ku  gruntow ego, pisane są zawsze pod rygo rem  „osob i­
ste j odpow iedzia lności“  w ó jta , sekre ta rza  g m in y  
i  re fe ren ta  podatkowego.

D a lszym i pow odam i, w y n ik a ją c y m i n ie ja ko  z dwóch 
p ie rw szych  są:

1) pochopność w  w ydaw an iu  zleceń,
2) b ra k  koncepcji i
3) b ra k  przem yślenia.
K o p a ln ią  m a te ria łu  dla h u m o rys ty  może być ko re ­

spondencja, ja ką  p row adz i gm ina w  spraw ach podatku 
gruntow ego i SFOR. Polecenia w ychodzą dziś po to, 
aby ju tro  b y ły  zm ien iane lu b  uzupełn iane. Żądane są 
w  ciągu 2— 3 dn i dane, k tó re  na leżałoby opracow yw ać 
tydz ień  lu b  dwa. C zyta jąc odpisy p ism  zlecających od­
nosi się w rażenie, że u rzędn ik  w o li napisać pismo do 
gm in  o przesian ie  danych i czekać na odpowiedź, niż 
przejść do innego poko ju  i wziąć je  od ko leg i. D anych 
s ta tystycznych np. z dz iedziny ro ln ic tw a  żąda czasem 
pięć re fe ra tó w  tego samego starostw a, osobno na 
w łasną rękę, choć o te same dane chodzi. Skarżą się 
potem obyw ate le  re ferenci, że to zarządy gm inne 
w szystk iem u w inne , gdyż podają dane nieścisłe, k tó re  
ko n fron tow ane  n ig d y  się n ie  zgadzają.

Ja k  można przesłać dok ładny, codzienny te le fon iczny 
m e ldunek o w p ływ a ch  poda tku  gruntow ego, je 5h so łtys i 
raz na tydz ień  w p łaca ją  do kas gm innych  ściągnięte
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sumy? A lb o  ja k  można podać p rze w id yw a n y  urodzaj 
ow oców w  lu ty m , gdy n ie  ma jeszcze m ow y o k w itn ię ­
c iu  drzew?

Z upe łn ie  szczerze p rzyzn a ły  się zarządy g m in  ,że 
co n a jm n ie j 25 —  40% danych, p rzesyłanych zlecenio­
dawcom, w z ię tych  jes t „z  s u f itu “ , gdyż zarządy n ie  są 
w  stan ie  n ie  ty lk o  zebrać dane, ale naw et znaleźć pod­
staw ę do ich określenia.

Znane są w szystk im  dobrze odziedziczone po rzą­
dach „pańsk ich “  w ie lk ie  zaniedbania m iast, m iaste­
czek i w s i po lsk ich , a le m a ło  kom u w iadom ym  jest, 
że b iu ro  zarządu g m in y  poświęca na swe w łaściw e 
zadania społdczno-gosnodarcze przec ię tn ie  14.5% ca­
łości czasu pracy, tra w ią c  resztę na w yko n yw a n ie  
czynności zleconych przez różne w ładze i  w y s łu g iw a ­

nie s ię różnego ro d za ju  in s ty tu c jo m , z o rganam i w ła ­
dzy n ie  m a ją cym i nic. wspólnego.
. Ja k  w yka za ły  obliczenia, oparte  ty lk o  na w stępnej 

ana liz ie  m a te ria łu  ankie tow ego, 52% w szys tk ich  czyn­
ności w yko n yw a n ych  przez gm inę  je s t albo zupe łn ie  
zbędnych, albo ich  celowość jes t bardzo w ą tp liw a * 
Poniew aż p re lim in a rz e  budżetow e w szys tk ich  g m in  
m ie jsk ich  i  w ie jsk ich  w  Polsce p rze w id u ją  razem  
w  ro ku  np. 1949 na w y d a tk i dz ia łu  I  budżetu zw ycza j­
nego sumę zł 11.849.471.000, odciążenie gm in  od ty c h  
52°/o czynności zbędnych da łoby w  efekcie sumę oko ło  
6.213.725.000 zł, zaoszczędzonych w  ciągu jednego roku , 
c zy li 162% w szystk ich  sum, ja k ie  w  p lan ie  system u 
,,0 “  zg łos iły  do w ygospodarow ania w szystk ie  zw ią zk i 
sam orządowe w  ciągu bieżącego ro ku .

Plon u lem y k a ż d y  dzień  p ra c y
-9

Obserwacja dzia ła lności rad  narodow ych  w ykazu je  
dość często nieobecność radnych  na posiedzeniach p le ­
na rn ych  rad narodow ych  i  w  kom is jach, co wskazuje 
bądź na b ra k  obow iązkow ości ze stro-ny radnych, bądź 
też po  w iększe j części, na b ra k  um ie ję tnośc i w  u k ła ­
d an iu  sobie p ra cy  codziennej.

Ta n ieum ie ję tność p lanow an ia  zajęć codziennych jes t 
n ie  ty lk o  przyczyną w yże j p rzytoczonych spostrzeżeń, 
lecz w p ły w a  ró w n ie ż  na m a rn o tra w s tw o  czasu.

Dość często n ie  zda jem y sobie naw e t sp raw y, ja k  
co d z ie nn ie , tra c im y  bezpow ro tn ie  w ie le  cennych godzin 
n a  sku tek  ź le pom yślanego te rm ina rza  prac, ja k  częsta 
zan iedbu jem y się w  obow iązkach dlatego, iż tw ie rd z i­
m y, ze zab rak ło  nam  godzin w  ciągu dn ia , że b y ły  
do  za ła tw ien ia  p iln ie jsze  sp ra w y  w łaśn ie  w  ty m  cza­
sie, k ie d y  w ypada w ziąć udz ia ł w  posiedzeniu rady, 
lu b  ta k ie j czy inne j, ko m is ji. W ie lo k ro tn ie  p rzy  n a j­
lepszej w o li tra c im y  cenny czas, k tó ry  rozprasza się 
bądź i.a  zupe łn ie  zbędne czynności, bądź też na n ieupo­
rządkow ane w ed ług  rodza ju  zajęcia przypada jące na 
dany dzień, co pow odu je  zaniedbania zadań pub licznych.

Jeżeli chcemy un iknąć  chaosu w  codziennych na­
szych zajęciach, m usim y planow ać każdy dzień pracy, 
m u s im y  p lanow ać każdą godzinę P raca przem yślana 
da je  o w ie le  w iększe w y n ik i,  pozw ala na zmniejszenie 
"w ysiłku  i  w yp e łn ie n ie  bez reszty  zadań zarów no w  ży­
c iu  p ryw a tn ym , ja k  i  pub licznym .

N a czym p lan  zajęć codziennych m a polegać? Ja k im i 
u s ta le n ia m i i  zasadami m am  się k ie ro w a ć  w  jego u k ła ­
daniu?

Otóż usta lam .
1) co m am  do zrob ien ia  w  danym  dniu ,
2) y / ja k ie j ko le jnośc i zadania będę w ykonyw ać .
P onadto  k ie ru ję  s ię zasadami:
1) najlepszego w yko rzys ta n ia  dnia,
2) odpow iedniego łączenia zajęć w  sw o im  gospodar­

s tw ie  z za jęc iam i p u b liczn ym i,
3) rac jona lnego  i  spraw nego w yko rzys ta n ia  s i ły  w ła ­

snej i  narzędzi,
4) w yp e łn ie n ia  dn ia  k o n k re tn y m i sp raw am i, da jący­

m i p ra k tyczn e  re zu lta ty .
Jeże li jestem  gospodarzem -ro ln ik iem , pe łn iącym  obo­

w ią z k i członka gm inne j ra d y  na rodow e j, Zarządu Zwiąże 
k u  Sam opom ocy C h łopsk ie j itp . i  z tego ty tu łu  spoczy­

w a ją  na m n ie  zadania pub liczne , ja k  w zięc ie  udz ia łu  
w  posiedzeniu, w  k o n tro li społecznej itp ., to  wówczas 
ta l. rozłożą czas, b y  zarów no obow iązk i ja k  i  zadania łą ­
czące się z m o im  życiem  p ry w a tn y m  n ie  dozna ły  
uszczerbku.

Rzecz oczyw ista, sp ra w y  osobiste łączące s ię  z mo­
im  życiem  p ryw a tn ym , gospodarstwem  ro ln ym , rzemio** 
słem, czy in n y m  w arszta tem  p racy  są ważne i  is to tne , 
n ie m n ie j n ie  w o lno  m i zan iedbyw ać obow iązków  p u ­
b licznych . T y lk o  um ie ję tne  rozm ieszczenie w  p la n ie  
zajęć, ta k  jednych ja k  i  d ru g ich  zapew nia ic h  w yko ­
nanie.

Jeże li m am  być  obecny na p le n a rn ym  posiedzeniu 
ra d y  narodow e j, k tó re  ze w zg lędu na porządek dzień* 
n y  trw a ć  będzie w ed ług  w szelk iego praw dopodob ień­
stw a całe popo łudnie , to , w  ty m  p rzyp a d ku  n ie  będą 
p rz e w id y w a ł na ten  dzień w y ja zd u  ze w s i czy m iasta  
d la za ła tw ien ia  osobistych spraw , w ym aga jących  cało-* 
dziennej nieobecności, lecz postaram  się spraw ę tę  za-' 
ła tw ić , bądź przed dn iem  posiedzenia p lenarnego ra d y  
na rodow e j, w zg lędn ie  po  posiedzeniu, bądź te ż , będę 
się s ta ra ł spraw ę za ła tw ić  przez kogoś z ro d z in y  lu b  
zna jom ych.

Jeże li m am  zboże złożone w  odpow iedn io  zabezpie­
czonym  m ie jscu  przed w ilgoc ią , kradzieżą, to  n ie  m u­
szę go m łócić ca łym i dn iam i, lecz w yko n u ją c  tą  czyn-* 
ność mogę w  dn iach  m łócen ia  pośw ięcić ja k iś  czas na  
in n e  n iem n ie j ważne sp raw y, ja k  np. na okuc ie  kon ia , 
w y ja z d  ze zbożem do m łyna , w zg l. na u d z ia ł w  posie­
dzeniu k o m is ji ro ln e j, je że li jestem  je j członkiem .

Jeżeli usta lam , że pew ne czynności w iążące się Z 
gospodarstw em  n ie  muszą być  w ykonane  przeze m n ie  
osobiście, ja k  np. zakup pew nych  narzędzi, czy innych' 
p rze d m io tów  gospodarstwa, uporządkow an ie  zagrody, 
a czynności te  i  ty m  podobne mogą b yć  z powodze-. 
n ie m  w ykonane  przez dom ow n ików , to  wówczas p rze­
znaczam czas na pracę pub liczną  i  ja k o  członek rady , 
czy k o m is ji, pośw ięcam  czas spraw om  pub licznym .

Jeżeli m am  poczyn ić pew ne n a p ra w y  b udynków , to  
n a jp ie rw  usta lam  rodza j i ilość po trzebnych  materiałów,-, 
następnie dokonu ję  ich  zakupu i  p race zw iązane z ic ł i  
n a p raw ą  us ta lam  n ie  na całe dn i, lecz każdego d n ia  
pew ną ilość godzin  przeznaczam  na inne  sp ra w y  do­
m ow e i  społeczne.
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Jeże li m am  dokonać pew nych  d robnych  rem ontów  
np . uprzęży, m łyn ka  i  in n ych  narzędzi, będę to ro ­
b ić  po dokonan iu  w ażn ie jszych czynności w  ciągu dn ia  
ja k  po pow roc ie  z lasu z drzewem , po w z ięc iu  udzia­
łu  w  posiedzeniu Z w ią zku  Samopomocy C hłopskie ] 
i  czynności łączące się z nap raw ą  tych  p rzedm io tów  w y ­
konyw ać  będę w  w o ln ych  godzinach w ieczornych, zaś 
czas dz ienny  przeznaczę na ta k ie  prace, k tó re  ze w zg lę ­
d u  na ich  ch a rak te r raczej w  ciągu dn ia  mogą być do­
b rze  w ykonane. Zaznaczyć należy, że na początku każ­
dego dn ia  w yko n u ję  czynności w ym aga jące w iększe­
go w ys iłku , sp raw y  zaś prostsze i  lżejsze pozostaw iam  
sobie na kon iec dnia.

N ie  będę w yp e łn ia ć  jednego dn ia  pracą jednorodza- 
jow ą , lecz będę ją  rozkładać na k i lk a  dni, a wówczas 
w  dz iennym  p la n ie  p racy  pomieszczę sp ra w y  p ry w a t­
ne  i  publiczne.

T rudno  b y ło b y  uznać za u sp ra w ie d liw io n e  tłum acze­
n ie  nieobecności w  posiedzeniu gm inne j ra d y  narodo­
w e j tym , że n a p ra w ia łe m  ca ły  dzień pa rkan  dookoła 
domu, skoro  czynności te j n ie m usia łem  w ykonać 
-tego samego dnia, a lbo dlatego, że budow a łem  studnię, 
sko ro  woda jes t u sąsiada i  m ogłem  z n ie j ja k iś  czas 
jeszcze korzystać.

W  p lan ie  dz iennych zajęć na leży przew idzieć też od­
p o w ie d n io  czas na p rzeczytan ie  gazety, d w u tyg o d n ika  
,,Rada N arodow a“ , na zapoznanie się z m a te ria ła m i 
na  p lenarne  posiedzenia ra d y  na rodow e j, Zarządu Gm. 
Z w . Sam. C h łopsk ie j itp .

W spom nieć w ypada także  o ra c jo n a ln ym  w yko n yw a ­
n iu  zadań.

Otóż rac jona lne  w yko n a n ie  zadań polegać m a na:
a) dok ładnym  zapoznaniu s ię  z zadaniem ,
b ) opracow aniu  w łaściw ego sposobu w ykonan ia .
U sta len ie  w łaściw ego sposobu w ykonan ia  pewnego

zadania je s t jedną  z na jw ażn ie jszych  czynności —  trze* 
ba p rzygotow ać i poznać odpow iedn ie  m a te ria ły , do­
stosować narzędzia do p racy  itp .

O czyw iście tru d n o  podawać w  ty m  w yp a d ku  jak ieś  
recep ty  s ta łe  i  n iezm ienne —  spraw a ta  m usi być po­
zostaw iona pom ysłow ości każdego z osobna.

M am y w ype łn iać  czas k o n k re tn y m i za jęc iam i, da ją­
cym i p rak tyczne  korzyści.

N ie  będę szedł do ka rczm y, b y  w  oparach a lkoholu  
tra c ić  pieniądze i  czas na gadaninę bez treści, lecz 
pó jdę  do ś w ie tlic y  przeczytać gazetę, posłuchać rad ia , 
.lu b  porozm aw iać z gospodarzam i na tem a t potrzeb w s i 
i  sposobów ich  rea lizac ji.

N ie  będę siać zbóż na g leb ie  ja ło w e j, dopóki n ie  uży­
źnię je j nawozem.

M ożnaby przytaczać dużo fa k tó w  w skazu jących na 
m a rn o tra w s tw o  łączące się z n iep rzem yślanym  sposobem 
dzia łan ia .

M a rn u je m y  czas na n iepotrzebne gadu lstw o zby t czę­
sto, n ie  ty le  znużonym  ile  znudzony™ , m ięśniom  i  u m y - 
s łom  dając jeszcze w ypoczynek.

M . N .

N ależy  ożywić działalność GRN w  Lasakach

P o w ia t. ja ro s ła w sk i o dobre j naogół g leb ie  ma duże 
m ożliw ośc i rozw o ju .

P rzed P rezyd ium  P ow ia t. R ady N aród, s to i zagadnie­
n ie  odbudow y zniszczonych b u d yn kó w  i  zasiedlenie n ie ­
k tó ry c h  gm in. G m ina M ły n y  lic z y  ty lk o  1.415 m ieszkań­
ców. G m ina Laszki je s t ju ż  p ra w ie  osiedlona —  lic z y  
6.010 m ieszkańców, jedna ty lk o  grom ada w  gm in ie  Lasz­
k i  lic z y  1.711 m ieszkańców.

P.G.R. w  g m in ie  te j m a ją  swe gospodarstwa w  trzech 
m iejscowościach, m iędzy in n y m i w  grom adzie Laszki.

W  składzie  G.R.N. n ie  w idać  ro b o tn ik ó w  ro lnych . Is t­
n ie jące  tu  o rgan izac je  p o lityczn e  i  społeczne p rze ja w ia ­
ją  pew ną działalność. G.R.N. w  Laszkach je s t m a ło  a k ­
tyw n a . Na przeszkodzie w  rozw in ię c iu  p rac ośw ia tow o- 
k u ltu ra ln y c h  s to i b ra k  odpow iedniego budynku . W  g m i­
n ie  je s t ta k i budynek, s tanow iący w łasność gm iny , k tó ­
r y  w ym aga dokończenia odbudow y, a le  P rezyd ium  
G.R.N. zan iedbało spraw ę i  w  sw o im  czasie n ie  zg łos iło  
w n iosku  do P lanu  Inw estycy jnego  oraz n ie  zabiegało 
w  porę  o pomoc z pow ia tow ego czy w o jew ódzk iego  
zw iązku  samorządowego. Bezpośrednie zw rócen ie  się 
de legacji z te j g m in y  do w ła d z  cen tra ln ych  o dotację  
n ie  u ję tą  w  planach in w e s tycy jn ych  b y ło  bezskuteczne,

P rezyd ium  G m inne j R ady N aród, jest b ie rne , sp raw  
na posiedzenie p lenarne  n ie  p rzygo tow u je  i  n ie  om aw ia ; 
n ie z rozum ia ły  je s t fa k t, że w  gm in ie  Laszk i w ięce j od­
b y to  posiedzeń p lenarnych , n iż  posiedzeń P rezyd ium .

Spraw ozdania  do P.R.N. pisze, podp isu je  i  w ysy ła  bez 
ap roba ty  P re zyd iu m  G.R.N. sam sekre ta rz  gm inny .

Posiedzeń Zarządu G m innego m a ło ; p ro to k ó ły  la ko ­
niczne, n ie  odzw ie rc iad la ją  przebiegu posiedzeń.

N ie  ma p ro toko łow anych  posiedzeń ko m is ji.
F rekw enc ja  na posiedzeniach słaba. Np. na posiedzeń 

n iu  s ie rp n io w ym  pośw ięconym  uchw a len iu  budżetu na 
15-tu  radnych  —  obecnych b y ło  ty lk o  7-m iu.

B ra k  tro s k i i  nadzoru ze s tro n y  gm iny  o na leżyte  w y ­
konan ie  sza rw arku , b ra k  za in teresow ania ze s tro n y  
g m in y  w  o rgan izow an iu  pom ocy sąsiedzkiej w  ro l­
n ic tw ie  i  w  odbudow ie, niedostateczna dbałość o  w p ły ­
w y  podatków , o to  s k u tk i m a łe j ak tyw nośc i rady.

P rezyd ium  G.R.N. w  Laszkach w in n o  w p łynąć  na 
zw iększenie się fre k w e n c ji radnych , zainteresować ogół 
spraw am i, na leżycie  ogłaszać o posiedzeniach Rady, 
urządzać masowe zebrania sprawozdawcze, zacieśnić 
k o n ta k t z grom adam i.

G m inna  Rada w in n a  okazać w ięce j tro s k i o w łaśc iw e  
w ykonan ie  budżetu. K re d y ty  p re lim in o w a n e  na cele 
społecznie ważne —  m ające w p ły w  na popraw ę b y tu  
b iedne j, osiedla jącej się ludnośc i czy też na pomoc uczą­
cej się n iezam ożnej d z ia tw y  —  w in n y  być rea lizow ane.

G m inna Rada N arodow a w in n a  uchw alać budżet 
z w ie lk ą  rozwagą, licząc się z m ożliw ośc iam i jego w y ­
konania. Dane z ro k u  ub iegłego i  za I  półrocze świc.': :ą' 
o n ie rea lności uchw alonego budżetu. N iew ykonan ie  
przez gm inę zadań w  zakresie d róg je s t także dużym  
brak iem .

Ten stan  rzeczy jes t n ie w ą tp liw ie  re zu lta te m  b ra k u  
nadzoru ze s tro n y  P rezyd ium  P R N  w  Ja ros ław iu .

A. M .
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Rady węgierskie

W  uchw alone j w  s ie rpn iu  1949 r. now ej K o n s ty tu ­
c j i  W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i Ludow e j osobny rozdz ia ł po­
św ięcony jest radom , ja k  i  m ie jscow ym  organom  w ła ­
dzy państw ow ej.

D la  celów  a d m in is tra cy jn ych  ca ły  obszar W ęg ie r­
sk ie j R epubhk i Ludow e j d z ie li się na ko m ite ty , p o w ia ­
ty  i  gm iny. W iększe m iasta mogą być  dzielone na k ilk a  
okręgów  a d m in is tra cy jn ych . Z m ia n y  te ry to r ia ln e  po­
szczególnych okręgów  a d m in is tra cy jn ych  są ustalone 
przez Radę M in is tró w . N a każdym  z w yże j w ym ie n io ­
nych  szczebli adm in is tra cy jn ych  zostają zorganizowane 
rady, k tó re  są m ie jscow ym i o rganam i w ładzy  państw o­
w e j. Zaczynając od na jw yższych, w ys tępu ją  tu  ra d y  ko ­
m ite tów , rady  pow ia tow e, ra d y  m ie jsk ie , ra d y  gm inne  
i  m ie jsk ie  ra d y  okręgowe. Z ty m i osta tn im i spotkać się 
m ożem y je d y n ie  w  w ypadku, gdy większe m iasto  bę­
dzie podzielone na okręg i. Są one odpow iedn ik iem  na ­
szych rad  dzie ln icow ych , z k tó ry m i spo tykam y się 
w  m . st. W arszaw ie i  m. Łodzi.

C złonkow ie  rad  w ęg iersk ich  są. w y b ie ra n i na okres 
4 la t  przez m ieszkańców danego te renu. W ybo rów  do­
ko n u je  się na zasadach ta k ich  ja k  p rz y  w yborach  do 
pa rlam en tu . M a ją  w ięc zastosowanie przep isy rozdz ia­
łu  IX  K o n s ty tu c ji W ęg iersk ie j R e p u b lik i Lu d o w e j
0 g łów nych  zasadach w ybo rów , k tó re  p rzew idu ją , że 
posłów  do pa rlam en tu  w y b ie ra ją  u p ra w n ie n i do głoso­
w an ia  obyw ate le  W ęgiersk ie j R e p u b lik i Ludow e j w  g ło ­
sow aniu powszechnym , rów nym , bezpośrednim  i  ta j­
nym . P raw o w yborcze p rzys ługu je  w szys tk im  p e łn o le t­
n im  obyw ate lom , jednak  ustaw y pozbaw ia ją  p raw a  w y ­
borczego w ro g ó w  ludu  pracującego oraz osoby um ys ło ­
wo chore. W  w yborach każdy u p ra w n io n y  do głosowa­
n ia  obyw ate l posiada jeden głos i  w szystk ie  g łosy są 
rów ne. C złonkow ie  rad w ęg ie rsk ich  mogą być zgodnie 
z p izep isam . us taw ow ym i —- odw o łan i przez u p ra w n io ­
nych do głosowania m ieszkańców danego terenu. Rady 
te  zgodnie z ko n s ty tu c ją  w  ram ach przep isów  p raw nych ,
1 gran icach zakreślonych przez wyższa o rgany ro z w i­
ja ją  działalność po legającą na:

a) p row adzen iu  dzia ła lności gospodarczej, społecznej 
i  k u ltu ra ln e j,

b) p rzygo tow an iu  m iejscowego p lanu  gospodarczego, 
p re lim in a rza  budżetowego oraz czuw anie  nad ich 
w ykonan iem ,

c) w yko n a n iu  ustaw  i  w ażn ie jszych rozporządzeń,
d) k ie ro w a n iu  i  k o n tro li pod leg łych  im  organów  

w ła d zy  i  a d m in is tra c ji państw ow ej,
e) dbałości o zabezpieczenie porządku  państw owego 

i. m a ją tk u  publicznego,
f) ochron ie  p ra w  pracu jących,
g) k ie ro w a n iu  i k o n tro li p ra cy  m ie jscow ych przed­

s ięb io rs tw  gospodarczych,

h) pop ie ran iu  spó łdz ie ln i p racow niczych,

i)  za ła tw ia n iu  sp raw  należących do je j zakresu dzia­
łan ia  w  sposób dozw olony p raw em .

W yko n u ją c  - s w e - up raw n ien ia , ra d y  w ęg iersk ie  są 
up raw n ione  do w ydaw an ia  w e w łasnym  zakresie dz ia­

ła n ia  rozporządzeń m ie jscow ych, k tó re  n ie  mogą pozo­
stawać w  sprzeczności z ustaw am i i  rozporządzeniam i 
R ady M in is tró w  i  ra d  h ie ra rch iczn ie  wyższych. Rozpo­
rządzenia tych  rad w in n y  być podawane do pub liczne j 
w iadom ości w ed ług  p rzy ję tych  zw ycza jów  m iejscow ych. 
Rady w ęg iersk ie  na s topn iu  w yższym  są upraw n ione  
do zm ian lu b  uchy len ia  każdego rozporządzenia, 
u ch w a ły  i  zarządzenia ra d y  sobie pod leg łe j, je ś li są 
one sprzeczne z ko n s ty tu c ją  lu b  w  opa rc iu  o kons ty ­
tuc ję  w yd a n ym i przep isam i us taw ow ym i.

W  p racy sw ej ra d y  ludow e  op ie ra ją  się na in ic ja ty ­
w ie  m ieszkańców  i  zapew nia ją  p racu jącym  czynny 
udzia ł i  ko n tro lę  p rzy  w y k o n y w a n iu  w ła d zy  państw o­
w e j przez organa m iejscowe. Z  dzia ła lności sw ej ra d y  
ludow e  są zobowiązane zdawać spraw ozdania przed 
w yborcam i, co n a jm n ie j dw a ra zy  w  ciągu ro ku . 
W praw dz ie  podobne postanow ien ia  za w ie ra ją  d inne  
kons ty tuc je , n iem n ie j n ie  są one ta k  szczegółowe. S pra­
wa sk ładan ia  sprawozdań przez ra d y  je s t szczegółowo 
om ów iona w  K o n s ty tu c ji w ęg ie rsk ie j, a  np. kons ty tuc ja  
rum uńska  p rzew idu je , że ra d y  sk łada ją  spraw ozdania 
p rzyn a jm n ie j raz na rok.

O rganam i w yko n a w czym i i  zarządzającym i rad  w ę­
g ie rsk ich  są k o m ite ty  w ykonaw cze w yb ie rane  spośród 
grona członków  rad. K o m ite t w ykonaw czy w yb ie ra  ze 
swego grona przewodniczącego, jego zastępcę lu b  za­
stępców oraz sekretarza. Do obow iązków  sekretarza na ­
leży prow adzenie sp raw  ko m ite tu  wykonawczego. K o ­
m ite ty  w ykonaw cze są bezpośrednio odpow iedzia lne 
przed radam i oraz ko m ite ta m i w ykonaw czym i rad  nad­
rzędnych. W  p racy  swej w in n y  one ściśle przestrzegać 
rozporządzeń organów  w ła d zy  państw ow e j. C a ły ko m i­
te t w ykonaw czy lu b  jego poszczególni cz łonkow ie  mogą 
być przez radę odw o łan i. Rady, ja ko  o rgany  w ła d zy  pań­
s tw ow e j mogą pow ołać do życia p rz y  kom ite tach  w y ­
konaw czych specja lne o rgany w  poszczególnych ga­

łę z ia c h  a d m in is tra c ji, k tó re  podlegają  z p u n k tu  w idze ­
n ia  k ie ro w n ic tw a  fachowego wyższem u o rganow i ad­
m in is tra c ji państw ow ej, zaś bezpośrednio w  p racy  są 
podporządkow ane ko m ite to w i w ykonaw czem u. Podane 
zasady s tanow ią  podstaw owe n o rm y  u s tro jo w e  w ęg ie r­
sk ich  rad  ludow ych . Osobna ustawa o k reś li szczegółowe 
przep isy, odnośne funkc jonow an ia  ra d  i  ko m ite tó w  
w ykonaw czych.

K o n s ty tu c ja  w ęg ie rsk ie j R e p u b lik i Ludow e j pom ija  
c a łk o w ity m  m ilczen iem  spraw ę posiedzeń rad, nie dając 
naw et ta k ie j w skazów ki, ja k  K o n s ty tu c ja  Ludow e j Re­
p u b lik i R um uńsk ie j, k tó ro  podaje, że R ady Ludow e zbie­
ra ją  się na sesje nadzw yczajne i  zw yczajne, n ie  m ów iąc
0 w yraźnych  1 szczegółowych przepisach K o n s ty tu c ji 
B u łg a rsk ie j R e p u b lik i Ludow e j, k tó re  dok ładn ie , podają, 
że sesje gm innych  i okręgow ych rad  lu dow ych  są zw yk łe
1 nadzv/yczajne, że gm inne  ra d y  ludow e są zw o ływ ane na 
sesje z w yk łe  co miesiąc, a okręgowe co dw a miesiące, 
że zarząd g m in y  i  zarząd okręgow y mogą zw o ływ ać radę 
na ses ję 'nadzw yćza jną  z w łasne j in ic ja ty w y , na żądanie 
jedne j trzec ie j radnych  lu b  na zlecenie odnośnego w y ż ­
szego organu w ładzy  państw ow e j.
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B ^ o r a f i ą f  p m u / n e  pod red. dr Jerzego Starościaka

Zarząd m. Legnicy zapytuje, kto jest obowiązany 
prowadzić rachunkowość Kom itetu Funduszu Lokal­
nego Gospodarki Mieszkaniowe j_ i  jak ie  są przepisy 
w  tej sprawie.

Odpowiedź:

Rachunkowość F. G. M . p row adz i B ank In w e s tycy jn y  
(b. B ank  G ospodarstwa K ra jow ego ) sp ra w u ją cy  kon ­
tro lę  finansow ą Funduszu.

Zarząd  m iasta  w ydzie lonego lu b  b iu ro  W yd z ia łu  Po­
w ia tow ego, ja ko  organ w ykonaw czy K o m ite tu  (§ 12 
S ta tu tu  —  Dz. U. R. P. N r  38-49 pcz. 274) w in ien  na 
podstaw ie  o trzym anych  z banku  zaw iadom ień o ob ro ­
tach p row adzić  podręczną uproszczoną księgowość ce­
lem  bieżącej o rie n ta c ji co do przebiegu re a liza c ji f in a n ­
sowej p lanu  rem ontów .

S. D uszyński

Zarząd Gm inny w  Pszczewie zapytuje, czy z § 16 
Rozporządzenia M inistrów  O dbudow y, Adm inistracji 
Publicznej, Ziem  O dzyskanych i Skarbu (Dz. U . R. P. 
N r 50 pcz. 398) wynika, że obowiązek dokonywania 
w płat na F .G .M . od lokali użytkowych ciąży również 
na właścicielach nieruchomości, którzy jednocześnie 
użytkow ują te lokale (np. kowal od kuźni we własnym  
budynku)?

Odpowiedź:

O bow iązek w p ła t na F. G. M . od lo k a li uży tkow ych , 
za jm ow anych  przez w łaścic ie la  b udynku , o ile  rodzaj 
ty c h  lo k a li odpow iada ka tego riom  w ym ie n io n ym  w  tab. 
N r  2, stanow iące j za łączn ik do d ekre tu  o n a jm ie  lo k a li 
(Dz. U. R. P. N r  36-48 poz. 259), okreś lony jes t w y ­
raźn ie  § 16 p. b. cytowanego w  zapytan iu  rozporządze­
nia. W yn ika  z tego, że kow a l, lu b  in n y  rzem ieś ln ik , 
bądź w łaśc ic ie l zakładu w ytw órczego, p rzeds ięb io r­
s tw a  handlowego, czy też w y k o n u ją c y  w o ln y  zawód, 
obow iązany je s t p łac ić  odpow iedn ią  s taw kę  na F. G. M . 
z ty tu łu  zajm owanego lo k a lu  użytkow ego, choćby b y ł 
w łaśc ic ie lem  nieruchom ości, w  k tó re j ten  lo k a l zn a j­
d u je  się. P rzy  k w a lif ik a c ji lo k a li o charakterze m ie ­
szanym  t. j.  m ieszka lnym  i  u ży tko w ym  należy m ieć na 
uwadze § 6 ust. 2 i  3 cytowanego w  zapytan iu  rozpo­
rządzenia.

S. Duszyński

Zarząd M iejski w  Skierniwicach zapytuje, czy nieru­
chomość, na której stoi dom frontowy i oficyny, posia­
dające każda oddzielnie m niej niż 3 izb, należy trakto­
wać jako jeden obiekt powyżej 8 izb?

Odpowiedź:

N ieruchom ość czynszową, stanow iącą gospodarczą 
całość, choćby składa ła  się z k i lk u  dom ów  (o ficyn) po­
n iże j 8 izb, na leży tra k to w a ć  jako  jeden ob iek t p o w y ­
żej 8 izb. N ieruchom ość taka  stanow i gospodarczą ch- 
łość wówczas, gdy na leży do jednego w łaścic ie la  (lub 
s tanow i n ie rozerw a lną  współw łasność), gdy je s t adm i­
n is trow ana  ja ko  całość (choćby s tanow iła  podzieloną 
w łasność k i lk u  w łaśc ic ie li). Jeżeli n ieruchom ość opa­
trzona  je s t je d n ym  num erem  po rządkow ym  (m il ic y j­
nym ) na leży uważać ją  za gospodarczą całość.

S. Duszyński

Zarząd M iejski w  Skierniewicach zapytuje się, czy 
najemcy w  budynkach poniżej 8 izb ofccv :rn i sa pła­
cić czynsz wg tabeli N r 1.

Odpowiedź:
N ajem cy w ym ie n ie n i w  a r t ,  2 i  4 d ekre tu  o n a jm ie  

lo k a li (Dz. U. R. P. N r  36-48 poz. 259) obow iązan i są 
p łac ić  w yna jm u jącem u czynsz w g ta b e li N r  1 bez w zglę­
du na to, czy budynek  m a w ięce j n iż  8 izb, czy m n ie j. 
Zgodnie z a rt. 23 ust. 3 dekre tu , w yn a jm u ją cy  w  bu ­
dynkach  m ających  n ie  w ięce j n iż  8 izb  m ieszka lnych 
zw o ln ien i są od odprow adzania  w p ła t na F. G. M., je d ­
n a k  wobec b rzm ien ia  a rt. 19 ust. 2 n ie  mogą korzystać 
z do tac ji F. G. M . na rem on t ka p ita lny .

S. Duszyński

Prezydium G.R.N. w  Starym  Mieście, zapytu je  czy 
grzywny zasądzane przez miejscowy Sąd Obywatelski 
stanowią dochód gminy, czy też dochód Skarbu Pań­
stwa, oraz jak ie  opłaty idą na rzecz gminy?

Odpowiedź,
G rzyw n y  zasądzone przez Sąd O b yw a te lsk i s tanow ią 

dochód S ka rbu  Państwa, na tom iast na rzecz g m in y  za 
czynności Sądu O byw ate lsk iego  p rzypada ją  op ła ty
sądowe i  o p ła ty  specjalne.

Uzasadnienie.
Sądy O byw a te lsk ie  o rzeka ją  w  spraw ach ka rnych  

p rzew idz ianych  poszczególnym i a r ty k u ła m i praw a
o w ykroczeniach, o szkodn ic tw ie ' leśnym  i p o ln ym  
u s ta w y  o ograniczeniach w  sprzedaży, podaw an iu  i spo­
życ iu  napo jów  a lkoho low ych  itp ., o k tó ry c h  m ó w i a rt. 
20 § 1 D e k re tu  z 22.11.1946 r. p ra w a  o sądach obyw a­
te ls k ic h  (Dz. U.R.P. N r  8, poz. 64).

A r t .  42 § 3 Kodeksu K arnego z 11 lip ca  1932 r, 
(Dz. U.R.P. poz. 571) odnoszący się rów n ież  do praw a 
o w ykroczen iach  itp . m ó w i o tym , że g rzyw n y  w p ły ­
w a ją  do S ka rbu  Państwa.

N atom iast na rzecz g m in y  w p ły w a ją  tzw . op ła ty 
sądowe pobierane p rzy  w noszeniu do Sądu O byw a­
te lsk iego  p ism  lu b  ustnych w n iosków  podlegających 
op łacie  (§ 1 i § 6 Rozporządzenia M in is tra  S p ra w ie d li­
w ości z 14 lis topada 1847 r. Dz. U.R.P. N r  71, poz. 439)

Sąd O byw a te lsk i n ie  może podjąć żadnej czynności 
bez uprzedniego uiszczenia o p ła ty  sądowej, g łos i- o tym  
§ 6 w yże j wspom nianego rozporządzenia: „O p ła ty  
na leży u iścić p rzy  w n ie s ie n iu  do sądu p ism a lu b  zło­
żeniu w n iosku  ustnego podlegającego opłacie. Sąd nie 
p rz y jm ie  ustnego w n iosku  bez jednoczesnego uiszczenia 
na leżyte j o p ła ty " .

R ów nież § 7 tegoż rozporządzenia g łosi, że: „S ąd  nie 
podejm ie żadnej czynności na sku te k  pism a, od k tó ­
rego n ie  została uiszczona należna oplata sądowa. 
Sędzia O byw a te lsk i zarządzi z w ro t takiego pisma, je ­
że li wnoszący je  n ie  u iśc i o p ła ty  w  te rm in ie  7 -dn io - 
w y m  od dnia doręczenia m u w ezw ania  o je j uiszcze­
n ie “ .

Ponadto na rzecz g m in y  pobiera się o p ia ty  specjalne 
od czynności p raw nych , dokonyw anych  przed sędziami 
o b yw a te lsk im i ja k : od testam entu, od odw ołan ia  te­
stam entu, od pe łnom ocn ictw a itp . k tó re  to  op ła ty  prze­
w id u je  § 1 Rozporządzenia M in is tra  S p raw ied liw ośc i 
z 14 litopada  1947 r. (Dz. U.R.P. N r  71 ,'poz. 440).

J. S łużew ski
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Zarząd Gm. Oborniki-Poludnie pyta, czy od sumy 
w kładu oszczędnościowego na Społeczny Fundusz 
Oszczędnościowy Rolnictwa, przypadającej na rolnika  
jest obowiązany odliczyć, na jego żądanie, kwotę 
uiszczonej w  tym  roku w płaty na Fundusz Ziem i.

Odpowiedź.
Zarząd G m inny  jes t obow iązany od liczyć od sumy 

w k ła d u  na Fundusz B. Społecznego Funduszu Oszczęd­
ności w p ła ty  uiszczone przez p ła tn ik a  na Fundusz 
Z iem i, je że li p ła tn ik  okaże dow ód uiszczenia.

Uzasadnienie.
A r t .  24 ust. 1 u s ta w y  o  obow iązku  społecznego

oszczędzania (Dz. U. 1948 poz. 74) s tanow i, że od kw o ty  
rocznego w k ła d u  odlicza się w n iesione w  danym  roku  
ka lenda rzow ym  w p ła ty  na Fundusz Z iem i. U ży to  tu 
określen ia  „od licza  się“ , co w skazuje  na obow iązek 
w ła d zy  podatkow ej uw zg lędn ien ia  w n iosku  p ła tn ika , 
gdy  ten  udow odn i uiszczenie należności na Fundusz 
Z iem i. N atom iast p ła tn ik , k tó ry  chce skorzystać z odra­
czania w p ła ty , ja ką  ma dopiero uiścić Funduszow i 
Z iem i, ,ma p ra w o  żądać“  odliczenia (§ 39 rozp. w ykon . 
—  Dz. U. 1948 poz. 106).

H. B oga tkow ski

Zarząd gminny Ramsowo, pow. olsztyńskiego, zapy­
tuje czy należy wypłacać „pobory ryczałtowe“ w  w y  
sckości 1.500 zł. instruktorowi gminnej komisji kon* 
tro i’, jeżeli w ciągu miesiąca nie w ykazał się żadną 
czynnością, leżącą w  zakresie zadań instruktora.

Odpowiedź.
In s tru k to ro w i gm inne j k o m is ji k o n tro li n ie  należy 

się w ynagrodzenie , o ile  w  ciągu m iesiąca n ie  przed­
s ięw z ią ł żadnej czynności czy to w  postaci in s tru k ta ż u  
odp raw y  lu b  pom ocy w  czynnościach kon tro lnych  
gm inne j ko m is ji k o n tro li.

Uzasadnienie.

Stosunek p ra w n y  m iędzy gm iną  a in s tru k to re m  
o p a rty  je s t na umowie zlecenia (n iekoniecznie umowa 
ta  ma być sporządzona na p iśm ie); przeto  jeże li in s tru k ­
to r  w  ciągu m iesiąca n ie  p o d ją ł żadnych czynności 
w l re ru n k u  udzie len ia  pom ocy lu b  pouczeń członkom 
k o m is ji k o n tro li w  zakresie prac kon tro ln ych , to wobec 
n ie w yp e łn ie n ia  istotnego w a ru n ku  um ow y, w ynag ro ­
dzenie m u się n ie  należy.

T ra k to w a n ie  tego w ynagrodzenia  ja ko  „pobo ry  
rycza łto w e “  jes t błędne.

St. Ja rm o liń sk i

Prezydium Gm innej Rady Narodowej w Ostrowie 
K aliskim  zapytuje, czy lasy państwowe podlegają obo­
w iązkowi świadczeń w  naturze na niektóre cele 
publiczne i jak  należy doręczać orzeczenia o wymiarze 
świadczeń na lasy państwowe.

Odpowiedź.

O bow iązek św iadczeń \y  na tu rze  na n ie k tó re  cele 
pub1 iczne obciąża lasy państwowe.

Uzasadnienie.

W edług a rt. 3 p. 1 ustaw y z 26.3.1935 r. o świadcze­
n iach  w  na tu rze  na n ie k tó re  cele pub liczne  (Dz. TJ 
1935 póz. 204) obow iązek św iadczeń w  na tu rze  obciąża
osoby . . . p r a w n e .............k tó re  opłacają podatek
g ru n to w y .

D e k re t z 20.3.46 o podatkach kom una lnych  (Dz. U  
1947 poz. 198) w  a rt. 4 s tanow i, że obow iązek p łacenia  
poda tku  grun tow ego ciąży na  osobach . . . .  , p ra w ­
nych posiadających g ru n ty ; w  a rt. 7 usta lona
została przychodowość lasów, służąca za podstaw ę dla 
usta len ia  w ysokości podatku , a w  a rt. 10 ust. 2 p. 7 
określono wysokość poda tku  w  s tosunku do podstaw y 
opodatkow an ia  lasów  państw ow ych.

P rzep isów  specja lnych o postępow aniu  p rz y  dorę­
czaniu orzeczeń o w ym ia rze  świadczeń sza rw arkow ych  
n ie  ma. W edług § 12 rozporządzenia z dn. 24.6.46 (Dz. 
U. 1936 pcz. 377) sp ra w y  odwołań, dotyczących św iad ­
czeń, regu low ane są w ed ług  przepisów  o odw ołan iach  
od w y m ia ru  sam oistnych dan in  kom una lnych , D e k re t
0 zobow iązaniach poda tkow ych  z 16.5.1946 (Dz. U. 
1946, 173), m a jący zastosowanie także do . św iadczeń 
poda tkow ych  na rzecz zw iązków  sam orządow ych (art.
1 ust. 1) w  a rt. 28 stanow i, że zobow iązanie p ła tn ik a  
pow sta je  z c h w ilą  doręczenia m u nakazu.

D e k re t o postępow aniu p o da tkow ym  (Dz. U. 1946 
poz. 1,74) w  a rt. 34 i  następnych w skazu je  sposób do­
ręczania nakazów  podatkow ych.

H. B oga tkow sk i

Zarząd Gm iny Prusy zapytuje czy w  wypadku prze­
niesienia sekretarza gminnego wbrew jego woli przez 
W ydział Powiatowy do innej gminy —  sekretarz może 
żądać odszkodowania w  wysokości trzymiesięcznych 
poborów oraz w  jak i sposób winien się on o to ubiegać. 
Dla wyjaśnienia podaje się, że sekretarz ów przeniósł 
się na teren innego powiatu i tam objął pracę.

Odpowiedź:

S ekre tarz g m in y  może być zw o ln iony  jedyn ie  w  t r y ­
bie a rt. 14 u s ta w y  sam orządowej z 1933 r. Z w o ln ien ie  
sekretarza jedyn ie  samodzielną decyzją s ta rosty  n ie  
może m ieć m iejsca. W w ypadku  takiego zw o ln ien ia  se­
kre ta rz  może w ystąp ić  z roszczeniem o w yp ła tę  trz y ­
m iesięcznych poborów , w łaśc iw ym  dla te j sp raw y je s t 
sąd p racy lu b  sąd g rodzki. W niosek do sądu w  te j spra­
w ie  pow in ien  sekre tarz zgłosić w  ciągu 6 m iesięcy od 
dn ia  zw o ln ien ia , p rzec iw ko  gm in ie  w ie jsk ie j, z k tó re j 
został zw oln iony-

Uzasadnienie:

A r t.  39 rozporządzenia P rezydenta R. P. o um ow ie  
o pracę p ra co w n ikó w  um ys łow ych  z dn ia  16 m arca 1928 
ro k u  (Dz. U. R. P. N r  35 poz. 323) stano a-i, że je że li 
um owa b y ła  zaw arta  na czas n ieokreś lony a nas tąp iło  
rozw iązan ie  je j przez pracodawcę (gminę) bez w ażnej 
p rzyczyny, p ra co w n iko w i na leży się pełne w ynagrodze­
nie, za m iesiąc, w  k tó ry m  rozw iązan ie  lu b  w yda len ie  
nastąp iło  i za następne trz y  miesiące, o i le ' z um ow y 
n ie  w y n ik a ją  dla p racow n ika  dale j idące up raw n ien ia . 
W ynagrodzenie przypadające w  m yśl ust. 1 i 2 a r ty k u ­
łu  n iniejszego jes t p ła tne  od razu z procentem  p ra w n ym  
od daty uchybien ia . Roszczenia z tego ty tu łu  p rzedaw ­
n ia ją  się w  m yś l art- 41 tegoż rozporządzenia w  te rm in ie  
sześciomiesięcznym. W ynagrodzenie przew idziane w  a rt. 
39 rozp. o um ow ie  o pracę p racow n ików  um ysłowych! 
z dn ia  16 marca 1928 r. na leży się naw et w  ty m  w ypad ­
ku, gdy p ra co w n ik  po zw o ln ien iu  o trzym a ł inną pracę 
(orzeczenie Sądu Najwyższego I  C 498(32 19.1.33 Z b ió r 
U rzędow y 61/(33).
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Zarząd M iejski w  Stęszewie powiatu poznańskiego 
zapytuje w  ja k i sposób należy ułożyć stosunek z p ra­
cownikiem Zarządu Miejskiego, który został zaangażo­
wany w  charakterze woźnego w  dniu 1 kwietnia 1924 r  
i  pracował bez przerw y do 1947 r. W  roku 1938 pracow­
n ik  ten otrzym ał dekret stabilizacyjny. Od 1947 r. wsku­
tek choroby praca woźnego ulegała stałym k ilkum ie­
sięcznym przerwom. Ostatnio pracownik przedstawił 
świadectwo urzędowe lekarza powiatowego stwierdza­
jącego. że jest on w  100% niezdolny do pracy na okres 
6 miesięcy.

Zarząd M iejski z polecenia Rady zaangażował nowego 
woźnego, lecz ze względu na posiadany przez poprzed­
niego pracownika dekret stabilizacyjny nie wypowie­
dział pracy woźnemu.

Odpowiedź.
N a jb a rd z ie j w ła śc iw ym  rozw iązan iem  podanej sp raw y 

b y ło b y  sk ie row an ie  woźnego na kom is ję  lekarską, k tó ra  
u s ta liła b y  stopień jego niezdolności do pracy. W  w y ­
padku  stw ie rdzen ia  s ta łe j n iezdolności do p racy na 
d łuższy  okres czasu, na leżałoby go przenieść na em ery­
tu rę , k tó rą  na leży ob liczyć w ed ług  zasad zaw artych  
w  s ta tuc ie  m ie jscow ym  em eryta lnym . Jeśli je s t on ubez­
p ieczony w  Zakładzie  Ubezpieczeń Społecznych, to  eme­
ry tu ra  w in n a  być obliczona na ogólnych zasadach usta­
lonych  d la osób ubezpieczonych w  te j in s ty tu c ji. O ile  
okres trw a łe j niezdolności do p racy  woźnego zaw ie ra łby  
się je d yn ie  w  granicach k i lk u  m iesięcy i n ie  p rzekra ­
cza łby m aks im um  czasu choroby określonej w  statucie 
m ie jscow ym , lu b .p rze w id z ia n ym  dla p racow n ików  ubez­
pieczonych w  Zakładzie  Ubezpieczeń Społecznych, w  ta ­
k im  w ypadku  należałoby na okres, n iezdolności do pracy 
woźnego zaangażować nowego p racow nika , k tó ry  by łb y  
zw o ln io n y  z ch w ilą  p o w ro tu  do p racy „sta łego“  woźnego

St. S lubow ski

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w  Przewor­
sku zapytuje czy przysługują ulgi kolejowe z tytułu zaj­
mowanego stanowiska, a) stale urzędującemu przewod­
niczącemu powiatowej rady narodowyj, b) pracownikom  
biura prezydium powiatowej rady narodowej.

Odpowiedź.
Ad a). Przewodniczącem u pow ia tow e j rady  narodow ej 

ca łkow ic ie  poświęcającemu sw ój czas na pracę w  radzie, 
z ty tu łu  p racy w  radzie  narodow ej u lg i ko le jow e  n ie  
p rzys ługu ją , gdyż przew odniczący rad  narodow ych nie 
zosta li ob jęci rozporządzeniem  M in is tró w  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j i Z iem  Odzyskanych z dnia 4 lis topada 1946 r. 
w  spraw ie  u lg  ta ry fo w ych  p rzy  ko rzys tan iu  z państw o­
w ych  środków  kom un ikacy jnych . P rzy przejazdach 
s łużbow ych przew odniczący n ie  ko rzys ta jący  z u lg  o trz y ­
m u ją  zw ro t kosztów  pe łnych b ile tó w  ko le jow ych . (Dz. 
U.R.P. N r  64 poz. 361).

Ad b). P racow n ikom  b iu ra  prezyd ia lnego pow ia tow e j 
ra d y  narodow ej u lg i ko le jow e  p rzys ługu ją . P racow nicy 
c i są bow iem  — w  m yś l art. 2 ust. 2 ustaw y z dnia 4 lu tego 
1949 r. o uposażeniu p racow n ików  państw ow ych i samo­
rządow ych oraz przewodniczących organów  w yko n a w ­
czych gm in  m ie jsk ich  i w ie jsk ich  (Dz. U.R.P. N r  7 poz. 39) 
—  p racow n ikam i sam orządow ym i i  ja ko  tacy są u p ra w ­
n ie n i ,v ' m yś l § 1 cytowanego pod punktem  a) rozporzą­
dzenia do u lg  ta ry fo w ych  p rzy  ko rzys tan iu  z państw o­
w ych  środków  kom un ikacy jnych . K o rzys tan ie  z u lg  
następuje za okazaniem le g ity m a c ji służbowej. Toteż 
niesłuszne i  pozbawione podstaw  p raw nych  je s t postę­

pow anie  k o n tro le ró w  P .K .P . kw estionu jących  p raw o  do 
korzys tan ia  z u lg  p racow n ikom  b iu ra  prezyd ia lnego 
pow ia tow e j ra d y  narodow ej, je że li p ra co w n icy  ci le g ity ­
m u ją  s ię p ra w id ło w y m i le g itym a c ja m i. O w ypadkach  
ta k ic h  na leży in fo rm ow ać  w ładze ko le jow e.

St. S lubow sk i

W ydział powiatowy w  Kw idzyniu —  województwo  
gdańskie —  zapytuje, czy już nastąpiło i na czym po­
lega zespolenie wydziałów powiatowych ze staro­
stwami.

Odpowiedź:
Zespolenie w yd z ia łó w  pow ia tow ych  ze s ta ros tw am i 

n ie  nastąp iło . N astąp iło  je d yn ie  o rgan izacyjne  zespole­
n ie  biur w ydz ia łów  pow ia tow ych  ze s ta rostw am i.

Spraw ę tę  re g u lu je  o k ó ln ik  M in is tra  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j n r  13 z dn ia  12 lu tego 1947 ro ku  o zespole­
n iu  b iu r  w yd z ia łó w  pow ia tow ych  ze s ta rostw am i oraz 
b iu r w yd z ia łó w  w o jew ódzk ich  z urzędam i w o je w ó d zk i­
m i (L. dz. III.S .O . 815/17) o p u b liko w a n y  w  n r. 2 D zien­
n ik a  Urzędowego M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji P ub licz ­
ne j. O kó ln ik  ten stanow i: „w szys tk ie  agendy biurowe 
w ydz ia łów  pow ia tow ych  należy w  tych  pow iatach, gdzie 
to  dotychczas n ie  nastąp iło , przenieść do starostw , tw o ­
rząc pod względem a d m in is tra cy jn ym  specja lny dzia ł 
(dzia ł samorządowy), obe jm u jący  w szystk ie  fachowe 
czynności biur w yd z ia łó w  pow ia tow ych.

W  zw iązku z tym , dotychczasowi p racow n icy  b iu r  
w ydz ia łów  pow ia tow ych, w yko n u ją cy  czynności fa ­
chowe,' zostaną p rzydz ie len i do starostw , jako  p racow ­
n icy  fachow i, pozostający na etacie budżetu pow ia tow e­
go zw iązku samorządowego. P racow nicy ci zachow ują 
pod względem praw no-s łużbow ym  ch a rak te r p racow ­
n ik ó w  samorządowych. Chodzi tu  n ie  ty lk o  o p racow ­
n ikó w  fachow ych o charakterze o g ó lno -a d in in is tra cy j- 
nym , ja k  dawnego sekretarza w yd z ia łu  pow iatowego, 
inspektora samorządu gm innego i ew. pom ocnika, k ie ­
ro w n ika  oraz u rzędn ików  rachuby i kasy, ale rów n ież 
o p racow n ików  fachow ych służb snecjalnych, ja k  s łużby 
zdrow ia, op ieki społecznej, a rch ite k tó w  samorządowych, 
techn ików  i innych  p racow n ików  służb fachow ych, za­
trudn ionych  w  daw nym  b iu rze  w ydz ia łu  pow iatow ego. 
N atom iast pomocnicze czynności biurowe, nie wymaga­
jące przygotowania fachowo-samorządowego, powinni 
wykonywać pracownicy starostw, opłacani przez Skarb 
Państwa. Do czynności tego rodza ju  należą czynności 
b iu ra  podawczego, re je s tra tu ry , ekspedycji, p rzep isyw a­
n ia  na maszynach itp . czynności składające się na ob­
sługę techn iczno-b iu row ą agend, k tó ra  pow inna  być 
wspólna dla agend rządow ych, ja k  i samorządowych 

W  tych  pow iatach, w  k tó rych  fu n kc jo n u ia  dotychczas 
odrębne b iu ra  w yd z ia łó w  pow ia tow ych , M in is te rs tw o  
A d m in is tra c ji Pub liczne i noleca b iu ra  te Z likw idow ać, 
a p racow n ików  p rzyd z ie lić  do starostw a stosownie do 
powyższych wskazówek.

Jeżeli w a ru n k i loka low e n ie  pozw ala ją  na przeniesie­
n ie  p racow n ików  fachow o-sam orządowych daw nych 
b iu r  w yd z ia łó w  pow ia tow ych  do lo ka lu  starostw a, to 
mogą oni pozostać do czasu usunięcia zachodzących 
W ty m  względzie trudności, nadal w  lo k a lu  dawnego 
b iu ra  w yd z ia łu  pow iatowego, z ty m  jednak zastrzeże­
niem , iż  w  ta k im  p rzypadku  b iu ro  podawcze, .ekspe­
dycje,' itp . muszą być wspólne d la  całego starostwa, 
a w ięc i  d la  zespołu p racow n ików  pozostających w  in ­
n ym  loka lu .
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U C H W A L E N IE  B U D ŻE TU  
W OJ. ZW . SAM .

W  B IA Ł Y M S T O K U

W  d n iu  7 paźdz ie rn ika  odbyło  
s ię posiedzenie p lenarne  W .R .N  
w  B ia łym s to ku  poświęcone m . in ­
n y m i spraw ie  uchw alen ia  budżetu 
b ia łostockiego W oj. Zw . Sam orzą­
dowego na 1950 r .  W  posiedzeniu, 
uczestn iczył członek R ady Państw a 
w icem arsza łek St. Szwalbe, k tó ry  
w ra z  z d y re k to re m  B iu ra  O ra g n i- 
zac ji K a n c e la r ii R ady Państw a A, 
W endlem  w  d n iu  ty m  w iz y to w a ł 
Radę.

B udżet W oj. Zw . Sam. został 
uchw a lony  w  w ysokości 69.401.500 
z ło tych . D yskus ja  nad n im  b y ła  
dość ożyw iona. M ów cy  m. in n y m i 
podkreś la li, że dodatn ią  s troną bud ­
żetu je s t oparcie  go o w łasne źród ła  
dochodowe, że 46% w yda tków  
przeznaczono na popraw ę ko m u n a l­
nych  w a ru n kó w  b y tu  k la sy  ro b o tn i­
czej. O dniesiono się z uznaniem  
do fa k tu  p re lim in o w a n ia  12 m ilio ­
nó w  zł. na re m o n ty  m ieszkań ro ­
botn iczych  w  B ia łym s to ku  i  1,5 m i­
lio n a  na e le k try f ik a c ję  przedm ieść. 
P rzedstaw ic ie le  poszczególnych po­
w ia tó w  zaznaczali, że p re lim in o w a ­
ne k w o ty  na ośw iatę i  k u ltu rę  p rz y ­
czyn ią  się do ro zw o ju  k u l tu r y  na 
dotychczas zaniedbanych pod tym  
ty m  w zględem  terenach.

B y ły  i  g łosy k ry ty c z n e j oceny 
budżetu —  szczególnie odnośnie 
k w o t przeznaczonych na d ie ty  i  sa­
mochody.

B udżet z m a ły m i po p ra w ka m i do­
tyczącym i sum  na d ie ty , s typend ia  
i  pomoc TBS został uchw alony.

W  to ku  posiedzenia zabra ł głos 
w icem arsza łek Szwalbe podkreśla ­
ją c  m. in n ym i, że w  p la n ie  6-1 e t- 
n im  p rzew idz iane  są poważne k w o ­
ty  na in w e s tyc je  dla te renów  
w schodnich, celem podniesienia ich 
do poziom u pozosta łych w o je ­
w ództw . M arsza lek ape low ał do spo­
łeczeństwa w o jew ództw a  b ia łos toc­
k iego o wzm ożenie w y s iłk ó w  w  k ie ­
ru n k u  re a liza c ji p lanu  6-le tn iego 
i  w ykonan ia  go w  szybszym  tem p ie  
P o d k re ś lił, że w ys tąp ien ia  cz ło n k ó w .» 
R ady b y ły  nacechowane troską  
o rozw ó j w o jew ództw a, troska ta 
do tyczy ła  orzede w szys tk im  op iek i 
nad m łodzieżą. N a  .podkreślenie za­
s ługu je  rów n ież fa k t  za in tąresow a-

n ia  się ludnośc ią  m azurską i  je j 
m łodzieżą, zam ieszkałą na te ren ie  
pcw . odzyskanych.

O m ów iw szy następnie sprawę 
sk ładu  osobowego W o j. R. N., p ra ­
cy kom isj-ii, w yko rzys tan ia  d o ta c ji 
R ady Państw a na polepszenie b y tu  
k lasy  robotn icze j, zakończył, że 
„w yd źw ig n ię c ie  w o jew ództw a  i  do­
rów nan ie  p rzodu jącym  dzie ln icom  
w  k ra ju  — w in n o  być  punk tem  ho ­
n o ru  i  a m b ic ji każdego działacza 
społecznego na te ren ie  tego w o­
je w ó d z tw a “ .

Następnego dn ia  w  sa li ko n fe re n ­
cy jn e j U rzędu W ojew ódzkiego w 
B ia łym s to ku  odby ła  się kon fe ren­
cja przew odniczących po w . rad  na­
rodow ych  w o j. b ia łostockiego, na 
k tó re j b y ł obecny w icem arsza łek 
Szwalbe, d y re k to r W endel oraz de­
legat Pełnom ocnika Rządu do w a lk i 
z analfabetyzm em . Na ko n fe re n c ji 
om ów iono sp raw y  dotyczące prze­
b iegu  ro b ó t m e lio ra cy jn ych , sposo­
bu zużycia do tac ji F .G .M . i S.F.W. 
do tac ji na polepszenie w a ru n kó w  
b y tu  k lasy  robo tn icze j, poda tku  
gruntow ego, e le k try f ik a c ji i  w a lk i 
z analfabetyzm em .

Przew odniczący W oj. R. N. w  
B ia łym s to ku  ob. W e n c lik  podzięko­
w a ł w icem arsza łkow i Szwalbem u 
za p rzybyc ie  na kon fe renc ję  i za­
ape low a ł o wzm ożenie p racy  na od­
c in ku  ra d  narodow ych  oraz k ie ro ­
w an ie  się w  n ie j udz ie lonym i na 
ko n fe re n c ji w skazów kam i.

P A T R IO T Y C Z N E
D U C H O W IE Ń S TW O  PR A C U JE  

D L A  P O L S K I LU D O W E J

Na p le n a rn ym  posiedzeniu P ow ia ­
tow e j R ady N arodow e j w  G ostyn iu  
z udzia łem  pub liczności ksiądz kape­
la n  S łaby  Józef z M arys ina  przedsta­
w ił  Radzie szczegółowe spraw ozda­
nie z dzia ła lności spó łdz ie ln i p racy  w  
G ostyn iu ,

W  spraw ozdan iu  p rze b ija ła  głębo­
ka  troska n ie  ty lk o  o gospodarczy 
rozw ó j spó łdz ie ln i, ale przede w szy­
s tk im  o m ożliw ość po p ra w y  w a ru n ­
kó w  b y tu  i  p racy  ro b o tn ikó w .

Na zakończenie ks iądz kape lan  S ła­
b y  d o b itn ie  p o d kre ś lił, że —  k to  je  
chłeb w  Polsce Lud o w e j, tego obo­
w iązk iem  je s t żyć, pracow ać i  um ac­
n iać tę  Polskę, w yrazem  czego n iech 
będzie rea lizac ja  6-letrriego p lanu

gospodarczego, do czego m us im y 
p rzyczyn ić  się w szys tk im i s iła m i i  
zastosować w spó łzaw odn ic tw o  p racy.

Z a rów no  ro b o tn ik , chłop, in te l i­
gent p racu jący, a przede w szys tk im  
ksiądz p a tr io ta  muszą zrobić w szy­
stko d la odbudow y naszej P o lsk i L u ­
dow ej, P o lsk i S p raw ied liw ośc i Spo­
łecznej.

LU D N O ŚĆ  Ż Y W C A  5 -K R O T N IE
Z W IĘ K S Z Y Ł A  FU N D U S ZE  N A  

R E M O N TY  M IE S Z K A Ń

W  ram ach a k c ji polepszenia w a ­
ru n k ó w  kom una lnych  k la sy  ro b o t­
niczej ludność m iasta  Żyw ca za­
dek la row a ła  1500 dn iów ek dobro­
w o lne j p racy.

G M IN A  P ŁO Ś N IC A  N IE  IN T E R E ­
SUJE S IĘ  S W O IM  B U D Ż E T E M

Na posiedzeniu Pcw . R.N. w  D z ia ł­
dow ie ostre j k ry ty c e  poddano dzia­
ła lność Gm. R.N. w  P łośnicy, k tó ra  
zebrania swe zw o łu je  ta k  n ieudo ln ie , 
że na je d n y m  z n ich  pośw ięconym  
spraw om  budżetow ym , a o d b y tym  
bez udz ia łu  szerokiego społeczeńst­
wa, b y ło  za ledw ie  H członków  rady.

N A R A D A  O SZCZĘDN O ŚC IO W A 
W OJ. R. N . W  R ZESZO W IE

W  d n iu  22.X.49 r. pod przew od­
n ic tw e m  ob. m gr. R ogalskiego 
przewodniczącego W oj. R. N. w  Rze­
szowie odbyła  się samorządowa na ­
rada oszczędnościowa, w  k tó re j u - 
dz ia ł w z ię li p rzew odniczący p ow ia ­
to w ych  i  m ie jsk ich  rad  narodow ych  
oraz p o w ia to w i kom isarze oszczęd­
nościow i.

Narada —  p i’zy  zastosowaniu m e­
tody  k r y ty k i  i  s a m o k ry ty k i —  zdo­
ła ła  przeanalizow ać dotychczasową 
pracę na odcinku oszczędnościowym 
i je j uspraw nien ie .

K on fe renc ja  w y ty k a ją c  b łędy  
i  rozstrząsając je, wskazała na spo­
soby p o p ra w y  dotychczasowej p ra ­
cy i  na osiągnięcie  lepszych je j w y ­
n ikó w .

Ponadto zw rócono uwagę na od­
pow iedn ie  zużycie k w o ty  przezna­
czonej d la  w o j. rzeszowskiego na 
popraw ę b y tu  k la sy  robotn icze-.

Poruszono rów n ież  spraw ę elek­
t r y f ik a c ji  wsi.
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LU D N O ŚĆ  G M IN Y  B R ZE ŹN IC A  
P R A C Ą  P O D K R EŚLA  W A ŻN O ŚĆ  

Ś W IĄ T  I  U R O C ZYSTO ŚC I 
PA Ń S TW O W YC H

G m inna  Rada N arodow a i  Zarząd 
g m in n y  g m in y  Brzeźnica, pow . dę­
b ick iego  donoszą, iż m ieszkańcy 
ta m te js i pracą d la  dobra ogółu ucz­
c i l i  d n i św ią t 1-go M a ja , Św ięta  
Ludow ego, Rocznicę M an ifes tu  
P K W N , oraz D zień P oko ju .

O to spis prac w ykonanych  ochot­
n iczo przez ludność te j gm iny :

1) w  grom adzę B rzeźnica w ybu ­
dow ano stad ion spo rtow y  w  zw iąz ­
k u  z czym:

a) zaw alono dó ł na b o isku  —  4 
tys. m. sześciennych ziem i,

b) p rzyw iez iono  160 s łupów  ce­
m entow ych,

c) zbudowano try b u n ę  na 2 tys. 
lu d z i na bo isku  sportow ym ,

d) zbudowano b ieżn ię  —  zw iezio ­
no  90 ton  żużlu.

Na w yko n a n ie  powyższych prac 
dano 1200 d n i robocizny.

W  te j samej grom adzie d la  budo­
w y  szko ły p ię tro w e j p rzed te rm ino ­
w o, w ykonano w yko p  z iem ny pod 
su te ryny , założono m u ry  fundam en­
to w e  i  s trop  be tonow y. W artość w y ­
konane j roboc izny  w ynos i 3,5 m i­
lio n a  zł.

2) W  grom adzie L u b z ina  w ykona ­
no w yko p  ziem ny, założono częścio­

w o  fu n d a m e n ty  p rz y  budow ie  no­
w e j szko ły p ię tro w e j. W artość ty ch  
p rac w ynos i 1.5 m il. zł.

3) W  pozosta łych grom adach: P u s t- 
ków , B rzozów ka, Skrzyszów, P a - 
szczyna w ykonano, w zg lędn ie  po­
p raw iono  naw ierzchn ię , oczyszczo­
no ro w y  na d ł. 6 k m  dróg gm in ­
nych, uporządkow ano podw órza 
szkolne, boiska sportow e. B ra ło  u - 
dz ia ł lu d z i 1820 —  fu rm a n e k  45.

WOJ. Ś LĄ S K O -D Ą B R O W SK IE
B U D U JE „PA ŁA C  D Z IE C K A “

Z in ic ja ty w y  b. W o jew ody Ś lą­
sko-dąbrow skiego gen. A leksandra  
Zawadzkiego, Czł. R ady Państw a i  
Przewodniczącego CRZZ wszczęto 
w  K a tow icach  prace nad budow ą 
„P a łacu  dziecka“ . W ykończenie i  
oddanie  go do u ż y tk u  p ro je k tu je  
się na ro k  1950.

D om  ten  będzie p ie rw szym  w 
Polsce „Pałacem  dziecka", na w zór 
„D om u  P io n ie ró w “  w  Z w ią zku  Ra­
dzieckim . W  dom u ty m  dzieci ro ­
bo tn iczo-ch łopskie  będą m og ły  zdo­
byw ać w iedzę i  k u ltu rę .

K lu b  R adnych PZPR W o j. R N  w  
K a tow icach  zaapelow ał na p lenum  
rady  do społeczeństwa śląskiego o 
p rzy jśc ie  z dalszą pomocą dla szyb­
szego w yko n a n ia  tego domu, ja k

ró w n ie ż  p o d k re ś lił konieczność po­
de jm ow an ia  in ic ja ty w y  budow y po­
dobnych  dom ów  w  ośrodkach ro b o t­
n iczych i  ch łopskich.

Z  PRAC P. R. N. W  M A K O W IE  
M A Z O W IE C K IM

W  spraw ozdan iu  z . dz ia ła lności 
Pow. R.N. w  M akow ie  M azow ieck im  
zna jdu je  się w ykaz spraw , k tó ry m i 
in te resow a ła  się ra  la  w  I I I  kw a rta le . 
O to n ie k tó re  z n ich :

Zagadnien ie  spółdzielczości p ro ­
d u kcy jn e j, k o n tra k ta c ja  trzo d y  na 
1950 r., ceny zbóż, podniesienie p ro ­
d u k c ji ro ln e j, e le k try f ik a c ja  wsi, 
pomoc w e te ryn a ry jn a , dostosowanie 
godzin hand lu  w  spó łdz ie ln iach  do 
potrzeb ludności w  okresie żn iw , po­
lepszenie naw ie rzchn i dróg i  repera ­
cja m ostów, re m o n ty  szkół, w a lka  z 
analfabetyzm em .

F rekw enc ja  na posiedzeniach p le ­
narnych  na ogół dobra. W  stosunku 
do nieobecnych n ie u sp ra w ie d liw io ­
nych  w yciąga się konsekw encje, po­
zbaw ia jąc ich  m andatów  lu b  żądając, 
b y  u s p ra w ie d liw ia li się przed radą.

W zorem  Pow. R.N. w  M akow ie  i  
inne  ra d y  w in n y  zw rócić baczn ie j­
szą uwagę na op raw y loka lne , bez­
pośrednio in teresu jące każdego m ie ­
szkańca p ow ia tu .

W S t B t S a n t a ś c i  u r z ę d o w e *

Od dnia 1 listopada 1949 r. zgodnie z okólnikiem N r 66 
w  sprawie ogłaszania okólników Kancelarii Rady Pań­
stwa —  wszystkie okólniki K ancelarii Rady Państwa, 
instrukcje i zarządzenia będą publikowane w  dw uty­
godniku „Rada Narodowa“, a nie będą rozsyłane w  te­
ren w  powielanych odbitkach (poza w yjątkow ym i przy­
padkami w  sprawach pilnych). Okólniki, instrukcje i za­
rządzenia będą umieszczane w  dziale „Wiadomości urzę­
dowe“ dwutygodnika „Rada Narodowa“.

N r  Org. 1/5/1182/49 W arszawa, dn. 10.XI.1949 r.

P R E Z Y D IA  P O W IA TO W Y C H  R AD  N A R O D O W YC H  
O K Ó L N IK  N r. 72

W  SPR A W IE  R E G U L A M IN U  D L A  K O M IS J I 
D RO G O W YCH

K ance la ria  Rady Państwa, podając w zó r regu lam inu 
idla k o m is ji d rogow ych p rzy  pow ia tow ych  radach na­
rodow ych, zaleca zamieszczenie na porządku dziennym  
najbliższego posiedzenia plenarnego pow ia tow e j ra d y  
narodow ej sp raw y  uchw alen ia  regu lam inu  dla ko m i­
s ji d rogow ych w  p rzypadku, gdy taka  kom is ja  p rz y  
radzie  is tn ie je  lu b  zachodzi potrzeba je j pow ołania.

Szef K a n ce la rii R ady Państw a 
K . M ija ł

Regulamin Kom isji Drogowej 
przy Powiatowej Radzie Narodowej

Na zasadzie a rt. 17 § 1 ustaw y z 11.IX .1944 r. o o rgan izac ji 
i  zakresie dz ia łan ia  ra d  narodowych (Dz. U. R. P. N r. 3|46 
poz. 26 z 1946) P ow ia tow a Rada Narodowa w  . .
pow o łu je  kom is ję  drogową, działa jącą na podstaw ie n in ie j­
szego regu lam inu, uchwalonego na posiedzeniu w  dn iu  
...............................194 , . r.

I .  Postanowienia wstępne

§ 1. K om is ja  drogowa jes t organem  pom ocniczym , do­
radczym  i  op in iodaw czym  P ow ia tow ej Rady Narodowej 
w  zakresie gospodarki drogowej prowadzonej przez P ow ia­
to w y  Zw iązek Samorządowy.

I I .  Skład i wewnętrzna organizacja komisji
§ 2. K om is ja  drogowa składa się:

a) z przewodniczącego i z zastępcy przewodniczą,
cc go. w y  brany ch p r zez P ow ia tow ą Radę N a­

rodową spośród członków Rady,
b) z 2 do b  członków  w yb ranych  przez P ow ia tow ą 

Radę N arodową z grona członków Rady lub
spoza Rady.

§ 3. Przewodniczący ko m is ji drogowej k ie ru je  pracą 
k o m is ji oraz przewodniczy na je j posiedzeniach.

W  razie niemożności pe łn ien ia  czynności przez przewód, 
niczącego, zastępuje go zastępca przewodniczącego.

§ 4. W razie rozw iązania Pow ia tow ej Rady Narodowej 
kom is ja  drogowa ulega autom atycznem u rozw iązaniu.
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§ 5. P ow ia tow a Rada Narodow a może zm ienić ca łko­
w ic ie  lu b  częściowo skład k o m is ji d rogow ej przez odw o ła­
n ie  dotychczasowych i  pow o łan ie nowych cz łonków  kom is ji.

§ 6. C złonkow ie  k o m is ji d rogow ej obow iązani są brać 
udz ia ł w  posiedzeniach i  w  pracach kom is ji. T rzykrotna^ n ie ­
usp raw ied liw iona  nieobecność na posiedzeniu może być po­
wodem  pozbaw ienia m andatu członka kom is ji.

§ 7. Członek k o m is ji drogow ej n ie  może brać udzia łu  
w  posiedzeniach an i w  innych  pracach ko m is ji, gdy chodzi
0 sprawę, w  k tó re j jes t sam zainteresowany m a te ria ln ie , a l­
bo jego żona, k re w n i, pow inow aci, rodzeństwo i  dzieci.

§ 8. Czynności kance la ry jne  związane z działa lnością 
k o m is ji drogowej (p ro to kó ły  z posiedzeń i  czynności ko ­
m is ji!  spełn ia p ra cow n ik  B iu ra  P rezyd ium  P ow ia tow e j 
Rady N arodowej.

§ 9. Praca w  k o m is ji d rogow ej jes t honorowa, jednakże 
członkow ie za fak tyczny  udz ia ł w  posiedzeniach mogą o trzy ­
mać d ie ty  na ogólnych zasadach usta lonych uchw ałą Po­
w ia tow e j Rady Narodow ej, zatw ierdzoną przez Prezyd ium  
W ojew ódzk ie j Rady Narodow ej.

I I I .  Zadania komisji
§ 10. Do zadań k o m is ji drogow ej należy op in iow an ie  

w n iosków  w  spraw ie budowy, rozbudow y, rem ontu  dróg
1 mostów, a w  szczególności:
a) w spó łdz ia łan ie  z po w ia tow ym  zarządem drogow ym  

w  op racow yw an iu  p rogram u robót drogow ych i  m ostow ych 
oraz op in iow an ie  na wniosek W ydz ia łu  Fow iatow ego p ro ­
je k tu  w yd a tków  budżetowych na u trzym an ie  i  budowę 
dróg oraz mostów,

b) współpraca z W ydzia łem  P ow ia tow ym  p rzy  uk ładan iu  
zapotrzebowań na świadczenia w  na turze oraz planów 
tych  świadczeń na dany ro k  budżetowy, —  ja k  rów n ież  
zg łaszani- w n iosków  co do w yko rzys ta n ia  -świadczeń 
w  naturze do robót drogowych,

c) badanie sprawozdania z w ykonan ia  rob ó t drogowych 
w  roku  ub ieg łym ,

d) op in iow an ie  w szystk ich  spraw drogowych, wchodzących 
pod obrady P ow ia tow e j Rady N arodowej.

§ 11. K om is ja  drogowa może w  porozum ien iu z P re ­
zyd ium  P ow ia tow e j Rady N arodow e j w ykonać n iek tó re  
czynności kon tro ln e  na m ie jscu robót, ja k :
a) kon tro la  w ykonyw anych  rob ó t oraz Udział p rzy  odbio­

rze robót wykonanych,
b) kon tro la  społeczna służby drogow ej.

Powyższe czynności kom is ja  drogowa może spełniać 
przez delegowanych przez siebie cz łonków  kom is ji.

§ 12. K om is ja  drogowa nie  ma praw a w ydaw an ia  za­
rządzeń, W razie potrzeby kom is ja  drogowa zwraca się do 
P rezyd ium  P ow ia tow e j Rady N arodow e j z w n iosk iem  o spo- 
wodow anie w ydan ia  w łaściw ych zarządzeń.

IV . Urzędowanie, pisma I protokóły
§ 13. Posiedzenie k o m is ji drogow ej p rzyn a jm n ie j raz 

na m iesiąc zw o łu je  przewodniczący z w łasne j in ic ja ty w y , 
a ponadto na żądanie P ow ia tow e j Rady N arodow e j lu b  je j 
P rezyd ium  w  te rm in ie  7 d n i od da ty  zgłoszenia żądania.

§ 14. Przewodniczący zaw iadam ia cz łonków  o posie­
dzeniu ko m is ji d rogow ej za pomocą pisem nych zaw iadom ień, 
lu b  też w  in n y  sposób p rz y ję ty  w  danej m iejscowości, ńa 7 
d n i przed dn iem  posiedzenia. P isemne zaw iadom ienie o po­
siedzeniu k o m is ji d rogow ej w in n o  zaw ierać porządek o - 
brad.

§ 15. Jeżeli członek k o m is ji drogow ej n ie  może wziąć 
udz ia łu  w  posiedzeniu lu b  innych  czynnościach, obow iąza­
n y  jes t zaw iadom ić o ty m  przed posiedzeniem lub  zleconą 
czynnością — przewodniczącego kom is ji, usp raw ied liw ia jąc  
swoją nieobecność.

§ 16. Do prawom ocności u ch w ń ł k o m is ji d rogow ej n ie ­
zbędna jes t obecność przewodniczącego lu b  jego zastępcy 
i  co na jm n ie j oo łow y składu kom is ji. U ch w a ły  zapadają 
z w yk łą  w iększością głosów, w  razie rów ności głosów prze­
waża głos przewodniczącego.

§ 17. Z każdego posiedzenia k o m is ji w in ie n  być spo­
rządzony pro tokó ł. P ro to k ó ły  i  ak ta  k o m is ji d rogow ej prze - 
chow u je  B iu ro  P rezyd ium  P ow ia tow e j Rady N arodow ej.

V. Postanowienia końcowe
§ 18. Zm iana regu lam inu  może nastąpić na podstaw ie 

uchw a ły  P ow ia tow e j Rady N arodow e j.

N r  Org. 1/5/1182/49 W arszawa, dn. 10.XI.1949

P R E Z Y D IA
G M IN N Y C H  R A D  N A R O D O W Y C H  

O K Ó L N IK  N R  73

W  S PR A W IE  R E G U L A M IN U  D L A  K O M IS J I 
D R O G O W YC H

K a nce la ria  R ady Państw a, podając w zó r reg u la m in u  
d la  k o m is ji d rogow ych  p rz y  gm innych  radach na ro ­
dow ych, zaleca zm ieszczenie na po rządku  dziennym  
najb liższego posiedzenie p lenarnego g m in n e j rady 
narodow ej sp ra w y  uchw a len ia  re g u la m in u  d la  k o m is ji 
d rogow e j w  p rzypadku , gdy taka  ko m is ja  p rz y  radzie  
is tn ie je , lu b  zachodzi potrzeba je j pow o łan ia .

Szef K a n c e la rii R ady P aństw a 

K . M ija ł

#

Regulamin K om isji Drogowej 

przy Gm innej Radzie Narodowej

N a zasadzie a rt. 17 § 1 us taw y z U  w rześnia 1944 r i  
o organ izac ji i  zakresie dzia łania rad narodowych (Dz. U. R.
P. N r. 3 [46, poz. 26 z 1946 r,) G m inna Rada N arodow a 
w . .....................................................  . powołuje kom is ję  d ro­
gową, dzia ła jącą na podstaw ie niniejszego regulam inu, uchwa­
lonego na posiedzeniu w  dn iu . 194 » r*

I .  Postanowienia wstępne

§ 1. K om is ja  drogowa jest organem pomocniczym, dorad­
czym  i  opin iodawczym  G m innej Rady Narodowej 
w  zakresie gospodarki drogowej prowadzonej przez 
gm inę w iejską.

I I .  Skład i węwnętrzna organizacja komisji

i  2. K om is ja  drogowa składa się:

a ) z przewodniczącego 1 z zastępcy przewodniczącego 
w yb ranych  przez Gm inną Radę Narodową spo­
śród członków Rady,

b ) z 2 do 4 członków w ybranych  przez G m inną Radę 
N arodową z grona członków Rady lub spoza Rady*

§ 3. Przewodniczący k o m is ji drogowej k ie ru je  pracą ko­
m is ji oraz przewodniczy na je j posiedzeniach.
W  razie niemożności ne łn ien ia  czynności przez prze­

wodniczącego zastępuje go zastępca przewodniczącego.:

§ 4 .  W  raziie rozw iązania G m inne j Rady Narodowej k o ­
m is ja  drogowa ulega autom atycznem u rozw iązaniu,

§ 5. Gm inna Rada Narodowa może zm ienić całkow icie  
lub częściowo sk ład k o m is ji drogowej przez odwoła­
nie dotychczasowych i  powołanie nowych członków 
członków kom is ji.

§ 6. Członkowie k o m is ji drogowej obow iązani są brać 
udzia ł w  posiedzeniach i  w  pracach kom is ji. T rz y ­
k ro tn a  n ieuspraw ied liw iona nieobecność na posiedze­
n iach może być powodem pozbawienia m andatu 
członka k o m is ji.

§ 7., Członek k o m is ji nie może brać udz ia łu  w  posiedze­
n iach an i w innych pracach kom is ji, gdy chodzi 
o sprawę, w  k tó re j je s t sam zainteresowany m ate­

ria ln ie , albo jego żona, k rew n i, pow inowaci, rodzeń­
stw o i  dzieci.
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5 8. Czynności kance la ry jne  związane z działa lnością k o ­
m is j i drogowej (p ro to kó ły  z posiedzeń i  czynności k o ­
m is ji)  spe łn ia p ra co w n ik  B iu ra  Zarządu Gminnego.

§ 9. P raca w  k o m is ji drogowej jes t donorowa, jednakże 
członkow ie za fa k ty c z n y  udzia ł w  posiedzeniach m o­
gą  o trzym ać d ie ty  na ogólnych zasadach usta lonych 
uchw ałą G m innej R ady Narodowej, zatw ierdzoną 
przez P rezyd ium  P ow ia tow ej R ady Narodowej.

I I I .  Zadania komisji

§ 10. Do zadań k o m is ji drogowej należy opin iowanie w n io ­
sków  w  spraw ie budowy, rozbudowy, rem on ty  dróg 
i  mostów, a w  szczególności:
a ) w spółdzia łan ie z Zarządem  G m innym  w  opracowa­

n iu  p rogram u robót drogowych i  m ostow ych oraz 
opin iow anie na wniosek Zarządu Gminnego p ro ­
je k tu  w yd a tkó w  budżetowych na u trzym an ie  i  bu­
dowę dróg 1 mostów,

ł>) współpraca z Zarządem G m innym  p rz y  uk łada­
n iu  zapotrzebowań na świadczenia w  na turze oraz 
p lanów  ty c h  świadczeń na dany ro k  budżetowy, 
ja k  również zgłaszanie w n iosków  co do w yk o rz y ­
s tan ia  świadczeń w  naturze do robót drogowych.

c) badanie sprawozdania z w ykonan ia  robót drogo­
w ych w  ro ku  ub iegłym ,

d) opin iow anie w szystk ich  spraw  drogowych wcho­
dzących pcd obrady G m innej Rady Narodowej.

§ 11. K om is ja  drogow a może w  po rozum ien iu  z P rezyd ium  
G m innej R ady Narodow ej sprawować kon tro lę  w y k o ­
nyw anych  robó t oraz brać udzia ł p rzy  odbiorze robót 
wykonanych.

/W o g g /e  iwcgdSaejgjBaScśeMjea

JE R ZY  S TA R O Ś C IA K  —  „S Y S TE M  O R G A N IZ A C Y J N Y  
A D M IN IS T R A C J I P O L S K IE J“.*)

U kaza ł s ię zeszyt I I  podręczn ika  n a u k i a d m in is tra c ji 
I p raw a  adm in is tra cy jn e g o  op racow any p rzez p ro f. 
d r-a  Jerzego S tarościaka. Zeszyt ten  pośw ięcony jest 
zagadnien iom  o rgan izac ji n a u k i a d m in is tra c ji.

Chociaż pod ręczn ik  przeznaczony je s t do u ż y tk u  
studentów , ja k o  m a te ria ł do n a u k i i  p ra w a  a d m in i­
s tracy jnego , n ie w ą tp liw ie  posłużyć może rów n ież  
i  p ra co w n iko m  a d m in is tra c ji do zapoznania się z ogó l­
n y m i zasadami o rg a n iza c ji a d m in is tra c ji.

O m aw ia jąc  zagadnien ia  ustro jow e , praca przedstaw ia 
podstaw ow e po jęc ia  b u d o w y  u s tro ju  a d m in is tra c y j­
nego, ja k :

1) system  ce n tra liz a c ji i  d ecen tra lizac ji w  budow ie  
w ła d z  a d m in is tra cy jn ych ,

2) system  sp e c ja liza c ji i  zespolenia dz ia ła lnośc i o rga­
n ó w  a d m in is tra cy jn ych , ce n tra lizm u  dem okratycznego 
i  podw ójnego  podporządkow ania ,

3) system  jednoosobow ej i  ko le g ia ln e j b u d o w y  o rga ­
nów  ad m in is tra cy jn ych ,

4) system  h ie ra rch iczn e j b u d o w y  w ła d z  a d m in is tra ­
cy jnych .

P rz y  p rzeds taw ien iu  poszczególnych zagadnień us tro ­
jo w ych , a u to r z w ró c ił uw agę na pow iązan ie  naszego 
u s tro ju  ad m in is tra cy jn e g o  ze s tosunkam i gospodarczo- 
spo łecznym i, w  ja k ic h  te n  u s tó j fu n kc jo n u je .

W  p ra cy  sw e j d r. Je rzy  S tarościak dużo m ie jsca  
pośw ięca ra d o m  na rodow ym , o m aw ia jąc  ic h  fu n k c jo ­
now an ie  i  kom petencje .

Powyższe czynności kom is ja  drogowa może spełniać 
przez delegatów wyznaczonych przez siebie spośród 
członków  kom is ji.

§ 12. K o m is ji drogowa nie ma p raw a  w ydaw ania  zarzą­
dzeń. W  razie po trzeby kom is ja  zw raca się do F re - 
d ium  G m innej R ady N arodow ej z w nioskiem  o spo­
wodowanie w ydan ia  w łaśc iw ych  zarządzeń.

IV . Urzędowanie, pisma i  protokóły.
§ 13. Posiedzenie k o m is ji drogowej p rzyn a jm n ie j raz  na 

m iesiąc zw o łu je  przewodniczący z w łasne j in ic ja ty -  
w y  a ponadto na żądanie G m innej Rady N arodow ej j 
lub  je j P rezyd ium  w  te rm in ie  3 dn i od da ty  zg ło- i 
szenia żądania.

§ 14. P rzewodniczący zaw iadam ia członków o posiedzeniu ; 
k o m is ji drogowej na 7 dn i przed dniem posiedzenia.- ;

§ 15. Jeżeli członek k o m is ji drogowej nie może w ziąć ; 
udzia łu  w  posiedzeniu lub innych  czynnościach, obo- 
w iązany je s t zaw iadom ić o ty m  przed posiedzeniem ; 
lub zleconą czynnością przewodniczącego ko m is ji, , 
usp raw ied liw ia jąc  sw oją nieobecność.

i  16. Do prawomocności uchw a ł k o m is ji drogowej niezbęd­
na jes t obecność przewodniczącego lub  jego zastępcy 
i  co na jm n ie j po łow y składu kom is ji.
U ch w a ły  zapadają z w yk łą  większością głosów, w  ra ­
zie równości głosów przeważa głos przewodniczącego.

§ 17. Z każdego posiedzenia k o m is ji drogowej w in ien  być 
sporządzony p ro tokó ł. P ro to kó ły  i  a k ta  k o m is ji d ro­
gowej przechow uje B iu ro  Zarządu Gminnego.

V. Postanowienia końcowe.
§ 18. Zm iana regu lam inu  może następić na podstaw ie i 

uchw a ły G m innej Rady Narodow ej. -J

R ów nież szerzej p o tra k to w a n y  je s t p rob lem  grom ady i 
oraz g m in  w ie js k ic h  i  m ie jsk ich .

P roste  i  w ycze rpu jące  u jęe ie  zagadnień u s tro jo w ych  
naszej a d m in is tra c ji u m o ż liw ia  c z y te ln ik o w i zrozu­
m ien ie  sko m p liko w a n ych  n ie k ie d y  p rob lem ów  b u d o w y  
i  p rzem ian  dokonu jących  się w  a d m in is tra c ji.

Prof. D r STEFAN ROZMARYN

P O L S K K IE  PR A W O  P A Ń S TW O W E **)

Cechą liczn ych  p rac i  a r ty k u łó w  P ro f. R ozm aryna 
je s t jasność u jm o w a n ia  przedstaw ionego zagadnienia 
i  p rosto ta  języka  n ie  um nie jsza jąca b y n a jm n ie j g łębo­
k iego  m arks is tow sk iego  u jm o w a n ia  sp ra w y , opartego 
o szeroką lite ra tu rę ,

Cechy te  posiada i  osta tn ia  jego ks iążka p .t. „P o l­
sk ie  p ra w o  państw ow e“ .

K s iążka  ta, ja k  sam a u to r zaznacza, n ie  je s t podręcz­
n ik ie m  un iw e rsy te ck im , a je d yn ie  zarysem  zagadnień 
po lsk iego  p ra w a  państw owego. Z a rys  ten  o be jm u je  
je d n ak  n ie  ty lk o  u s tró j p ańs tw ow y P o lsk i L u d o w e j na 
obecnym  etapie rozw o ju . K s iążka  przedstaw ia  h is to rię  
u s tro ju  P o lsk i od końca p ie rw sze j w o jn y  św ia tow e j, od 
R ady R egencyjne j poczynając. H is to ria  polskiego p raw a  
ko n s ty tu cy jn e g o  u ję ta  je s t na t le  społeczno-ekonom icz­
nych  stosunków , k tó ry c h  w y n ik ie m  b y ły  określone 
fo rm y  us tro jow e .

*) Warszawa 1949 r. Wyd. Zakład W ydaw nictw  Akadem ii 
Nauk Politycznych w  Warszawie (stron. 214).

** ) Książka i  Wiedza —  Warszawa 1949 — str. 443.
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Na ty m  tle  h is to ryczn ym  oraz na t le  w y jaśn ien ia  
m arks is tow sk iego  rozum ien ia  państwa, przechodzi p ro f. 
R ozm aryn do om ów ien ia  u s tro ju  P o lsk i w  okresie K ra ­
jo w e j R ady N arodow ej, do om ów ien ia  is to ty  i  mecha­
n izm u  funkc jonow an ia  państw a d em okrac ji lu d o w e j 
i  w reszcie aktua lnego u s tro ju  P o lsk i. A u to r, dając ogól­
ną ch a rak te rys tykę  obecnego us tro ju , om aw ia rów n ież 
szczegółowo kom petencje  i  funkc jonow an ie  poszczegól­

P r u s s M  o  s g g j a i o r z q f f z i e

. W  osta tn im  czasie po ja w iło  się w  prasie k ilk a  a rty k u ­
łów , om aw ia jących ogólnie działalność rad narodowych i sa­
m orządu. Na m arg inesie  narad oszczędnościowych ak tyw u  
a d m in is tra c ji i  gospodarki samorządowej, ja k ie  się od by ły  
w  w ojew ództw ach: k rakow sk im , lube lsk im  i  rzeszowskim  — 
przytacza T. Sapoeiński (T rybuna Ludu  n r. 296) parę p rzy ­
k ładów  źle po ję te j oszczędności w  samorządzie; są to 
oszczędności planowane m echanicznie zza b iu rka , bez 
udzia łu  robo tn ików . W  tym  samym num erze Z. Z ie lińsk i 
apelu je  w  obszernym  a rty k u le  o współpracę kom ite tów  
gm innych PZPR z gm innym i radam i narodow ym i W  nrze 
292 „D z ienn ika  Ludowego“  zna jdu jem y a r ty k u ł ptl „Sam o- 
rząd gm inny dźw ign ią  unowocześnionej w s i“  om aw ia jący 
na jw ażnie jsze zadania gm iny, te j kom ó rk i, k tó re j zadaniem 
jest rozw iązyw an ie  zagadnienia zaspokojenia potrzeb lu d ­
ności pracującej. C iekawą wypow iedź z głosów dyskus ji na 
IX Kongresie S tronn ic tw a  Dem okratycznego zamieszcza 
K u r ie r  Codzienny n r. 297. Ob. N asierow ski om aw ia osiąg­
nięcia rad  narodow ych i  ich  zadania na przyszłość, zw ra ­
cając g łów n ie  uwagę na ważność kom is ji kon tro li, przed 
k tó ry m i sto i tro ja k ie  zadanie: obrony P o lsk i Ludow ej przed 
jednostkam i pasożytniczym i, tęp ien ie prze jaw ów  b iu ro k ra ­
tyzm u i badanie legalności, celowości oraz zgodności dzia­
ła n ia  z zasadniczym i k ie ru n k a m i naszej p o lity k i.  D a le j 
a u to r ape lu je  o ak tyw izac ję  gromady.

W  nr. 298 „D z ienn ika  Ludowego“  w  a rty k u le  „Posie­
dzenia rad narodow ych — poglądową lekc ją  ludow ładz tw a“  
a u to r zwraca uwagę na zbyt małe jeszcze spopularyzowanie 
dz ia ła lności gm innych rad narodowych wśród mieszkańców 
gm iny. Jest to w yn ik ie m  b raku  osobistego kon tak tu  rad ­
nego ze współm ieszkańcam i grom ady oraz nieurządzania 
pub licznych  posiedzeń. Jednak stan na tym  odcinku po­
p ra w ia  się. Ważność powiązania pracy rad z masami p ra ­
cu jącym i przez urządzanie o tw a rtych  posiedzeń po ję ły  ra  
d y  narodowe wyższych stopni, nie b ra k  jednak i gm in, k tó ­
re  ten postu la t spełniają. Dowodem  tego mogą być głosy 
prasy o posiedzeniach rad narodowych w  ciągu ostatn ich 
dwóch tygodni.

Woj. R. N. w Katowicach i Szczecinie ogłaszają te rm in  
i  porządek obrad plenarnego posiedzenia w  prasie, zapra­
szając p rzedstaw ic ie li społeczeństwa. W Szczecinie posie­
dzenie zostało zwołane specjalnie na godzinę 17-tą, d la  
um o ż liw ie n ia  w zięcia  udzia łu  robotn ikom . (T rybuna Ro­
botnicza nr. 288 i Głos Szczeciński nr. 295). Posiedzenie 
sprawozdawcze z dzia ła lności w  I I I  kw a rta le  p rzy udzia le 
społeczeństwa odbyła M RN we Wrocławiu (Słowo Polskie 
nr. 293) M R N  w  Olsztynie om ów iła  publiczn ie  p lan gospo­
darczy na ro k  1950, sp raw y odbudowy Starego M iasta 
i spraw y zdrow ia  (Życie O lsztyńskie n r."  296), PRN w Ło­
wiczu zaprosiła na naradę dotyczącą uspraw nien ia  dz ia ła l­
ności rad  —  przedstaw ic ie li rad narodow ych z terenu po­
w ia tu  łow ickiego, k ie ro w n ik ó w  p a r ti i . po litycznych, maso­
w ych  o rgan izac ji społecznych i  m łodzieżowych (Życie W ar­
szawy n r. 299), a M R N  w Płocku na posiedzeniu, om aw ia j ą- 
c.ym ca łokszta łt gospodarki m ie jsk ie j -— gościła p rzodow ni­
k ó w  pracy, k tó rzy  zasiedli na honorowych m iejscach, Rada 
w ys łucha ła  sprawozdań p rzedstaw ic ie li poszczególnych za­
k ła dó w  pracy z w ykonan ia  planu . trzyle tn iego. M e ld u n k i 
sk łada li członkow ie rad  zakładowych. (Życie M azow ieckie 
n r 299). W  p lenarnym  posiedzeniu M R N  w  Świdnicy w z ię li 
rów n.eż udzia ł delegaci ś w id n ick ich  zakładów  pracy, w y s łu ­
chując sprawozdania prezyd ium  Rady i  prezydenta m iasta 
(S łowo Polskie n r. 293).

nych  w ładz  państw ow ych  oraz obow iązk i i  p raw a  
obyw ate lsk ie .

P om in ięc ie  przez au tora  dyskus ji z pog lądam i w y ­
pow iadanym i w  lite ra tu rz e  odnośnie poszczególnych za­
gadnień p raw a  państw owego i  ograniczenie się do po­
dania osta+ecznych w n iosków , p rzyczyn ia  się w  znacz­
n ym  s topn iu  do p rze jrzys to ‘ci u k ła d u  i  treści ks iążki.

. Rady narodowe, będąc szkołą rządzenia, przygotow ują  
tez praktyczn ie  m łodzież do życia publicznego, zaoraszająo 
ją  na swoje posiedzenia. I tak  M RN w Krotoszynie zapro­
siła na posiedzenie, poświęcone om ów ieniu sera w  zdrow ia — 
m łodzież licea lną (Głos W ie lkopo lsk i n r  289), m łodzież l i i  
ceum Rolniczego w Oleśnie uczestniczyła w  posiedzeniu 
PRN, w ysłuchu jąc sprawozdania starosty i  sprawozdania 
z dz ia ła lności Pow iatowego Zarządu G m innych Spółdzie ln i. 
(T rybuna Robotnicza nr. 290). Obradom  PRN w  Krośnie 
p rzys łuch iw a ła  się m łodzież G im nazjum  Przemysłowego K o ­
pa ln ic tw a  Naftowego oraz słuchacze Technicum  Naftowego 
(D zienn ik Polski nr. 290).

N iek tó re  rady odbyw ają p lenarne posiedzenia w  zakła* 
dach pracy. D la odbycia pierwszego posiedzenia u gó rn ików , 
M R N  Chorzowa w ybra ła  kopadnię „B a rb a ra “ , k tó ra  ma 
piękną k a rtę  z czasów okupacji, ja k  o tym  św iadczy tab lica  
z lis tą  nazw isk tych  gó rn ików , k tó rzy  za wolność i  demo­
krac ję  odda li życie. Na posiedzeniu tym  wysłuchano m. in . 
sprawozdania z działa lności S traży Pożarnej w  Chorzowie. 
N ie w ykorzystano natom iast te j okaz ji do przedstaw ienia 
zgrom adzonym  dzia ła lności rady lub  choćby ty lk o  jedne j 
z je j ko m is ji .(Trybuna Robotnicza n r  288 i  D z ienn ik Za­
chodni nr. 294) Publiczne posiedzenie M R N  w Gnieźnie od­
b y ło  się w  ś w ie tlic y  F a rb ia rn i i  P ra ln i Chemicznej. Prócz 
sprawozdania z dzia ła lności K o m is ji K o n tro li, om ówiono 
sprawę w a lk i z alkoholizm em , podejm ując szereg k o n k re t­
nych uchwał. Donosi o tym  pism o „P olska Ludow a nr. 127, 
apelując do m ie jsk ich , gm innych i grom adzkich rad  na ro ­
dow ych o naśladownictwo. N iestety, grom adzkie rady n a ­
rodowe nie będą m ogły usłuchać tego apelu, bo ich wogóle 
n ie  ma! Gdańska M R N  obradowała po raz pierwszy w  za­
k ładzie pracy; w ybrano do tego celu Stocznię Gdańską. Ro­
bo tn icy stoczniow i i delegacie załóg pracowniczych z innych 
przedsięb iorstw  Starego M iasta w ys łucha li sprawozdania 
z w ykonania budżetu za trzeci k w a rta ł oraz sprawozdania 
z działa lności K om ite tu  Lokalnego Funduszu G ospodarki 
M ieszkan iow ej. Z iem ia  K u jaw ska  n r. 292 donosi ó „n ie ­
z w y k ły m “  wydarzeniu , w  art. pod ty tu łe m  „P ierwsze w  ’Pod- 
sce posiedzenie M. R. N. w  zakładzie p racy“  Posiedzenie 
tak ie  odbyła M R N  m. Inowrocławia w  Zakładach Sodo­
w ych w  M ątwach. Sam fa k t jest godny uznania, ale godzi 
się zw rócić uwagę, że tego rodzaju posiedzenia odbyw ają się 
już  oddawna na teren ie całego ikra ju.

Rady narodowe rea lizu ją  powiązanie z m asami pracu­
ją cym i rów nież przez „sesje w y jazdow e“  — przez odbyw a­
nie  posiedzeń w  terenie. P lenarne posiedzenie sztumskiej 
PRN o-dbyło się w  Dzierzgoniu, przy udzia le robo tn ików , 
pracow n ików  PGR i  m łodzieży licea lne j. Sprawozdania, zło­
żone przez starostę powiatowego', a rch itek ta  powiatowego, 
inspektora szkolnego i  agronoma pow iatowego zapoznały ze­
branych z osiągnięciam i pow ia tu  we w szystk ich  dziedzinach 
życia. (D zienn ik B a łtyck i nr. 295). Posiedzenie bytomskiej 
PRN odbyło się w  gminie Stolarzowice, położonej na k ra ń ­
cach pow ia tu , w  te rm in ie  na jdogodniejszym  d la  ludności 
w ie jsk ie j, a m ianow ic ie  w  niedzielę po po łudn iu . M ie jscow a 
ludność s taw iła  się licznie. W ysłuchano sprawozdania z w y ­
konan ia budżetu za 9 m iesięcy, z przebiegu a k " j i  „R “  o ra ł 
pow zię to uchwałę, w  m yśl k tó re j PRN obe jm uje  pa tro na t 
nad szkolą TPD w  M iku lczycach, przeznaczając ja ko  
pierwszą d la  n ie j pomoc 150.000 zł. z n iew yko rzystanych  
przez radnych d ie t. (D zienn ik Zachodni n r. 287). O statn ie 
p lenarne posiedzenie mogileńskiej PRN, z udzia łem  przed­
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s ta w ic ie li W o j. RN  odbyło  się na te ren ie  jednego z n a j­
w iększych ośrodków  przem ysłow ych po w ia tu  —  w  Z a k ła ­
dach Roszai-niczych w  Pakości. (Gazeta G nieźnieńska n r 
291) Trzecie z rzędu w yjazdow e posiedzenie rac ibo rsk ie j PRN 
odbyło się w  gm in ie  K rzanow ice (Słowo Polskie  n r. 293), 
a zie lonogórska P E N  zwołała swe plenarne posiedzenie 
w  przodu jące j gm in ie  B ojad ła, k tó ra  podatek g run tow y 
i  FOR spad ła  w  100 procentach ju ż  w  końcu I I I  k w a rta łu . 
C h łop i b ra li czynny udzia ł w  dyskus ji. Ob. Czerniakowski 
z gm. P ło ty  w ezw ał inne rad y  do w spółzaw odn ictw a w  p ra ­
cach m e lio racy jnych , jako  p rzyk ład  staw ia jąc m ieszkańców 
grom ady P ło ty, k tó rzy  ju ż  sam orzutnie rozpoczęli pracę na 
swoim  teren ie (Gazeta Lubuska n r  294).

G m inne rad y  narodowe rów nież szukają k o n ta k tu  z te ­
renem. odbyw ając posiedzenia publiczne w  gromadach Pow. 
RN  w  K oźlu  p rzew idu je  w  p ian ie  zebrań na październik, 
szereg publicznych zebrań w  różnych grom a dach, W ostatn ią 
n iedzie lę odbyło się posiedzenie GRN w  B lachow n i w  g ro ­
madzie L iczyn ia . Za in teresowanie ludności posiedzeniem 
by ło  duże. Z ebran i sk łada li na ręce przewodniczącego PRN 
swoje żale i  w n iosk i, k tó re  b y ły  na m ie jscu rozpatryw ane, 
bądź przekazywane wg. kom petenc ji odnośnym  w ładzom . 
(Opolska T rybun a  Robotnicza nr. 282),

Na teren ie gm iny Zawadzkie (pow. Strzelce Opolskie) 
zna jd u je  się hu ta  ..A ndrze j", znana ze swych osiągnięć na 
po lu współzawodnictwa m iędzy hu tam i. O statn io odbyło się 
tam  posiedzenie G m innej Rady Narodow ej, na k tó ry m  w ó jt  
gm iny  z łożył sprawozdanie z dzia ła lności zarządu gm iny za 
trz y  k w a rta ły . (Opolska T rybuna  Robotnicza n r  286).

Publiczne zebrania rad spełn ia ją swoją ro lę  —  o ile  
zosta ły odpow iednio dobrane tem aty obrad. N iew ą tp liw ie , 
na jb a rdz ie j in te resu ją  wszelkiego rodza ju  sprawozdania 
z działa lności, na m arginesie k tó rych  może się rozw inąć k r y ­
tyczna dyskusja , ale należy un ikać tak ich  błędów, ja k  np. 
poznańska PRN, k tó ra  w p row adz iła  na porządek obrad 
ostatn iego plenarnego posiedzenia 14 sprawozdań! (K u rie r 
W ie lkopo lsk i n r. 296). D R N Praga - P o łudn ic zaprasza zw yk ­
le na posiedzenia m łodzież. O statn ie posiedzenie by ło  jednak 
„n a u k ą “  w ą tp liw e j w artośc i: niedość bowiem , że rozpoczęło 
sie z 4 '0-stom inutowym  opóźnieniem, ale w  obecności zale­
dw ie  18 radnych na ogólną liczbę 60! (Żvcie W arszawy nr. 
291).

*

Szeroko om aw ia prasa rów n ież  przebieg a k c ji „R "  ws 
wszystk ich w ojew ództw ach. Na p lenarnym  posiedzeniu rad, 
w  K atow icach, Raciborzu, Zabrzu, w  D R N —  Łódź —  S ród-

Przeg#«yd u s ia u jo e f u u js iM ja

N in ie jszy  przegląd ustawodawstwa om aw ia treść Dzień 
n ik ó w  Ustaw R. P. N r  53, 54 i 55.

D zienn ik Ustaw R.P. N r. 53 z dnia 14.X,1949 r. zaw iera de­
k re ty :

a) z dn ia  28.I X .1949 r. o u tw o rzen iu  P o lsk ie j Izby  Handlu 
Zagranicznego, k tó re j celem jest ro zw ija n ie  i um acnianie 
stosunków gospodarczych P o lsk i zagranicą, (poz. 403);

b) z dnia 28,IX .1949 r. zm ien ia jący przepisy o p rze jśc iu  
na w łasność państwa m ien ia  pozostałego po osobach prze­
siedlonych do ZSRR. D ekret ten ustala, że na własność 
Skarbu Państwa przechodzi nie ty lko , ja k  b rzm ia ł poprzedni 
tekst dekretu, w łasność osób fizycznych, lecz rów n ież  w ła ­
sność osób praw nych, k tó rych  is tn ien ie  lu b  działa lność 
w sku tek przesied len ia  do ZSRR ich  członków  lu b  osób tą 
dzia ła lnością  ob ję tych stała się bezprzedm iotowa (poz. 404);

c) z dn ia  18.IX .1949 r. o zniesien iu  in s ty tu c ji państwo­
w ych zakładów  chowu i  przedsięb iorstw a państwowego 
,,Państwowe Z ak łady  H odow li R o ś lin “ . Zn ies ien ie  w y m ie ­
n ionych  zakładów  nastąp iło  w  zw iązku  z organizacją przed­
s ięb io rs tw a „P aństw ow e Gospodarstwa Rolne“ , k tó re  swą 
dzia ła lnością obejm ie całość przedsiębiorczości Państwa 
w  zakresie ro ln ic tw a  (poz. 405);

ponadto rozporządzenia Rady M in is tró w :
a) z dn ia  9.IX.1949 r. w  sp raw ie  zm iany rozporządzenia 

Rady M in is tró w  z dn ia  19.11.1949 r . w  spraw ie dodatków  
fu n kcy jn ych  i  s łużbowych dla  p ra cow n ikó w  państwowych

mieście, w  L u b lin ie , Gdańsku i  Bydgoszczy om aw ia się spra­
w ę popraw y kom una lnych  w a ru n k ó w  b y tu  k la sy  ro b o tn i­
czej. Apele poszczególnych ra d  narodow ych o pomoc spo­
łeczną lub  o Składanie potrzebnych m a te ria łó w  (ja k  
zb ió rka  o łow iu  w  Będzin ie) odn ios ły  pożądany skutek, co 
je s t ty m  ważniejsze, iż  okres s ło t jesiennych ju ż  się rozpo­
czął i  rem on ty  muszą dobiegać końca.

Ukazał się N r  7— 8 Przeglądu A dm in is tra cy jne go  (lip ie c_
sie rp ień 1949 r.).

W  treśc i swej zaw iera  on m. in . następujące prace: 
„O  pom ysły rac jona liza to rsk ie  w  a d m in is tra c ji pu b liczne j“ — 
Jan, K ośció łek (Warszawa).

A r ty k u ł ro z w ija  tezy podane w  o k ó ln ik u  Prezesa Rady 
M in is tró w  z 11 s ie rpn ia  br. w  spraw ie  k o m is ji p ro je k tó w  
usp raw n ien ia  ad m in is tra c ji.

„W spó łzaw odn ic tw o pracy w  a d m in is tra c ji państwo­
w e j“ . — Jest to odezwa Zarządu Okręgowego K a tow ick iego  
Zw . Zaw. P racow n ików  P aństw ow ych R. P „ k tó ra  u jm u je  
wytyczne do usp raw n ien ia  pracy (dyscyp lina pracy, koo rdy­
nacja. uspraw nien ie ) oraz regu lam in  p u n k ta c ji. Praca 
ta  posiada cha rak te r dyskusy jny.

M gr. St.. W ygrzyw a lśk i podaje k ilk a  uw ag w  spraw ie 
stosowania us taw y ’ o obyw ate ls tw ie , pisząc m iędzy in n y m i
0 kw estiach dotyczących s tw ie rdze n ia  i  nadania obyw a te l­
stwa. „N ow e P raw o" — to ty tu ł pracy Ja d w ig i A le xan dro - 
y /icz  dotyczącej w  swej treści przepisów  kodeksu postępo­
w ania cyw ilnego. — „O  potrzebie na uk i te o rii p o lity k i 
m ie js k ie j na uczelniach wyższych" (po lityka  kom una lna —■ 
u rban is tyka  — czy p o lity k a  m ie jska?) — pisze W acław  de 
Laveux. Podkreśla w  n ie j m iędzy in n y m i potrzebę nauko­
wego badania prob lem u m iasta, w iedzy fachow ej d la  
kszta łtow an ia  funkc jonow an ia  m iasta, w yodrębn ien ia  i usa­
m odzie ln ien ia  te o rii p o lity k i m ie jsk ie j. W yjaśn ia  znaczenie
1 treść nazwy „p o lity k a  m ie jska " zaznaczając, że p rogram y 
szkół wyższych należy uzupe łn ić  w yk łada m i z te o rii p o lity k i 
m ie jsk ie j.

Dalsze prace to: „Zespół M ie js k i Zagłębia W ęglowego 
jako  jeden przedm io t gospodarki m ieszkan iow e j“ . „P ró b y  
zastąpienia m iedzi w , sieciach trakcy jn ych  tram w a jow ych  
przewodem  s ta lo w o -a lu m in iow ym “ . .Prawo o przetargach 
w  życ iu  m iasta“ .

N um er kończą dz ia ły : przegląd ustawodawstwa, — „J a k  
p racu ją  sam orządy", k ron ika , przegląd w yd a w n ic tw  oraz 
nowe w ydaw n ic tw a .

i  sam orządowych oraz przewodniczących organów w yko ­
nawczych gm in  m ie jsk ich  i  w ie js k ic h . W ym ien ione rozpo­
rządzenie upraszcza try b  postępowania w  tych przypadkach, 
guy zachodzi potrzeba przyznaw ania lu b  pozbaw iania do­
da tków  fun kcy jn ych  lub  służbowych w  zw iązku ze zm ianą 
o rgan izac ji poszczególnych urzędów państw ow ych ja k  i  sa­
m orządowych.

Spośród szeregu dalszych rozporządzeń zaw artych w  tym  
num erze D z ienn ika  Ustaw  ogólniejsze znaczenie ma:

rozporządzenie M in is tró w  Adm . Publiez. i Z drow ia  
z dn. 12.V.1949 r . w  spraw ie u lgow ych op ła t szp ita lnych 
za leczenie n iek tó rych  ka te g o rii rzem ieś ln ików  i rybaków  
m orskich. Wedle tego rozporządzenia z u lgow ych opłat 
szp ita lnych korzysta ją  w  wysokości 30 proc.: 2) rybacy 
m orscy ło dz io w i, 1) rzem ieśln icy zam ieszka li na obszarze 
gm in  w ie jsk ich , jeże li za tru d n ia ją  w  swych warsztatach 
nie  w ięcej n iż  . jednego członka rodz iny  oraz n ie  w ięce j n iż  
2-ch uczniów , 3) członkow ie  spó łdz ie ln i pracy, k tó re  są 
objęte w ykazam i usta lonym i przez w łaściw e władze. W w y ­
sokości 60 proc. op ła ty  szp ita lne j usta lonej d la  szp ita li po­
w ia tow ych  korzysta ją : I)  sam odzielni rybacy k u tro w i i  na­
je m n i członkow ie załóg ryback ich , 2) rzem ieś ln icy  zam ie­
szka li na obszarze Z iem  Odzyskanych, k tó rz y  poza człon­
k a m i rodz iny  za trud n ia ją : w  warsztatach cuk ie rn iczych  
i  z ło tn iczych na jw yże j jednego, w  warsztatach p ieka rsk ich  
i  w ę d lin ia rsk ich  na jw yże j 2-ch, w  innych zaś warsztatach 
na jw yże j 3-ch p ra cow n ikó w  na jem nych łącznie z uczn iam i 
(pcz. 409);



24 RADA NARODOWA Nr 22 (160)

Dziennik Ustaw Nr. 54 zaw iera  rozporządzenia:
M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j z dn ia  15 w rześnia 

1949 r. w  spraw ie  u lg  w  poda tku  od lo ka li. W ym ien ione roz­
porządzenie usta la, że rów n ież  w  ro k u  poda tkow ym  1949 
będzie stosowana 75 proc. ulga w  poda tku od lo k a li w  od- 

. n ies ie n iu  do lo k a li m ieszkalnych na jw yże j trzy izbow ych  
za jm ow anych przez osoby pobierające zaopatrzenie em ery­
ta ln e  (ubezpieczeniowe) z funduszów  pub licznych  i n ie  po­
siadające in n ych  źródeł dochodu. P rzep is ten  n ie  uchyla 
da le j idących u lg , ja k ie  w ym ien ion ym  osobom przyznały 

-na ro k  poda tkow y 1949 r .  gm inne, bądź m ie jsk ie  rad y  naro­
dowe na podstaw ie przep isów  dekre tu  o podatkach kom u­
na lnych  (poz. 421). Rozporządzenie M in is tra  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j z dn ia  18 paźdz ie rn ika  1949 r. w  spraw ie o b n i­
żenia podatku gruntow ego poda tn ikom , k tó rych  g ru n ty  weszły 
w  skład spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  i  zrzeszeń up ra w y  ziem i 
D la  w ym ien ionych  po da tn ikó w  obniża się o 50 proc. d rugą 
ra tę  poda tku  gruntow ego za ro k  poda tkow y 1949 r  
(poz. 425).

M in is tra  Skarbu z dn ia  20.X.1949 r. w  spraw ie  rozpo­
częcia dz ia ła lności B anku Kom unalnego. Rozporządzenie 
usta la, że B ank K o m u na lny  rozpocznie swoją działa lność 
z dn iem  1 lis topada 1949 r. (poz. 428). Ponadto om aw iany 
nu m er D z ienn ika  Ustaw  -zawiera szereg rozporządzeń w ła ­
śc iw ych m in is tró w  w  zakresie spraw  op iek i społecznej, 
ośw ia ty  i  o rgan izac ji bankowości.

Dziennik Ustaw Nr. 55 zaw iera  dekre ty :
z dn ia  26.X  1949 r. o tw o rze n iu  przeds ięb iors tw  M ie j­

skiego H and lu  Detalicznego. D ekre t ten będzie om ów iony 
w  osobnych a rty k u ła c h  w  „Radzie N a rodow e j“ .

Z  dn ia  26.X.1949 r. o zm ian ie  ustaw y z dn ia  23 lipca 
1945 r. o zasiłkach i  pom ocy dla osób pozostałych po 
uczestnikach ruchu  podziemnego i  pa rtyzanckiego poległych 
w  walce o w yzw o len ie  P o lsk i spod najazdu h itle row sk iego :

z dn ia  26.X,1949 r. o ochron ie ta je m n icy  państw ow ej 
i  służbowej. D ekre t c-kreśla, że ta jem nicę państwową sta­
now ią  w sze lk ie  w iadom ości, dokum enty iub  inne przed­
m io ty , k tó re  -ze względu na obronę, bezpieczeństwo lu b  
ważne in te resy  gospodarcze bądź po lityczne Państwa P o l­
skiego albo państw  zaprzyjaźn ionych mogą być udostęp- . 
n ione w yłącznie osobom do tego up raw n ionym . Tajem nicę 
służbową stanow ią w iadom ości, dokum enty lu b  inne przed­
m io ty , k tó re  ze względu na dobro służby mogą być udo­
stępnione w yłączn ie  osobom do tego up raw n ionym . D e kre t 
zaw iera szereg przepisów  karnych  p rzew idu jących  surowe 
k a ry  dla osób, k tó re  przechowują, przekazują lu b  u ja w n ia ją  
bez u p raw n ie n ia  dokum enty i w iadom ości Stanowiące 
ta jem n icę  państwową lu b  służbową. Szczególnie surowe 
k a ry  są p rzew idziane dla osób dz ia ła jących z chęci zysku 
lu b  będących u rzędn ikam i. Należy podkreślić, że odpow ie­
dzia lności ka rn e j p rzew idz iane j d la  u rzędn ików  podlegają 
rów n ież  cz łonkow ie c ia ł ko leg ia lnych  o charakterze pu- 
b licz ro -p ra w n ym , członkow ie  rad  narodow ych jako też p ra ­
cow n icy  i  członkow ie ko leg ia lnych  c ia ł zw iązków  zawodo­
wych oraz o rgan izac ji społecznych i  po litycznych  (poz. 437);

z dnia 26.X.1S49 r. zm ien ia jący przepisy o nabyw an iu  
i przekazyw an iu  n ieruchom ości niezbędnych dla  re a liza c ji 
na rodow ych p lan ów  gospodarczych. W prowadzone zm iany

w  przepisach m a ją  na celu: 1) u regu low an ie  p ra w  osób 
trzecich  ciążących na przekazyw anych nieruchom ościach, 
2)  ̂uproszczenie try b u  postępowania, 3) usta len ie, że Rada 
M in is tró w  w  drodze rozporządzenia wydanego za zgodą 
Rady Państwa ok re ś li zasady usta lan ia  odszkodowania za 
poszczególne rodzaje przekazyw anych nieruchom ości (d o z  
438); v  ‘

z dn ia 26.X.2949 r. o w y k u p ie  b u t li do gazów technicz­
nych. D ekre t ustala, że bu tle  n ie  zna jdujące się w  pos ia - 
dan iu  przeds ięb io rs tw  i  in s ty tu c ji państw ow ych oraz samo­
rządow ych podlegają w y k u p o w i na rzecz Skarbu Państwa 
(poz. 439);

rozporządzenie Rady M in is tró w  z d n ia  24.X.1949 r . 
wprowadzające zm iany w  składzie pow ia tow ych  i  w o je ­
w ódzkich k o m is ji k w a lif ik a c y jn y c h  (poz. 432);

W Monitorze Polskim ukazały się następujące ważnie jsze
zarządzenia i  rozporządzenia:

zarządzenie M in is tra  A d m in is tra c ji P ub liczne j z dn ia  
27.V I I I . 1949 r. w  spraw ie  okreś len ia  w ładz up raw n ionych  do 
s tw ie rdzen ia  odm ow y p rzy jęc ia  zam ówienia, przez przedsię­
b io rs tw a  samorządowe lu b  pozostające pod zarządem zw ią ­
zku samorządu te ry to ria -nego  (N r A-67, poz. 877);

zarządzenie M in is tra  Skarbu z dn ia  10. IX . 1949 r. w  spra­
w ie  ̂ usta lenia cen wolnego ry n k u , św iadczeń w  naturze na 
I I-g ie  półrocze 1949 r . d la  ce lów  podatku od wynagrodzeń 
(N r A-70, poz. 890);

uchw a ła  Rady M in is tró w  z dn ia  20.VII.1949 r. w  spra­
w ie  m ieszkań rep rezentacyjnych (N r A-71, poz. 904);

uchw a ła  Rady M in is tró w  w  spraw ie przyznaw ania  na­
gród pien iężnych za pracę w  godzinach nadliczbow ych nie-j 
k tó ry m  pracow n ikom  urzędów  stanu cyw ilnego (Ń r A-71, 
poz. 905);

uchwała Rady M in is tró w  z dn ia  21.IX .1949 r. w  spra­
w ie  stosowania czasu śrcdkcwo-euro-pejskiego na obszarze 
Państwa. W ym ien iona uchwała ustala, że na ca łym  obszarze 
Państwa stosuje się czas środkow o-eu rope isk i bez zm ian 
w  ciągu roku  (N r 71, poz 906);

zarządzenie M in is tra  S karbu i  Przewodniczącego Pań*"'" 
s tw ow ej K o m is ji P lanow an ia  Gospodarczego z dn ia  
3.IX.1949 r. w  spraw ie  zm iany zarządzenia M in is tra  Skarbu 
i  Prezesa Centralnego U rzędu P lanow an ia  z dn. 21.IV. 1949 r. 
o zasadach przenoszenia k re d y tó w  w  ram ach Państwowego 
P lanu  Inw estycy jnego na ro k  1949 (N r A-71, poz. 909);

obwieszczenie Prezesa Rady M in is tró w  z dn ia  5.X.'1949 r. 
w  spraw ie  ogłoszenia sta tu tu  Stowarzyszenia Wyższej U ży­
teczności „L ig a  K o b ie t“  (N r A-73, poz. 923).

SPROSTOW ANIE.

W  a rty k u le  „Z  dz ia ła lności w o jew ódzk ich  rad  narodo­
w ych  w  I I  k w a rta le  1949 r . “ . um ieszczonym  w  N r - 18/456. 
„R a dy  N arodow e j“  str. 13 — w iersz 14 od góry, zam ias t’ 
„W o j. R. N. w e W roc ła w iu  lic z y  ty lk o  3 ro b o tn ik ó w “ , w in n o  
być „W o j. R. N. we W roc ła w iu  lic z y  12 ro b o tn ikó w “  —  co 
n in ie jszym , pros tu je  się.
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